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Spo s óbwprowadzeniapodwyzek ceq, 
wkomunikaCJ1miejskiejnaue11oregionu 
wywołał sprzeciw. WoJewódzk,e Porozu­
mienie Związków Zawodowych miało for­
malne prawo do z.aprotestowama chołby 
z powodu krótkiego terminu wyznaczone­
go na konsultaCJf. Ale prawdziwe powody 
tkwią 11lęb1ej. Na przykład zw~zl,;owcy z 
.. Ghnika"u1.nati . zed)'"rekcjaWojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go powinna wpierw przedstawić koncep­
cje własnych przedsięwzięć oszczędnoś­

ciowych. pnekonać szczegółowym wyli­
czeniem o konieczności podroienia bile· 
tówakuratollzlotych,idopierowówczas 
z.abiegać owięknądotację1przyzwolcnie 

spolecznenazwyzkęcenz.a sweuslugi . 

Puazerow,e pnypomniel1. ze,test tojuz 
druga wciągu roku podwyżka poprzed­
nio podmesiono opiaty z 9 na 15 zlotych. 
te ru z 15 na 24 dote. Lącznie opła ty Zll 
miejskie przejazdy wzrosły więc o prze-
1zlol60procent. 
Ntebrakujeglosów,zedecyzjępowmna 

podjąć nie stara. le<:z nowa Wojewódzka 
Rada Narodowa. Pada,ią tez podejrzhwe 
pytania,11:iedyzleconodruknowychcen­
ników: czy aby me przed zakończemem 
konsuLtaCJ• ze zw,ązkam1 1.awodowymi? 
Dociekliwi chcą też w 1edz1eł, w jakim 
stopniu potrzeba dołowania WPK z.a wrot­
ną kwo~ miliarda I stu milionów złotych 
roczniewymkazewzrostucensamocho­
dów. części zam,ennych i paliw. a w jakim 
stopmu kryje niegospodarnośc wewnątrz 
przedsiębiorstwa? Czy mUS7.ll być utrzy. 
mywane wnystk,e nierentowne hnie i 
kursy. skoro część: autobu56w jeidzt 
pozagodzmam,szczytu pusto' 
Sprzec,wdykto.,..·any,tCstwi\"Cróżnym, 

względami, pewme me wszystkie są uza­
sadnione, ale nie ulega wątpliwości, ze 

Adam Ogorznlek 

jesteśmy oto świadkami interesUJącego 
sygnalu,któregozlekceważyćnie wolno. 

Sądzę mianowicie, że tym rucm nie idzie 
o9zlotych,le<:zostawkęznaczniew i','k ­

ną : nie<:hęćdostarego,arb,tralnegosty l u 

dzialania.niezgodanapozorowanąproce­

durękonsu ltacj, popchnęlaukladowe 

organizaCJe związkowe do legalnego, spo­
kojnie wyrazonego. ale zde<:ydowanego 
protestu 

Nie jestem entuzjastą konsul towania 
wszystkiego, ale w tej akurat sprawie 
oddolny sprze<:iw witam z radości\. Bo 
mby dlaczego me spróbowano wcześniej 
wyj~ naprzeciw dającym S ł{' przewidzieć 

oporom?Dlaczegoniewyjaśnionowszyst ­

kichuwarunkowańekonomicznychdyk -

1ującychtenkrok? 

SytuacjafinansowaWPK znanaJestod 
dawna. Bylwięcczasinaprzygo1owanie 
rzetelnego uzasadmema podwyzek cen, i 
nadostarczenietejargumentaCJ1zalogom 
większychzakladówpracy,ina spotkame 

sięzdzienmkarzam,,byichpuekonaćó 

swoich racjach. Ani Urząd Wojewódzki. 
am dyrekCJa WPK me wykorzystały w 
pe ł ni tej drogi. Jeszcze raz górę wzią ł 

wladczy stosunekdospOlecreństwa (albo 

zwyklelenis1wo). 
Napisałem wyzej, ze witam niezgod',' na 

ten sposób wprowadzenia podwyżek z 
radością . Wydaje mi 11ę mianowtc,e, ze 
mamydoczynieniazautentycznymprze-

budzeniemsięwnaszymregioniezwiąz­

ków z.awodowych, które publicznie sko­
rzystały ze swych praw. Ponadto pierw­
sey raz od dlu:zszegoczasu solidarnie wy­
stąp1lylokalneśrodkiprzekazu,zgodn~ 

popierając akcję związkowców. I chyba 
po razpiery,seymktniepróbowal dzien­
nikarzy mitygować za ujęcie mewygod­
nego dla admim1tracj1 stanowiska. 

Niby to d robna sprawa, ale z przyszłej 

perspektywy mozesięokazać preeeden· 
sowa. Mam bowiem nad zieję, że już nieba­
wem kaida próba forsowania~­
szych chołby- ale niedO:!ltatecll'lie oby­
watelom wyjaśnionych de<:yzji, poty­
kaćsiębędzieosprzeciw. Kte slc- wn.ri­

niej nie potrudzi, by tjetlnatsoble opl­
nlę publlcxnlj. be"dde pnerrywal - w 
radach narodowych, u :r.wlą:r.kowców. 

na :qromad~ nlach spółd:de l ców. DzU 
nie wystarczy mieć racje-, t rzeba jej 
dowl~. 
AJuzzwlaszcubezszansbędą wre· 

ucie ci. którzy próbują nas pneehy­
trzyć pseudodemokratyC%ftymi zagrywka­
mi. Gadaniem o docenianiu parlnera 
zw1ązkowegonieukryjes1ęstaregowygo­

dnictwa. Wlaśme świadectwem dawnych 
obyczajów jeszczeniewyplenionych 
było milczeme autorów komunikatu o 
podwyżce cen biletów autobusowych 
wówczas. gdy WPZZ opubhkowalo swój 
sprzeciw. I niejestdostate<:viymwytlu-
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te~k~;~u 1~:=~~~ti~;1!~!i~f1r~:j 
::.r;i~ w1:;~k~i:11 ;~~":ii:o.r;: 
sób; wpierw olbrzymia katuza rozlewa się 
na całą ,zerokośt mostku, potem wyboje 

~l!~:nm~~~~k!~::'u'1:~kf° ,;~~~j 
„Anny Marii" tym biei.,ze się wyd.ajłl w 
błotnistym otoczeniu. 
Aletuwrórachniewazystkomięknie 

od wil«oci, gnie się Ol_ł przeciwnych ~ia­
trów. Tytana skoczni, bohatera kuner , 
skich ścieżek cu.s na:maczyl, lecz nie 
przy(iąl. 

Puchary nędem sto~ce na półkach. 
medale,którychnawetpOłowaniezmieś­
c:ilasięwczterechwla!morrczniewystru ­
ganychramachze szklcm to śladzyda 
wypetnionegopo równej części trudem i 
owocem. Powszednie kłopoty, przeciwno­
ści losu nierolhartowaływ(111ichar1 -
kteru. Natura~ sięprteeiwkobez­
sensom. partactwu, gnuśności i wszelkiej 

~:L::0~ial~ci:1;~~z~~!~t~i':s~;: 
kanemupoc:zuciuobowiązku.alesatysfa· 
kcjazes~1ema ,o,radoścbyciawśród 
ludzi dająspokóJ 1um1eniaipogodędu · 
cha. 
Wśród sportowych trofeów75•1er.niego 

mistru ~ i przedmioty, które chowa ~ię 
jak największe skarby: medal upam1ę­
r.nia,iący powitania Alaskie {pami\tka ro­
dzmna zony), pocisk ze zbiorów generała 
Grota-Rowe<:kiego ofiarowany pr~zjego 
blisk1chwdowódszacunku.wres.zce1ym­
bol lotów ma leńki zloty ptak z rozpo· 

(CIĄG DALSZV NA STR. ł-5) 

maczeniem tegomi lnenia urlopowa nieo­
becność wojewody. 

O stylu pol!itępowania dyrekcji WPK 
nie<:h świadczy nastfpujący „drobiazg" 
Kiedyvianejuibylyprotestyzw~zl,;ow­
ców. dyrektor Tobiasz zlozyl w sekreta­
riadenaaz.ejttdakcji niepodpisany.bez 
datyibezpieezątki spótnionykomuni­
katopodniesieniucenbiletów. Wyjaśrul i ­

śmy dyrektorowi.jakie usady obowiązu­

ją każde przedsiębiorstwo. które pragnie 
z.amieścić prasowe ogl011zenie. Ponadto 
wytłumaczy l iśmy, ze tygodnik ukazuje 
sięraznasiedemdni.a więc nie ma już 
moi:hwoki opubl ikowania komumka1u 
WPK przed wl'jkiem w i ycie podwyżek 
cenblletów. 
Wydawało się, ze dyrektor zrozumiał 

przystępniewy lożonepowodv naszej od­
mowy. Kilka dni później w siedzibie WPZZ 
dyr. Tobiasi ołwl.adczyl wuakie związ­
kowcom. ie rue roiumie d laczego w „Du­
najcu" nie uk1zal się ,ietro komunikat. 

Jak ocenić takie zachowanie? Czy nie 
szkoda w ogóle słów? 
W średnio preyzwo1tychszkolach pod­

stawowych uczy się dzieci formułować 

urzędowe pisma. Dzięki temu kazdy wie. 
gdziepol!itawićdatę,agdiiezlożyćpodpis. 

S!koly uczą tei prawdomówności. 

W średn io przyzwoitych instylucjach 
sekretarki wiedzą. dlaczego pismo wy­
chodZ11ce opatruje się hczbą dzienmk1 
i pieczątką. Żaden urzędnik diia lljący 
wczystychintencjachniezapomm otych 
elementarnych zasadach postępowania! 

Wykluczam, by dyr. Tobiu.z cokolwiek 
upomniał. Cala akcja pt. ,.podwyżka" 
rozegrana została po prostu według stare­
goacenariusu; który łatwo rozszyfrować. 
Dlategoniktsię nieda l nabr1ć. 
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kowom,,;.a, m,go U,<o, opobhkowm,-

Dy~ktor Wojewódzkiego Urzędu Sta· 
1)'1tyczneg?, Franci.nek Górka, najwy­
trwalej zas,Ja nas informacjami. Oto kilka 
dan)'i;h z komunikatu o pierwszym półro­
czu 1988: 

:;ie~1!1;rr:!;:' ~0n'::~:·~~~!:'Ji':z~ '------

Nowosądeckiemajui681t.Ysięcymiesz­
kańców. Wartość produkCJl sprzedanej 
naszegoprzemysluprzekn,cz):'la lOOmld 

~z~er~~ t~~ p!~:ai:~1~~;~ ~~; 
==~j~~~~1~":w7;:: 
szylosięoponad60p.rocent1wynosi4l,I 
tys.d(łączniez6-tys,ę<:znąwyplatązty­
tuluwzrostu,x,n). 

Produkcja podstawowa w przedsiębior­
stwach budowlano-montażowych wzros 
latylkoo3procent,alerezultatten 
osiągnię.toprzy IO-procentowym spadku 
~trudn,enia.Llczącwartośćprodukcjina 
Jednegozatrudnionegowzrostbyllł-pro­
centowy. 

Średnie wynagrodzenie 34,l tys. zł 
miesięcznie. 

Wbudownictwicuspolec:mionymodda­
nodoużytku364mieukania(dwukrotnie 
wi~j nii w I półroczu 1987), ale jest to 
dopiero33,8proc.planurocznego.Znacz­
nie wi~j bo 682 mieszkania uzyska­
no w budownictwie indywidualnym. lnte-

~n~~~~~nft;~~e=e~~trs~~~l ~: ~~: 
ceni stodół 

sta1!:f:i, !~00J~e;ejiii1!~1!;~g:i:~1~; 
DolnejiKasinceMalej;rozpoczętobudo· 
węszkołyiprzedszkolawsądeekimosied ­
luBarskicll b. 

Czerwcowy spis rolniczy wykazał (w 
porównaniu z rokiem ubiegłym)spadck 
bydlado226tys.s.ztuk(wlymkrówol,2 
proc.) Pogłowie trzody chlewnej osiągnę­
to 95 tys. s.ztuk (wzrost o 2,3 proc.J. Nastą­
p.il spadek pogłowił. owiec (o 3,9 proc.) 
i koni (o 3,8 proc.) Do Wlpołttznionych 
punktów skupu dostarczono 17200 ton 
fywca rzeźnego (o I procent mniej niż 
wanalogieznymokres,eub.roku).Aż87 
procent tych dostaw stanowiło bydło; 
skup żywca wieprzowego chał: jest 
nadal bardzo n.iski (1129 c.on) pierwszy 
razoddzie~Ulatniewykazu,ietenden­
tji spadkOWeJ. Nadal wzrasta skup mleka 
(o 11,5 proc. ~ oojestjednym z najwyż­
szych wskaźników w kraju). 

Plony zbóż I ziemniaków szacUJe się na 
poziomie ubiegłego roku. Zbiory w sado­
wnictwie L warzywnictwie będą zdecydo­
wanie lepsze mz w r. 1987. 

Stan wkładów oszczędnościowych osią­
gnąl blisko ZS mld zl (przyrost o 3 mld zl). 

nych obowiązków, a mimo to znalazł Pan 
c:za.snaustosunkowaniesiędomegolistu, 
hstuprostejrobotnicy.JestemPanuzato 
ogromnie wdzięczna, a wdzięcmośt moja 
ma podwójny wymiar. Olriymalam bo­
wiem z Zarądu Spółdzielni pismo z dnia 
6 lipea 1988 r., w którym zawiadomiono 
mnie.żerealizającli.stęprZ11dziotui:ro­
m«ln11 mieszkań no 1988 T. proponuje aię 
pr~ydzial mieszkania kat. M-2, w ukła­
dzie 2 p + k, o pow. uż11llcowe:I ok. 34 m•, 

~~11lfsi~bud11nkuprz11ul. 

Tak oto życzenie Pana, zawarte w po­
stscriptum spełniło się, i to tak nagle 
i nieoczekiwanie, że gdyby niepełniona 

~~~~!t~frjs~~:1!~!i~i!:~%: s!'rd"e~ 
J~iek~ą:l~~'t!k i ta jest jednak 
zakłócona pewn, czam, chmunł, co spr a, 
wia., że czltję się tak, jakbym_ w swym 
liście oszukała Pana (a co mlJmmeJ me 

Przyslowiegłosi,żenieszczęściachodzą 

parami, Anna T. mogłaby powiedzeć oso­
bie, że dopadlj, ca.ly tabun klęsk. W k!'Vt­
kim czasie musiała pochować kolejno· 
matkę, teścili i męu. Zrozpeczona po 
stra.cienajbliższychzosu/asamajakpa 

lee z ledwo podchowanymi dnełmi. Mia­
ry niepowodzeń dopełniło w jesieni ub. r 
poznanie Marii P„ co w konsekwencji 
doprowadziloAnnędokomp!etnejruiny 

materialnej. 

MariaP. niewiasta37-letnia,męża1ka, 
matka dwojga kilkunastoletnich dzieci, 
sprawiała na Annie Ltjmujące wrażenie 
Wyda.walasiębardzozyczhwa,opiekuń ­
cza, imponowała uradnością i szerokimi 
znajomościami, o których chętnieopowia· 
dala. Toteż Anna przylgnęła do nowej 
przyjaciółki licząc, ii ta pomozejej raz. 
wiązaćtyciowe problemy. Istotnie, rada 
jaknależysięurządzićprzyszłaszybko, 

awrazzniąkonkretnaoferta. 

Otóż Maria P. stwierdziła. że jedyną 
szansąnato.abyAnna„stanętananogi" 

jest wyjazd do Ameryki. Sama uś zade­
klarowała pomoc w nlatwienlu wszyst· 
kich formalności . Powołała się przy tym 
nazażyłckontaktywnieokreślonymbli­
zejbiur7.epuzportowym.Niedw.uinacz­
nietcżdodala,iżniktdZJSiajnicrobinicza 
darmo i wyjud me licząc wydatków na 
samą podróż mWli kosztować. Zainwes­
towanie w przedsięwzięcie opłaci się jcd­
nak stokrotnie, a Anna zarobi"szy w 

W wyniku kompleksowej kontroli strzeżeń rozdział sprzętu rolniczego, 
Urząd Gminy w Niedźwiedziu otrzy- wzrastal)Oilowiebydlaitrzodychlew· 
mal ocenę dostateczną. Od poprzed- nej. Gmina przekroczyła plan skupu 
nie~ kontroli (_w 1984 r.) poprawę pracy żywca wołowego, ale nie wykonała 
gminne.i admmi.straCJi odnotowano na planu skupu żywca wieprzowego i 
odcinkach: planowania gospodarcze- mleka.Wubieglymrokunastąpilreg­
go, .~":'ltury fizycz.nej i tury~tyki, geo- res w budownictwie mieszkaniowym 
de~L i gospodarki gruntami, nadzoru oraz inwentarskim, głównie z powodu 
budowlanegoistatystyki.Pogorszenie braku materiałów budowlanych oraz 
l_latomiast stwierdzono w_.dziedzinie niedostatkówfachoweJOJ:l:Oradnictwa 
handlu I usług, komumka~i. gospoda- Pogorszeniu uległo rownicz funkcjo­
rki komunalnej oraz problematyki no~ani(! handlu, drobnej wytwórczoi­
spoleczno-adminilltracyjnej. Wiele wa- ci i usług. Brak nadzoru w zakresie 
żnych zadań realizowanych jest tu gospodarki masą mh;'sną prowadzonej 
przy poparciu czynów społecznych. W przez Gminną Spółdzielnię „Samopo­
roku ubiegłym ulepszono w ten sposób moc Chłopską" spowodował, ze w cią­
ponad trzy kilometry dróg. zmodcrni- gu 4 miesięcy br. skierowano do spr ze· 
zowano most w Koninie oraz remonto- daży pou systemem kartkowym 3 to. 
wano dom kul!ury w Niedźwiedziu i ny mięsa i wędlin, a zaledwie w 50 
zbudowano około 3 kilometrów wodo- proc. zrealizowano rozdzielnik na kar· 
ciągów wiejskich. Dość dobre wyniki ty zaopatrzenia. Brakowało ewidencji 
or;iąga gmina w rolnictwie ukierunko- zakupów mięsa i wędlin przez zakłady 
wanym na hodowlę bydła opasowego i żywienia zbiorowego. Wlelt :r.astn.c-
owiec. Wysokie są wskafnikizużycia żelibudzlnadzór nadrunkcjonowa-
nawozów mineralnych oraz wapna na- niem sled handlowej. W n.asie lust-
wozowego, w pełni realizowane są u- racji sklepów slwitr~no w nich dy 
dania ochrony roślin, nie budzi za· stansanltarnyoraznbk,Jakośtofe-

J:tt'.58: S~!6{J~~::tf·p~::~~:,!w!1 
mlesdanle na dziesh1.tym piętru,, a ja 
tej oferty nie pnyjfłam. Nigdy takiej 
(ani zadnej innej) propozycji nie było, 
agdybybyla skorzystalabymzniej,jak 
również z każdej innej, byle micł własny 
kąt. 

Nie wi('.m więc, komu_uleżalo, by I Sek 
retarzowi przekazaćmeprawdę,a mnie 
dotknąćtym,żejednakintentjemojenie 
by!r całkiem czyste. Proszę zatem o ,POle­
ceme opublikowani.a mego listu, zas ten, 
kto chcąc przedstawić siebie w lepszym 
świetle, mnie siara ~ię przedstawić w gor­
szym, a fana rówmeż okłamał, mech się 
publiczme wytłumaczy ze swego klamst 
wa,bochybaczltjesięwinnym,żejednak 
czegośzeswychobowiązkówniedopelnil. 

łączę wyrazy szacunku i poważania 
WALERIA GOMULAK 

f PRACV 
S,i.DóW 

• 
Sunach krocie,wrOC1Jużjakom1lioner­
k• 

Przynęta okazała się tak kusząca, że 
ofiarapolknęlaha.czykniezastanawia,iąc 
się zbytnio nad realiami. Wylomla s,ę 
jednaklStotnaprzeszkoda dz1ec1Anny1 
Nie miała nikogo, kto mógłby sit: mm! 
Mopiekować. Ola przeds1ę~norczeJ Mam 
P. równiez to nie ,tanowilo problemu 
Zapewniła Annę, że u jej wstawicnni• 
ctwem dzieci umieszczone zostaną u 
sióstr zakonnych w Krakowie. 

zo;~~~z..:;~ln1~~rs;:~!~!ow~~~~is~::~ 
do działania. Anna spiemęzyla swoje nm­
liczne dobra, dołożyla oszcz{'dności, po 
czym powierzyła całą kwotę Marii P. Było 
tego 185 tys. złotych i 150do!arów USA 
Nastał czas wyczekiwania na dokumenty 

~r~~!~~~~ieMr::rt;:;t~~~r:z!:: 
uważyla, iż Anna powmna w Stanach 
pokaućsitwbardziejatrakcyjnychsza­
lkachodtych.którenosinacodzień.Ma 
ona znajomą w „Telimenie", ,dzie wla.!. 
niepokazałys1ęładne,arsonkL,zaJedyne 
12tys.złolych.Annan1eoparlasiępropo-

Szanowna Pani! 
Pnede wn11ł'tkim protttlajęprz11dziotu 

mierzkonial Cierzę rię wraz z Panią z de­

Cllzii Zarządu Spóldrielni. 

Do wtóBłnienia pozostaje spl"OWO nie­
ruulne:j irifonn.arji o proponowaniu Pa­
ni wczdnid innego mieszkania. Podzie­
lam opin,ę, it woba, która wprowadziła 
mnie w błąd, powinna rię W11tlumacz11f. 
Jak. nę Pani zapewne dom11łlo, nie w 
Komitent Wojewódzkim pańii wt1m11.łlo­
no tę bajecz/ą,, lecz w GrodzloejSpóldziel­
ni Mierzkoniowej. RztcZq. pre:zero Spół­

dzielni ~st Wito.lenie, klo mu poct,runąl 
nieprowdę. 

.Życzę pomyślności 
JÓZEF BROŻEK 

zycji. Niebawem okazało.się, ze koszty 
wyjazdu rosną. MW11ala więc naiwna An­
na. sięgnąć po ostatnie rezerwy. Były to: 
mężowski motocykl, kożuch· i wreszcie 
ślubnaobrączka.Mariachętniepoma.gala 
w spieniężaniu wszystkiego. 

Mijałytygodnie,asprawawyja.zdubyla 
tak odległa jak na początku. Maria P 
jakbystraciłazainteresowanieosobąAn ­
ny. Ta ostatnia po kilku bezowocnych 
rozmowach z oszustką zonentowałasię, 
że nie będzie oglądać ani swoich pienię­
dzy. ani Ameryki. Wtajemniczeni w te 
sprawy późnie,isi~OWle l)Or.ld.zili 
zwrócić się do milicJ1 i tak tez Anna 
uczyniła. Aliici kiedy doszło do zatrzyma­
nia, Maria P. stawila wladzy tak energicz-

~lr~~:.· ~:~'i ~~r.; fat\n~i~f:~r.al 

Przyjrzyjmy się lepiej J)!lni Mam.aby 
wyrobićsob1eonieJ zdamc. ~tózbędąc 
mtżatkąimatką,majączawód(jcstkelne­
rką)nigdzienie praoowala.gdyiwolala 
zdobywać pieniądze łatwiejszym sposo­
bem. Nie miała oporów, gdy zabierała je 
ludziom dotkni~tym szczególnie przez 
los,Jak. lo było w przypadku Anny. Dodać 
trzebaJeszcze,zcczynutegodopuśc1lasię 
pouplywiezaledwiedwóchlatododbycia 
karyzapodobneprzeslępStwo 

Sąd Rejonowy w Zakopanem nic dopa­
trzyl się w stosunku do ~arii P. ża.dnych 
okolicznościlagodzących,skazaljąna4,5 
roku pozbawienia wolności,300tys.z!o­
tych grzywny {z zamianą w razie me 
uiszczeniatcjżena!Omiesięcywięz1enia). 
nadzórochronnywokresielrzechlatpo 

~~fi~i~e~a~aJ~~z~nic wyroku do 

JERZY LIPOWSKI 

rowanycb do spn.edaży towar(lw. 
Sieł placówek handlowych można U· 
znaćzadobr,,apolepszysięjeszczepo 
wybudowaniu sklepów w Podobinie i 

!:0:t~~j~~}~z:z:8!7r5;ibuf~c~~~ 
nych.Malojcstnadalukladówfotog­
raficznych,kowalskich,naprawyarty 
kułów gospodarstwa domowego, mo 
IJ:!ryuicyjnychinaprawy.maszynrol­
n1czych. Program rozwo,u usług me 
jest konsekwentnie rcalizowany,głó· 
wnieprzezGS. W 1987 r.1Jie wykonano 
zadan w ukresie spoleczneJ zbiórki 
złomuimakulatury,dobrzcnatomiast 
przebiega skup surowców wtórnych. 
Szereg nieprawidłowości ujawniono 
naodcinkuwydawaniauprawnieńdo 
wykonywania rzemiosła. Skutecznie 
realizowanesąudaniawzakresielik­
widatji nielegalnych wylotów ście­
k.ów,dob.ry}e~tstansani.tar~y wodo-

reali1..acjąudar\wzwalczaniuprzestę­
pczościipatologiispole,::zncj nieo­
praoowano nawet kompleksowego 
prowamuwtejsferze.Naniedo.state­
czmeocemonoreahzację zadań z za­
kresu kultury i sztuki. Od ostatniej 
kontrolinienastąpila.wtejdziedzinie 
żadna poprawa. Pogorszeniu uległa 
dzialalnośl'.:Gminnej Biblioteki Publi ­
cznej, nastąpi/ spa.dek czytelnictwa. 
Przez41ataniefunkcjonowalzbraku 
dyrektora Gminny Ośrodek Kultury 
W przedszkolach w Podobinie i Koni­
nie Ltjawniono nieprawidłową gospo­
darkę artykułami żywnościowymi(wy­
dawano bezpłatne posiłki pracowni­
kom w okresie ich nieobecności w 
pracy oraz zawyżano dzienne racje 

~:~~;~~s~!~~i~~~~~f~Y~1ó:t;: 
rzc rea.lizltją swe zadania placówki 
oświatowe,alenierozwiązanoproble­
mu wlaściwe.j opieki leka_rskiej isto­
matologiczneJ. Na,iwyzeJ oceniono 
szkolę_wP'?rębicWielkiej,najniżejw 
Komme. Nie opracowano programu 
poprawy warunków startu życiowe,o 
mlodzi!"'ZY:apracaradydfsmlodziezy 
jest. mewidoczna. N!eprawidlowości 
stwierdzonowzakresiereJestra.cjipo­
Jazdów samochodowych oraz wyda­
wania tymczasowy_ch tablic rejestra­
cyjnych. UrządGminynieprzejąlsię 

iu~a~b::'d~~~ ~!':1:~t:~k:~}!~ 
dziu Ur1.ąd Gminy wypłaci/ Zakładowi 
Produkcji Pomocniczej w Porębie Wie­
lkiej 4 miliony zlotych, a budowy na­
wet nit- rozpoczęto .. Poprawie u legła 
termmowośc zalatw1an1a indywidual­
nych spraw obywatl.'li. Potwierdziła 
tenfaktrównieżanonimowaankieta 
przeprowadzona wśród wybranych 
metod1j losowania mieszkańców gmi­
ny. Na,iw1ęeeJ krytycznych uwag z.glo­
szono w tych ankietach pod adresem 
piacówekhandlowychunicuprzejmą 
obslugę,niepeln~eksp0zycjętowarów 
oraz trwll,j,re po kilka dni odbiory 
dostaw. Narzekano też nadzia!atność 
pocztyorazz.awy.żanierachunkówza 
rozmowy telefoniczne. Krytykowano 



Byli sobie na Podhalu dwaj serdecz.r,i sięnatylewspamalomyślny,zeprzezdwa 
druhow1e1kumotrzy,Józek1Juiek.Pier- dni pozwohl krewmaczce odpocząć pod 
wszy z nich trzymał do chrztu Jaśkowego swoim dachem, a potem JUZ pny pomocy 
pierworodnego Maćka, za.i Jaśkowa kuzynek i współrodaków poszuka/a pracy 
małżonka. Małgorzata. była chr1.estną CÓ· i jakiego takiego kąta do spama 
rki Józkowej Zosi. Los zdawał się być Porokupobytuzaoceanempowrócildo 
przychylny młodym stadiom I me nie krajuJózek,przywotącdlaswo,chpodar­
wskazywalo, ze gdneś na horyzoncie po. ki, a dla rodz.my kuma „zielone" od Mał­
czynają się gromadzić ciemne obłoki. gonaty. Przyjafń .obu rodzm chociaz 
Chmurki te z cza.sem miały przybrać ko- chwilowo mekomolctnvch wspaniale 
lor zielem. s.zeleszcząceJ szlachetnym pa rozwijała się nadal, wzbogacona uzna-
picrem dolarowych banknotów mem sąsiadów , zna,iomych. 

Najpierw zza oceanu nadeszło u.pro- Pobyt Małgorzaty przedłużał się ponad 

:~~~c~~i!f~~;~~~~d~~~;j'";•:~- ~~~~nl~:;~tt:t~ ;z)k; ~~:f: :~y~0!~ 
dzma i po serdecznych pozegnamach mlo· kierunkach z dawnlł regularnością, na 

1J !:~~~:~~::tt"::e:~tt~.0i!~! :~';!~ :~r1tw::ro i:s~1p,~!·!~~;:,: 
k,zc1uszkami1slodyczam1.Ż.OnaJózko- przezkilkalatmater,ałypr2eutaczalys1ę 
wa sprawiedhwie dzieliła łakocie między szybko w rosnące mury piętrowego do­
własne pociechy i dzieci chr1.estnej matki mku z obszernymi balkonami. Po jakimś 
swo~i Zosi. z kazdą 1ez nowmą od rneza czasie na podwórku pojawił się nowy 
biegała do kumy. ,.maluch" 

Tak mmęło pól roku. Wówczas Jeden ze I tu powm1enem postawić kropkę, 
zna.,omych przywiózł uiproszeme od slry- względnie dodać coś w rodza.,u zyH długo 
Ja dla Małgorzaty, zoka1j1 naleza!Osko i szczęśliwie. Aliści zycie dop1.$ałO mny 
rzystać.Jedynatrudność kto7.1Um1es1ę koniec 
dwójką małych dzil'Cl została rozw1ąza, • Razu pewnego obydwa., kumowie zos 
naprzezmatkęGosi.ZaopieklUCSięmal - tah zapros1.eni na przyjęcie do kuzyna. 
cam1. Zakładano. ze Małgorzata pobędzie udah się tam Jaśkowym „fiatem". Było 
zaoeeanempólroku,na.,wyzeJrok,takby wesoło. bo zasada „u.staw się, a pOStaw 
zwróciły się koslla podróży i by co meco s,ę" Jl'S7.cze u nas me 1..aginęła. a narodZ1-
zarob1ła. Rodzmkawrazzkumąodprowa ny syna gospodarzy calkow1c1c to uspra 
dz1la zadowolo~ Gośkę na warszawskie wiedliw1aly 
lolmsko Oke,c:ie. W Ameryce stryJ okazał Kumowie wypelmali czas między toU· 

~~efo:::~j~k!:':~~~lłiit~a ~: 
tyment)'. i w pewnej chwili westchnął: 

Co ~z tam rncu: porabia moja Ma.Igo-

""' Doslysz.altosiedzącyobokJózek. Na 
pewno me wzd11cha ,ok t11, dornbia no 
d1"11,gie, zmianie! za.im1a ł się do ucha 
przy Jacie low 1. 
Bl1!5kawicaprzcb1egłaprzeztwarzJaś 

ka,woczach zapaliły się ognie. 
Coł 111 pow,edzial?! A mou 1 111 .. 

lntd11rn111rtllem01/!~?Co1 
Porwali się zza stołu. Z trzaskiem pada· 

lyprzewraeanekrzesła. Wymeśhsięna 
dwóc. Ju1ek wyrwał sztachetkę z płotu 

Zaskoczony takim obrotem sprawy a 

~;:~l~a~~~~~J!:l:ie~łt:\:=~ 
~~:~~~~~! J~z°'t~· bl:::~.c g~~isrz:: 
skoczył zza SloJlłcego w pobhzu „malu· 

chc;~~t~:;r~ :1i?~~tl it;:~wę Józka, 
uderzylwdachsamochodu.Jeden,drul(l. 
nulępne poszły w mukę, łwialla i nyby. 
Ogarmętyszałem mszczenia tłuki Ja 

sickzuiciętość1,wszystko,copochodzllo 
odJegoMałgosk1,k1óraz.aoeeanemdora­
biała„nalewo".ln1ewiadomo,Jakzakori 
c1.yłabysięowaządzazemstyJaśka,gdy. 
bymepozostahb1es1admcy.Wyskoczyli 
z1zby1calągruJ).1łnatarhnaro~uszoncgo 
mściciela 

ByloJestczekilkapOSzarpanychkoszut 
kilka złamanych sztachet. Biesiada, tak 
wspaniale zapoczątkowana. zakończyła 
s,ę na dł~o przed planowanym termi 
nem. Dwl\l serdeczm druhowie Jasiek 
1Józekdodziśmegad1Uązcsobą.Małgo ­
ruta przedluzyla swój pobyt za W1clk,1 
woo, 

AN DRZEJ NIEMIEC 

Ostatnio wśród ofiar kradziezy kie­
szonkowych przewazali cudzoziemcy. 
W Zakopanem Renacie P. z NRD skra· 
dzionopor1monetkęzl8tys.złotych. 
J('J rodaczka, Margot H. w podobny 
spo$()bstracila7tys.zlotych.Węgier­
ka. w sklepie obuwmczym równiez 

W Nowym 5:tczu, sąsiad przebywa­
Jlłcego na wczasach J<1cka Ch. uwia­
dom il MO, ie mieszka me tegoż zostało 
okra<:11,1one. Stwierdzono. iz złodzieJ 
dostałslędownętrupo.wypchmf,"Clu 
drzwi balkonowych. Zabrał telewizor 
kolorowy „Sony", futro z IL$a oraz 
wyrobyzezlotaisrebra.Stratawynosi 
1.260 tys . złotych. W Krymcy z mics1-
kania M1kolaja S. skradziono biiute:ię 
waności l.25(ltys. złotych. W galerii 

!:~u:,!.y~. ~;=:~; n~n=: l)'~.ejz'fo~ 
tych.WKhkuszoweJzm1eS2k•nialre· 
nyP.wnieustalonychokohcznośćiach 
skradz,ono200tys. 1.lo1ych ib,zuter,ę 
warlości900tys 

Jes1pelniaź111w.Pamdz11'CkoW11bil"l'a 

nę na kolonie lub obóz. o klÓl"llm marz11lo 
J)T2ez CG111 rok.Cz11 zgodz1sięPn111 na len 
WJ,IJQ.Zd? 

Odpoczywam, gdy się zmęczę CzterechnaJednymmotocyklu 10 
JUZekw1hbrystyka.Takpoplsywals1ę 
w llańczoweJ Roman Sz. Stracił jed­
nak panowanie nad pojazdem i wje­
chał do rowu: 35-letm Stanisław K. 
poniósł śmierć, powstali jddicy do· 
znali obrazeń. W LaboweJ samochód 
c1ęi'.arowy, prowadzony przez 35 
letmegoAndrzeJa P .. śm1erte l nie po­
trącił idącego srodk,em jezdni 45-
-letmego Stanisława W, W Tenczyme. 
jadący samochodem osobowym oby­
watel francuski Roland P. zlekcewazyl 
przepisyruchudrogowegoizderzyłsię 
czolowozautobusem.Kierowcaitrzej 
pasazerowiesamochodu.doznahcięt­
kich uszkodzeri ciała. 

Na tak sformułowane pytame, polowa 
kobiet WLCJSk1ch w Jednej zgmm odpowie 
działa przecząco. 

ZoficJalnychstalystykwyrf\ka.zemło 

dzi mienkaricy wsi stanowią tylko 14 
wypoczywl\lących młodych Polaków 

Negatywna odp0w1edi polowy matek 
mewymkazezłejwoh,leczzkoniecznoś 

ei. Pod oschłym w formie komentarzem 
własnym do tak1eJ decy~1 w sprawie wa­
ka<;Ji dziecka: Ja me w11pocz11wolam i 
ti,jf kryJe,ię bezsilność wobec praw, 
którerząd;i:ąpracą wrolmctwie,zwlasz­
cza mzeJ zorgamzowanym. Przez cały 

rok.mozezwy.iątk1emzimy(tozalezyod 

profilu produktj1) obowiązUJe w polu, 
obcJśc1urytm,którydyktUJepr1yroda Im 
bardziej in1ensywnie prowadzone gospo­
darstwo. tym w1ęks1.e zaabsorbowame 

rówmcz mewystarCUJlłCą ob5adę le­
karskę I stomatologiczną 

e 7.ofla PiN:uch kierowmk Wy­
działu Planowania Urzędu Mista Zako­
panego I Gmmy Tatrzarisk1eJ 

Rozbudowo. Zakopanego mi­
mo W11tilków władz. me nla mgd11 
dotąd w parze z rozbudou1ą i,iftns1ru­
k1ur111echmczne:i, spoleczn('J. Efeklem 
srarnn władz poht11czn11ch I ndmmiJI· 
TOC'l/Jll]ICh mlOSIQ O $peąolne Ś'rodkl 
finan.rowe ni.ezbęd>M! na reohzac:,ę 
dz,Cllań hkw1dUJqei,ch d111propor(Jt 
w za gospoda roU.'O IIIU Zokopa,ieyo b11-
la uchwaJn Prez11d11.1m Rzqdu w 1956 

;9sr~91:~~~~::td~~n;s:;i:::ie~ 
nionych uchwaJ nie 20,1Cllo 2reahzo­
U.'C1nn w CC!ło.łel PrZ]l)fl]I model TOZ· 
WOJU mia,10 Wjlmngn uczei:,óln('J tro,­
"1 o ochronę 1Todowuko. a ponadlO 
ZQ$J)Ok"0}1'111a porrzeb b111owych ,tQ­
l11eh m1enkaliców i rozbudow11 
mieukmi. przeds2koh, nkót p!ocó­
wek handlow11ch. obiektów kulhJT]I i 
spor1a,rola.'O]u1defomzoq1orazno­
Wl/ch rozwiązań 11111emu komuntka­
Cl/Jllepo. 

prac11właśc1cie\a1rodziny,łączniezdz1e­

ćm1.mestety. 

Nie mialem mgd)ł zndnego urlopu 
napisał jeden z rolników,· Ale robołę 

~=:~~;·;J~Ci5] 
kroWJI. więc o zndn11m ur!opi.e nnwet 
marz11t nie moof. Gd11b11 nawet b~o mnie 
komu zrutąp,t, to , tak nit bo.rdzo unem, 
gdzie mom na urlop pojechnt. Lelwrz 1111 
radził, i:eb11 odpocząć, gdzid w11}'Chat. 
No dobrze móu.,ię ale :,nk p0:,ndę. IO 
co,atnmbędęrobil1 

Młodzi myślą inaczej. Sama młodość 

c1ągn1e ich w dalszy świat. poza opłotki 
własnych wsi, w których corazcia!imej 
Młodz1rolmcy,potene.,alninastępcy,ma­

rząowypoczynku,ale1ospotkaniupar1-

nerk1,któratgod7.iłabysi11dziehćtrud 

Jednostek admmislracyJnych obwodo­
wą kom15Ję lekarską d,s mwahdztwa i 
zatrudmenia.lnspektoratzapruzain­
teresanlów w swoJe progi we wszyst­
k1ch sprawach związanych z ubezp1e­
czeniemspolecznym,asluzbykadro. 
wo-socJalnc zakładów i mstytutji do 
współpracy. 

e Wo]'Cwódzka organizaCJa Towa~zy­
slwa Przyja:i:ni Polsko-Radz1eck1CJ li· 
czy47800czlonkóworazl94czlonków 
zb1orowych,którym1sązakłady1?racy. 
SI! om. zorgamzowam w 4 oddualach 
m1ejskich. IO mieJsko-gmmnych oru 
30gmmnych.Niem•Jeszczegminnych 
orgamzacJ1 TPPR w Lubmu. N1e­
dźw1edz1u I Ochotmcy OolneJ. Przy 
Zarządz1eWojewódzkiemdzialaj1łkO'. 
misje, szkolna. absolwentów uczelm 
radzieckich. upowszeehmama kultu­
ry, braterstwa brom. robotmcza 1 wiej­
ska. 

e W Limanowej przy ul. Władysława 
Orkana 16 (telefon 37-14-IJ)funkcjo­
nUJeodmedawna lnspektoratZakladu 
Ubezpieczeń Społecznych. Obsługuje 
on mieszkańców miasta i gmmy L1~a­
nowa oraz gmm: Dobra, Jodłownik, 
Kam1en1ca, Laskowa, Lukowica i Tym· 
bark. Uruchom1onorówmezdla tych 

e Wcląi\l I półrocza br. funkCJona­
riusze Słuzby Ochrony Kolei woj no­
wosądeckiego nalozyli 5232mandaty 
karne na l~czną kwotę 5.7 miliona 
złotych.W1ymsamymczasiestraznicy 
łasówpaństwowychukarahmandata­
mi 596 osób, funktjonariusze straty 
pozarnych 348a PIH 105. 

e .ukonstrtuowały się i rozpocztlY 
dz1ałalnośćnowowybraneradyn1ro­
dowe. 17 hpca br. wymieniłem przewo­
dn1c~cych m1eJskich oraz m1ejsko­
:gminnych rad narodowych z wyjąt-

pracywrolnu::tw1e.Wcatymkrajubraku 
jcnaws1mlodychdz1ewcząt,gdyzodesdy 

dom1as1a Wszy$C)'mlodu.którzypozos. 
tali, pra.'rlą W!rswj formuły kontaklbw 
przeztenpryzmatrówmeztrzebaw1dz1eć 

problem wypoczynku I urlopu rolników 
W gospodarstwach słabiej zorgamzowa. 
nych Jest to Jednak powtórzmy pra­
wie niemożliwe. 

Cododz1ecinatom1ast oneume nie 
decydUJą.Trzebawi,:cejstarariitroskize 

strony wnystk,ch odpow,edzialnych za 
programsocjalny1wychowawcty,byone 
takze mogły korzystać z letmego wypo­
ciynku, po:mawać świat I ludzi. Nic ma 
choćbyjednegopowodu.byzratjim1('JSCI 

swego urodzema miały w tym względzie 
stanowićrzeczpospol itą dziecięclłkatego­
ru„b" .. 

(KAR ) 

W Slopmcach podczas cięcia drewna 
p1łątarczow1ł,uderzonyzostalwgło­
wę i klatkę piersiową grubą listwą 
WladyslawSz. Poszkodowany zmarł w 
S2pitalu.WJazowskudw1Ubrac1a29 
-JetniW ł adyslawi27-1elniJanf'.usilo­
wall przebyt wpław Duna.Je<:. ObaJ 
ulOnęli. O niebywałym s.zczęściu moz. 
namówić,wprzypadkurocznegoMar­
cina Sz. z Nowego Sącza Dziecko wy­
padło z okna na czwartym piętrze nic 
doznająciadnychobraieri. 

kiem LimanoweJ. gdzie w wyniku wy. na Lic asa, w Podegrodziu Teodora 
borów uzupelniającyeh mauguracyJna Gar ,asa. w Rabie Wyznej Antonin'," 

~!. ~~::!~~i;"zą':;: 1~dt~~l: ~:t'\, W ;:::s::łu n~::t!te~ 
dowej Miasta I Gmmy w Limanowej Szcvcin',", a w Uściu Gorhck1em A-
wybrano Bronlsla.wa Smolenia z Mę- lell.sandra Gontaru. 
dny. Przewodmcz.ącymi Gminnych e PorazdziesiątyzorganizowanoLo-
Rad Narodowych wybrano: w Białym 10 w Dolime Knmwnk, piękną im· 
Oun11.1cu Stanlsława Sąde ls kiero, prezę sportowo-kułturalnlł, która stała 
w BoboweJ J ana Potonka. w Buk o· się okazją do prezentatji dorobku kul-
wmie Tatruriskiej Jana Bucha, w turalnego gmmy Kamionka Wielka. 
Chełmcu Jóufa Chudero, w Czar· Koncertowały szkolne zespoły folklo-
nym Dunajcu Stan isława Stanen- rystycine z KróloweJ Górnej i Mystko-
k',". w Czorsztynie Szczepana Jan- wa. orkiestra dęta z Mystkowa· 
csero, w Dobrej Józefa Podcórnle• -Mszalmcy oraz zespoły regionalne: 
ro. w Gorlicach Tadeusz.a Trybusa. ..Mah Mszalniczanie", .. Mały Skal-
w Gródku nad Duna.,cem Wladysla· nik", ,.Mah M)'$tkow1ame", .,Skal-
waSlr. óbla.,wJablonce J ana J',"dru- mk", .Kam1onczanki", .. Mszalnicza-
sla, w Jodlowmku Stan isława Cu- nie". Wśród zespołów zaproszonych 
chur',". w Kamienicy Jóufa Rusna- były, ,.Rytmy-70" i kapcia „Gahtja" z 
myka, w Kamionce W1elk1ej Ry- Zakładów Mechamcznych w Tarno· 
szarda Gonezowsklero, w Korzen- wie, "L1manowiame" oraz zespól roc­
neJ Antonie10 S usa. w Krościenku kowy „Sekta" z Nowego Sącza. Znako­
nad Dunajcem Stanisława 0 1111!.lt- m1tym1 gawędami popis.al się Stanb­
ro. w Laskowej Marit Woinlalr., w lawChowanleezBukowmyTatrzans. 
Lubniu Franeluka Bud1yna. w La- k,cj. Oopeln1emem całości by/ festyn 
boweJ Jóut'," Moeilslr.ą, w Lapsuch sportowo-rekreacyjny oraz zabawa lu 
Niżnych Stanisława Grudnia. w dowa. 
Lącku Stanisława Farona, w Loso e w Bartnem w g11nn1e Sękowa zor­
sm1e Dolnej Stan isława Barana. w ganizowano IV „Lemkowską Watrę". 
Lukow1cy Wlodz.lmleru. Wilka, w Wśród hcznych masowych imprez wa­
Luznej Tadeuna Zawlłl aka. w Mo- rtoodnolować „Pororuńskie Lato", orga­
szczenicy Zycmuata Potoka, w Na- mzowane rownolegle w Szcu.wnicy i 
woJowcj Stanisława Wiktora. w Krościenku „Pienińskie Lato" oraz 
Nicdiwiedziu f'ra nclnka Labuu. ..Dni Mszany Dolnej" 
w Nowym Targu Władysława 
Chrobaka, w Ochotnicy Dolnej J a- ROM AN KOSTA NECKI 



(CL\G DAJ..SZY ZE STR. li 
start}mi skrzyd łami, maleńka tlota narta 
~~.ho.\akJ.kiem ~ maj11 je tylko rekor 

Posłuchajmy, co d.tiś mówi STANI. 
stAW MARUSARZoswoich Ct';'Sloza 
prawionych l{OrYCUI zmaganiach zło• 
sem, _o rocbime, sporcie, powinnościach i 
nadziejach. . 

Z dnada pradziado pochodzę stąd, 
l Podhala. Rodzino u 11ron11 mam11 b11la 
bordzo =na: Sll/moft T(l{Q.r pruwo­
dnU:, ro.zownU:, m11JliW11 zmarł wczd· 
nie, po 54 latach, no raka. ZOłlala ba­
bcia Wl/~wolo. mo,ego 11arrzeoo 
brot4,aon.JrjpolllC19Qł. 

ZaczQQffi 1tartowut (1 co.le rodzm&two 
1to.T1owo.łoJ. bo wiedział.em, te to brama 
otwarta na łwtar, a i bawtl mnie ,porr. 
Dz1ęk1 norCIO.rllwu lWU!<flalem kawal 
łwtata. Ale la do.nn.o nic nie ma wlo­
ti,lem w to wiele praCJI. 
Sułaoro no, b]łlo: r10&fro Heleno go.. 

dnieteJ)Telenlowo.larodl111f o,iemro­
Zll mU1rl11m Polskt, Mana ,eden raz, 
Bronl3lawa całą woi"f IPfdlalo no fron­
tach ,ako pielęgniarka I do.,luż11la się 
wielu odznoculi. Jedno z li<btr }l'lt teraz 
wNowej~landn, druga wKanadlie. Ja 
mam ~znaclen,a poukie 1 lond11!Ukie, a 
lic»IT)/" I broi majq odlnoczen10 11.QUJE't 
od ltróLowejAngln. 

Zdoo11leni trochę nagród w łUml(' o-

~f;: :z~o~;=~mt~t1w1 ti!} 
.,chlebowe". Ale najbardz1e, sob!(' cenię, 
że zdob11leni spoleczenltwo, że }"Ilem 
włród !udz1. Mlod.ll('Ż od na.,m"me.,ue-

~.,t:::;:,!~O,.f~ boc:.,.:g::i~ pr:; 
nas ZQltqpiq. Taki.e Jest ż11cie. ra.ki.e }l'łl 
prawo .. . 
Prowadzę le pogadanki 1 µre!ekc,e , bo 

ra?,ze1ob1edorobię,adwa jełlt'Tllcałl/ 
czas w.łrod mlodzi.eż11, klórO }l'!I u.łmlttll. 
nięta. 

Choh,oo lak ... pttkno, ale cóż .l ie. 
00 niedokończono . Ni.elta.tmni.ena10, 
żeb11W11koń<.-z11t. Wldz1po.11.1,)Qk)Omiesz. 
kam d11wo.n ma ch11ba z 10 lal do 
cnozdo.rt11 ... 

Żona }"St 1nti,11.1erem arch1lekrem o­
no pro,ektowala 1en dom. A JO ao buda. 
wolem. I w11budowalem w tnu m1er1qce. 
To b1.tło fr?11d?ieki lat lemu wprowa­
dziłem się do ,,Ann.11 Moni" (wtec:111 jesz-

e Po interwencji mmszkańców uli ­
cy Hallera prezydent Nowego Sącza 
un..ądzil w,l\K'IOkalnązudZ1atemzain• 
teresowanych.Jakinrorm11.1eWydz1al 
Komunikacj i Urztdu MieJSk1ego. po­
stanow1onowybudowaćchodnik1 dla 
pieszych przy ul. Hallera, poprawić 
naw,erzchmę i oznakowame na obwo. 
dnicyGe~rata Zygmunta Ber linga(ro 
pozwoll skierował tamtę,dy ruch tran­
zytowy i odci.11zy ulicę Hallera od ru• 
chu samochodów cu;zarowych). Robo· 
ty na obwodnicy powmnybyćwyko­
nane wlllkwartalebr .. poczymdoko­
nanyzostamerouiądruchutranzyto­
wegonaul.Tarnowskiej . 

Zapobie,;,a.,q.c ewentuolnt'Tllu w11ko­
rz11łl11wo.mu ul. Hallera przez mne 
po11:ud11 caęmrowe (po sk1erowamu 
ruchu tranz11loU1q10 no ul. Generała 
&rhngo) w uhct1 Hallera zo.slanie 
wprO"WOd.loneogramczenieruch11po­
.JClZdów ~mrowvch pow11zl'J 2,5 ton11 
( z Wl/Jqlkiem dO]Cltdu d o boz zaopo 
lrll'IIIO oraz romochodów mm aara­
.lUJ<łCUCh). 

Jednoc.-zełnl(' 1k,erowo.no do RUSW 
pi.Tmo zobowiąz~ łluzt>ę drogową 
do prowodzema 111r1emot11cz1teJ kont 
roli prze1trztQOn10 przez kll'TOWCÓW 
znaków ogromczQJqCJICh prędko.tł do 

40 .,Z;"~r!~a nastcJ redakg1 z nowym 
gospodarzem miasta zaczęła się wpra· 
wdzieoddrobiaąru.alezaloowocnie. -4 

cze J)rllwatnej), żebit tu budował. Sto.T"l/ 
dom rprzedohłm11. Zbhtolo lit Boże Na· 
rodzenie tam przecież J)TZl/)fZdżajq go.. 
kie trzeba bi,Jo lit W11nieJt. Mieszka., 
km u tqJlUdów no werandzie. 011e111.na-
11u ludri no budowie IO blll huraaan. 
Jencze prz11roda robala mt J)l\kUłll: JUŻ 
wn111tkogo10Weiaa.,robitdo.ch prz11-
,zla zowierudia. łnid:1100 ... Wsz11sllco za­
u.'IOlo. Z IObol11 no _ntedzielf wn111tl'k 
Jml'D po,prząlalem, ztbi/JUt '1!0Qli len 
dachprz11kT)/"t,AleJcunqlmróz, zaczęło 
Wlał mld m1 nie prz11szecU. Jefdzilem 
no motocuk!u, ieb11 .kiqgnqt r11ch cłalo­
J)ÓW, bo rodliflf 1rzebo blllo wprowadził 
do domu. W wigil'f wprowadziłem d.lie­
C'I na.dól. bogóraje1zc1eniebt,laz,ro­
bwno aonlł11 lu dookoła kOT)/"ta.rzem, 
lruchniq, przez pok6J ... Ta.ka rado.tł bllla. 
Brakło mt p1en!fdz11, poż11czalem w bon.­
ku IZO lat spłacałem J)()lem dług. W11koń· 
':i':.ie balkonów, 1e otworv górne robalem 

Or1e111. la1 temu JUŻ dliU'll m1alem w 
do.chu po,zedlemnagórę,żebt/)fzala­
tat. A lu idzie zaWl('"l"Ud,a, de,zcz po­
rwornie le,e. No 10 prz11krvltm dziurę 
plachtq . Za godz111.f lłoli!:W! ~ (to b11lo 
wted11,kted11 po.pl('żb11lwNOW11m Tor· 
gu) Wl/tztdlemwaęcnodo.ch,nio,ępon. 
tu. Wted1111racikm równowogę, bo rzcze. 
bel 11(' ziomal, oparłem naw o dach 1 
razem z oon1am1 no dól ~ową ... Ale ze 
rprawn11 ,estem, Wlllllmnast11kowan11 
:rrobalem pót .salta I SJ)Odlem. no Plttv 
Po,zl11 dwo. krfoi, !rzec, nanuzon11. Mie­
łlq.C wdomuc,erplOlem. 

Na szczę.kie mam rózn11ch lnaJO­
much prz11,echolo ki.ed11j molżeńłtwo 
lekarz11 z Krolcowa unc:bq, te JO la.ki 
ltrZl/Wl/, nogo pr(IWO. ,chudła li Cfflll/mel· 
rów, bo IO JUŻ bJtJ CZfkiOWII parahz ~:~~=. :tu: :~':Ot~}~~·~~ 
ra.c,ę. WkOl1CUP11lamr,o: 

Paniedoktor1e,cz11ni.ebfdziejokie­
goJpo.rahżu1 

A ... tego n.te mogę zogwaronrowot 
on mówi. 

1ak.:I':·:r.,.::,nz~~~:~;rN: 
stet11, nie pó}dę pod nóż . 

MamynadZJeję,zetakzewpowaznicj 
$tych sprawach Ur~d będzie równie 
operatywnyiwnżliwynaoddolncini ­

cjatywyspoleczne 

e W maju br. grupa właścicieli sa· 
mochodów zwróciła się do admimstra 
cJiSllde<:k,egoos,edlaBarskiellzproś· 
bąoprzeksz1alcenieis1niej11cegopar· 
kingu na strzezony. W tym celu zaprO· 
ponowano poStaw1eme mozllwie tanie­
go pomieszczemadladozorcy. kióry 
p1lnowalbyokradanychobecnie1nisz 
czonychsamochodów. Wnioskodawcy 
uwaa;ają,:repomyslwybudowaniaga 
razywokółparkmgu ow1elekoszto· 
wni('.JS~Y oszpeci teren, spowoduje 
wycięcie drzew oraz wykluczy mozh­
wość urządzenia boiska dla mlodzieży 
zosiedta.Dlategozwolennicyp,,rkin­
gustrzeionegowno5ząozorganizowa · 

me spotkania wszystkich pos1adaC2.y 
samochodów i omówienie kosztów 
przcds1ęwZ1~a. w 1ym wynagrodze­
nia dozorcy. 

Wodpow1edzik1erownikZespołuA· 
dmmJ.StracyJnego nr 3. Tadeun Wl­
tek,wyjaśnil , zesprawo.za(1Q$podaro­
wanwpo.rku111ubl/ła•111'}ednokro1nie 
1ema1em po&1edzt'li Rad11 Osiedla. Po 
doklodn11m pruano/uowo.niu tema· 
lu zoplanowanonot11mterenU!bu­
doW\' aaroż11. Proponowano budowa 
aamż11 ~li zgodna z pnedl1aw1on11m 
planem realua.C11J1111m 1 potrzebami 
mieszka.liców w tym lakrell(' 

Tyk kierownik Wilek w imieniu ad · 
mimstracj1spóldz1elczeJ .. . 

Po doświadczeniach t budową na 
tymos1edlupaw1lonuspozywczego(z 
towarzys1.en1emsporychemocjiizbę· 
dnych waśni) racjonalne wydaje się 
pnyJt"I, prnpoi:ycji swolennlków 
parklnru stndoneco I zwołanie u-

=~~:,:i~~e;:c'~r:::~r:$. 
dzielni I 14dzlmy, te po wakacyjnych 

JO nopro~ ni.o! mo.m czo.su.. .. Prouq 
111t1io! ta i tam, wifc nie mogę odm6wit. 

Po woinie P,Zl'l jakd CZO$ b11lem na 
Dołn11m ~ku, Wllbudowolem dwi.e .tlco­
cznie w Karpaczu. Stamtąd wróciłem do 

;::~~·~e~~~~o':;j 

Na Węgrzech leż mam znojom11ch 
mówill: &a.nek, nie do..1 11(' ope-rownt. 
Zalalwili mi1onofor'ium. Ocz11Wlkle bra­
kowało /onntów, ale Wf(P"Zl/ po,?li m1 

=~no;~o;:,:~z~stalemna 

dol.•"łl, bo przed IVO]nq prowodtalem 
sdlron11ko na /tali P11sz1teJ. Slcolicz]łlem 
sdlron11ko,prz11b11lat11era . .K"doPITi 
~ '11' mÓ;l pob111 lam. A włoż11lem 
du.zoenergi, i 1eroo. Mnie11tt pła.all .la 
cał11 no.dzór prowo.dzonejbudOWl/. Mia­
łem zgromadzon.11 matenol na dom 1 mu-
11<11em 11(.1 rprudo.t, bo w drug1m roku 
prowo.d.len,a rchroni.sko no On,olni. do­
stałem 15 11/llfCll dom1ant, potem Z 111,iq­
ce, J)OU"III jeszcze 700 zlotuch a JO tam 
ledwo ż11leni ... Dlotei,o sprzedałem pręd 
ko me m1alem JUŻ me. Nap11olem do 
Rod11 Pańl1wa prz11,echob na kontro-

Zkręgmlupemklopol11 mam jednak bel 
pTZeru.>JI. Co miesiąc biorę 5~ ma.,aż.11. 
Gdl/ dl/Sk Wl/pndO, wfedl/ nogo dT"ftune.,f 
No tzczęjcie mam córkę, ltlóra rkończ11la 

~WKłb:r!;:~:: ::1:;:,!°to~ ~~ :=,~~Ja :O~~ lawie, 
nuka 50 1..ennU:ów, kocu, prze.kierodel, 

W11glqdo.m, J)OU)ted.lml/ IObtt dobrze 
;aJc no mój wiek I ludrie ~ dzn1114. ~am 
prawo wejścia bez kole:,lc1,. ale przeciez nie 
!11.0Qf wchodzić, kted11 sto,ą bi.ed11e 1tan<­
uki. Nieroz uciekam ze sklepów ... 

=:z~ta~~~:~itt:t 
Io, wodoctq11 1am doprowadzałem I mu· 
rialem ,chron11ko opu.łcit. Nie procero­
wclem raę z n1m1 

ko~~d~t'c~.z!%etc'::':om~~~: 

Na 12czękle prz11}tdloh do Zakopalle· 
oo pulkoumU: Czernili: z ma.,orem Kon.op­
kq.Zajed,oh pod mÓJ dom m11łlolem,ze 
pomnte .. . A!eW11chodzq,wilOJqS1fR'f<U' 

iJ:b.·1 ~ : Ja=~Z11~Jt:nob~ 

;~::~~':.~~=ft:~~': 
Ot. jedno z urocz11.ttoki, klóre mnie tak 
~zq. W maju tulOJ w Zakopanem JlOOO'­
da ,elf różna. Ja sif ubrolem po sportowt· 
mu:wdrerznapuem .. Polska.'".lorzeł· 
lnem. No cmen1a_nu 11alem, ad11 prz11-
szedl deucz i łnl('Z)/00 od.łtalem tam 

kupowolWll11 (bo woJsko mlOło pozwole­
ni(') w sklepach komlłOWllch. W pierw-
1z11m roku ł'WOJlVO lltn ,enia Wo1skOW11 
KlubSporlOWl/ zdob11112 111tuiów mi.slrzo­
w,ko,h ;::J!J:~r:.118~fi1;t~::a::::~'!:~ 

z 11~1,q autobusem doSqcm, bo rzt()J"eto 
biegła w ~,zczu i grOO.lie. Tam wu11stko 
ll('IJ)Ótniloprzezłn1d'l/CfZdeszczem 

Znolazl 11(' jednak człowiek, k16T)/" mme 

R~~P!:i"::dz~==:::;,at :::.bt=u:,n.l~\~tz~'=I=: stWOW)/m P rzedslfb•orrlWlt Imprez Spor­
lOWl/ch. Tu leż bordzo pracowo.lem, bo 
zburzl/łem dużq .tlcocznaę, lactą-lem robo­
tę, poum wrztdl ,,Mo,10,101" ', więc robi­
łem całą Jredmq skoc.-znaę. Nie mogh robi(' 
do.t ro.d11 z se-rpe-nl11nom1 WE')ic,a na łló- . 
rę łnie,;,podol.01koczn,omus1ałab11ł 
gotowa JO ze 1W01m1 ludim, zrobiłem lt 
se-rpe-n.1111111 slo,ą do duł. Urolowalem 
drzewa wzdłuż skoczni 

Przemówienie. Porem miałem SJ)Otkanl(' 
w Domu Kullu'll Kol(Jorzo. Taksówką 
wrócl.leffl z si.osrrq doZakopa,iego. Nartę-
pneoo dnia spotkanie w NCJWeJ H11cte 
jadę, bonie !11.0Qf zowie.tł. B11ło Ct» 600 
0$6b. Slcolicz11lem o godz,nl(' czwo.rtej 1 
zmierzi/Iem (IOrqczlcę. 40 11opni. Do Za..to­
po,iego wrocalem wte,aorą(:zcejok prjo. 
11.11. NozQJutrz znolaz.lem lił' w .sanoio. 
num,zrobihm1zd}fcla nojedn11mpla· 
CU!plUClll/m plamo. PótnleJ procowolem no Narolu. Ludzie 

Je1tem wlaJnit mi.er1qc po lttumu. JU· 
lro JOdf do koni roll do sanatonum. Mógł. 
b11m ram zo11at, al.e n1emam czasu. Dl1W1 
IO hldri, bo n1bi, emer11r CZl/ tfncuta, al.e 

:~~t'~,~ó!~ ~:P~~ o':::.~:J':1::i~.:::. 
no!n11 M1cha.l Górski, ni.ei:11.iąC'l/ JUŻ dz!$ 
ol1mpl)Cz11k, 111.t11mf'T; rakże U11u~k1 
bardzo dob'll oraanu:otor Prz11rzla 

urlopach dojdzie Jednak do spotka­
nia I pne4yskutowanla racji obu 
s tron. Nltthtea .reacle sami mlnz. 
kańcyu.cm11 dttydowal:. J a kleąlch 
rwn:ywbte pot rzeby. Tylko w 1en 
sposób nastąpi uspółdzielczenie Gro· 
dzk,eJSpóldzielni Mieszkaniowej. 

• Państwo Marla I Zb iJniew P ro­
kopowle nadeslali kopię swego wystą­
pieniadonaczelmkaRabki:twierdią, 
ze ROJW11uzeaut°'l/le111 prown1czesą 
po 1<::h stronie i zapowiadają poru,u­:z~ wsz11rlk1ch ,nstaR.CJ1 az po na,w11ż· 

A rzecz 1dz1eoto, te właściciel do· 
mu.w którym rodzina Prokopów za· 
m1eszkUJe.chc1albyprzeprowad1.ićge­
neralnyremontbudynkuiodlllzab1e· 
ga o czasowe wykw11erowame lokato· 
,ów 

Współczujemy naczelnikowi. który 
w1dziOC1Eyw1stąkon1ecznośćremontu 
wal11cego się budynku. mie$zkań za. 
stępczych me ma.a w dodatku mu.si 
koTe$pondować_ podgroibą „porusze· 
mawszystk1ch1nstang1'". 

• Mgr Barbara Golo11ka w 1m1emu 
Urztc1uM1.a.9tainrorm11JC,zenaszakry· 
tykadotyc1.ącarasadybudynkum1esz· 
czącego 5lldecki •. Empik"" ~uebawem 
strac1aktualność.BudynekJcSlobJęly 
planemremontówkapilalnychnarok 
b1eiącrijeszczewtymmiesi-4cuspó/· 
dZJelnia rzemieślnicza „S.11deczanka"' 
przyst.11p1doprac(Opó:i:memewynik . 
nęlo z komC<:zności przekwaterowama 
lokatorów). 

e N1edawnorzecznikprasowyrU1· 
dukrytyczn1eocemlartyku/w„Nowl'"j 
Ws,"oprzyw1leJachm1n15trów;Jerzy 
Urban wytknął redakcji opmrame s,ę 
na plotkach z magla i podjudzanie 
niskich emocji. Pan Zrcfryd Dzlekań· 
ski z Kościeliska przywołaj.ie to zda· 

rzen,ezgtaszawlasnepretens,e wy­
niesmnetko_ntak!Ów zredakgą „No­
wej_ Ws,··. Nie zamieścimy ,eh ( bez 
wmkama, czy i.asadne), pomewaz są 
dz1my. ze właściwym m1eJs«>m dla 
polemiki ~ .. Now~ Ws1.11·· są jej lamy 
Zregulyme„dokladamy"zadneJreda· 
kCJl(nawetgdy ręka świerzbi). &JUZ 
zwlaszczalak1eJ,któraakuratoberwa. 
laodministra.lmeJesttokumotcl"!lt 
wo.le<;:zwyrazprzekonania.1zwad1.11: 
s1ęnalezybezpośredników 

e Inż . J eny Zasowski, wicepre1.es 
Górniczego Klubu Sportowego .,Gli· 
mk",prostUJenasząnotatkędotyczącą 
trene raKrzysztofaHa,idukaijegoa$y­
stenta, Adama TroJanowicza: otóz Zo 
rzq.d Klubu RN! dokon11wo.l zadnejoce 
11.11 pracu Ir.mera l.1"fJ00&11łlenfa za 
m1n.1on.11.sezon. Nie zloi11h 0111 do re., 
~łl 1prawozdo11.1a u swe, dzlOłalno-

e Równiez z Gorlic, i rówmez w 
spraw1etycząceJ~por1u.01rzymahśmy 
hst podpisany .. w 1m1en,u zawodmków 
i kibiców"' . Anommow1 autorzy pra.i: 
ną 1.amteresowat k,erownictwo GKS 
.. Ghn1k" remontemdrug1ejplytypJI . 
karsk1eJ: 

Po przeprowad.lemu n mehora(71 
n1csaęprz11nll'.)odkdku!atmerob1. 

a trfflOW'Gtnie ma nUClłlm. Znuenmh 
Ilf k1emwn1ct1 1ekc,i. uuerwen,owah 
łm11 w Klubie. 01rz11mahłm11 odpo-­
wiedt, ze zlecenie na remon.1 plu111 
po.na.do. Zakład Gospodarczu za.kro 
wo. 10 na 1ron1f, bo przeciez Zakład 
GOlpodOrcz11 podlega pod Klub 

Prosimy uprzejmie Zan.ąd Klubu o 
ustosunko,o:ame s1ędopowyi:s2eJspra­
wy, ~aSautorów listu o podpisywa 
me,ięw~rzyszlośc1podwlasn11kore 
spondencJ.11. 



bit·····n~,-~~ ch~~·Dii~;ki(»" ·u;i~p!ki 
1mml iOflf bo JC1 ]UŻ me w111n11m11wo­
lem ubJim WlllTZJlmol ,encie ~ dwo 
t11ł)Odme. l W11trz11malt>m. Zapa!eme płuc 
zno.c,ekam1 ... Dziewlęłmienęą, niemo,e. 
Potem Wllitthawn doKanodJI, do IIMtrJ/. 
Podrepe,-owa.łem S"f tam we w1panial11m 
khmane. WrÓC'llem do krO]U I przesze­
dłem na rentę. Takie są kole,je t11Clll ... Lecz 
n.a nczękle 1n11mam się. I tr(VUem na 
dobrą, WłP(lntałq kobielf mo,ą ionę 
W111rz11nw.lotowsz11&tko. 

Ut ,1011/iiUkę ·u"° an.t mk1 nit' roo1 
taJ)Ut/WGUffl JOOM', ilu trtMFÓW }f'łt każ. 
dego dmo, ilu zawodników, ile skoków 
oddali. POW&em t11!ko tu~. te w ,ezoni.e 
oddawo:no ponad 22 łl/llętt 1koków. W 
ostatnie/ilotach. niewięcejmżl,S_t11&1ą­
oo. Gdz-lt' się podziewa ta mlodzlt'z? Ceń 
fu nie gra ... A mam WT"ateni.e, ie pTacow­
mków no. elalocl1 w klubach jest bardzo 
dużo. Skocznie wla.Jciwi.e 1lo;ią odłogiem, 
a są przez całą Ztfflł przygotowcme. I m11 
ni.emoiem11 zrobit konkurru skoków,,eze 
li nie prZJ/jedZ!_e Siąsk. Co.t IO Z.Okopane 
klaplo ... 

f" ,,. 
.,.. 

~'" 

·J 
ft .. 

~ J. 
~ 

r N teraz b11m iui opuJCll Zakopane ... a~ 
1om1eJ.sce,e&rmaJe 

Z zagramCI/ me przu,eidiają, bo n1e 
ma odpowiednich no:vród, poza tum za-

r,~~z~s:'~!:a~.a c{~ ( r~ ,. 
.Jł· "' 

..,r',!).. 
,# " ł' 

="'· 0tcmlb11m, ieb11 m1 t11!ko 1rocllę u.!arw1-
h, zeb11m chot do domu mógł do,eehał ... 
Bo do,azd mniedobva,. Od dwudz1es1u lat 

~~'~UJJo~~~:~ę;!~~~,~:~ 
leJJ)O'll mcmenuz11h.Jakbu.d.awalern 
dom zrobiłem tę dropę. Teraz. adll 
przll}(Uae- z1ma, to JC1, u rwo1m d111kiem, 

Ohmp1ada 11mowa bi/la prupiękno., f' 
fanras1uczno. ... t.uuczelc ,eden i naj­
więkuuchfenomenów włród poW:1cli b1e· 
gaczu osobno tren14Je I trzykrarnie.rtę· 

.... 
~ 

,.. . ./ { , r' ,. 
~r:il=~~!°~~~~~~Md 
,eżaz1, tonaeclisprzata„ 

rc!d~. tg!i:"ir;:~k1s:~ :~J? 
t~1.11:ł ~~~!~;orz;~:: w „ - ,.. 

,. ,. ';. ,, 
~ 

Sto;ią tutaJ dwo dom11 wczasowe, ,edeTI 
Q6rników. drugi no/ClOTZI/ w z1m1e z 
dach.u JeffrteOO z,eidia no. dropę śmeg 1 
zrupa nęoa ai do muru drugiego. Jeszcze 
w ma,u łnieg tU!OJ zaleyo. Parkmg sobie 
górmCI/ i rnifClllrze zrob1h. ownem, ale-­
rom1 ma,ą trudnołCI z do,azdem. Chciell 
vob1t dropę, ,ednak me b11lo zl)Od11 Radu 
Narodowe,, dali więcwięklzą ilość pienię­
dz11 do MRN, a ta zobowiązała iię, ie 

!f~~;=·l;;ft;;~u:rwz::: 
Tu, gdztedom rtot, mam kau1a.lek ziem 1: 

dalej sąsiad, a za 1ą1tadem też mam 
kawa.łek zumn laki pasek. Są11ad zoo,, 
dztl S"f na komasac,ę on pruuedlbl/ 
1am, a JC1 lu. Rada Narodowa powiedna, 
la, Nie. Moie pan kupił od me1,10, a on 
od pa.no.. T11Lko ie wiedli zapalCf rtrannu 
podatek. Nie. muuto nie ulatwio„ 
P1zczol11 b11m sobie prumórl 1u1a1, zrobił 

• iuwoplot... Puczol11 mam na tamlv,n ka 
wołku 12 ult bawię 11ę w pucular­
stwo. N1estei11. zaraza od dwóch lal Idzie 

90" pszczół padło. U mme łez. W t11m 
roku odbudowa.Iem roJe wu11stko robi{! 
wlasnum1 rękom1, bo 1no.cuj 111e stał bl/ 1 
mmeb11lo. 

C1U11 czai mleresUJf się sportem. pa.tnę 
na narciarslwo. Kied11 b11lem k1erowm 

no.~~k~~~·k~~~~.:~~:. 
ue. ~ JO się pt/lam: kied11 skaczą, .iebi, 
oce-niat?SąW11C1QQ1,kole,k1 mupofra, 
/ilt.łm11zdz1esiętrazuW111.śtno.górę ci 
W11Je.idia.,ą2,3roz1111omezawsze. 

Mote to I nona wino: 1tracilUT1111 bar. 
dzo Wit~ W CZIUie WOJnll, więc po WO)fllt', 

rm11 =11z:,::1~l1Vo~t:m z~J:::;~ 
mlod11cli ... Alecz(U przucliodz1, zeb11 rię 10 
iut zregenerowało. 

NaJdluirj butem w pierwszrj dziesiątce 
plebi1cylOWl'J 191at.Pierwszuzostalem 
W11branudono.orod11KU$0C1ńskiepospo­
.łród 111lu wspanlal11cłt ,portowców. Z no.r­
ciarzu jamamno.jwięk1zeosiągmęcia 
żaden ,ponowiec-no.rClllrz mni.enie prze. 
skoc111l. Ale ,a swoje żucie oddałem dla 
sportu. Wnędzie szedłem. ,ak rię to mówi 
po karciarsku oo banque, no całego. I 
to móJsukce1. Mam wrażenie, ie odwogo 1 
llła ,ą łP(ldklem po pradziadku. To idzie 
z pokolenia na pokolenie. 

.Szkoda. ie przuszla wo,na ... B11lem w 
nie wieku. w szcz11towef formlt'. Dnęki 
temu siedem raz11 uc,ekalem. Dlatego i11· 
Jf 

stałych był prawie mlakosem,leczz 
uwagi na spryt, uiradnośći przed.się· 
biorczość. Inna sprawa, ii talenty te 
skierowalwniewlaściwymkierunku. 
ZaCZIII parę lat temu, gdy jeszcze jako 
nlele1ni popadł w drobny konmkt i 
prawem. Polem coś „organizował" 
czasemwpoJedynkę:,czasemprzybie­
raj11c do pomocy innych. Najcię:stszym 
wspólni~iem tych eskapad był miod­
ny od me10 Norbert K. 

Pewnego dnia Leszek. S. i jego 
wspólnik spotkali się: dla omówienia 
ważnych problemów.Jak zwyczaj ka­
że, ,,rozpracowali'' jedJl.il butelkę, 

Drogi Jana S. i &gdana U. od lat 
częstokrz_y1owałysu;zesob4.Urodze· 
ni w Kośc1ehsku, razem pobierali nau-

!~1:1z~~~ ;t:d~1:.z~~~~~; 
coś „zorganizować". Powędrowali na 

Kied11 otworto nkolę sponów zimo. 
Wl/Ch no. B11strem pozwoliłem 1m n.a 
111/0lm kawałku ziemi pod Nosalem zrobił 

~llciqgioD~~.n;prs~:;r; 
połemdomnie, bi,m dal no.111/0lmkawol­
ku wzdlui trasy postawił rluw dekora· 
Cl/)fle n.a flagi. Dałem, bo to dla sporlu. 
Becon11 poslawil1, ale no.wet kamieni nit' 
pozbierah robo1niC11. Ja ibieralem. Dola 
m1 odszkodowanie, ale przecież powmm 
doprowadził len kawałek do stanu 1Lt11· 
wolrwści, .ieb11m sit me mordował. 

Jdli czepoł dla .TpOTIU potrzeb,uje ~PIS 
CZI/ Klub zawsze jestem, bo to mój Zł/· 
wiol. Od czasu do czasu coł powiem, IO 

:i:id:';~t!i'11e€ '":,:':: !!:~~, 
tak WlldaJe m1 fił, ie,esiem za delikatn11. 

Starałem rię dzieci Wl/bztalcił· na,#tar 
szu s11n )f!lt mżunierem mogutrem, skoń-

~~J[i~'"}:~~ no.:ic:~:~~~ M~ 
prawo łciqpmęcia rodz an 11, więc kiąvnąl 
ZOJl{tdwo:,edz1eci.A,achCIOlbum. zebi, 

Fo t . LECH RADWANSKI 

1m1ę Marusarzów znowu znalazło S"f no 
arenie maędiuno.rodowe, wnuk je.idz1 
.łwiecnie no. no.nach, doskonale Kuba,ei­
dz1, z ojcem ~ P,ZtTWJ/ Iren uje 1 iui ma 
punkl11 repe,-ezentacv]ne. Twordu cltlo, 
pak. ~ !erat no. lodowcu_ w Alpacll. I 
WT"zełma )Mziem11 ram z zoną na dwo 
1ugodme. Po dwóch fllQOdnlOclt wracom 
tutaj 1 Wl/bteram aię Viowui do Stanów. 
Musię powiedzieć, .ie Polonta I Związek 
Podhalon zrobllu bardzo duio w War· 

:a;~";:~j~.~~1:%:'k~ 
De1r01t. Znałeth f1f ludzie, klórzu azanu­
J(J, chcą posludaat ... 

Z,ednego ,ię,euczecieur: po,adę do 
Stanó,u u 1taT11m rprawozda~ sporto, 
Wllm Tomaszewskim będziem11 mie­
li wspólne sporkanta. On ma rporo do 
powiedzenta 1,ateż. 

Zrob1onu jest film • .Dztadek" ch.cml· 
bllm go Wl/Wleił, pokaiał łl/m ludziom. 
mo.Jf!l10 wn~. szełaolefTnego wówczcu, 
a 1 ,a odwozute:m się Wiedli skoczulem 
przed kamerą ,erzcze raz. To buło dzie. 
więt dZlt'nfĆ lat temu. Nie bvlem JUŻ 
przeciez mlodl/, 

Byli w dobrych humorach. W drodze 
stwierdzili, i.e zabrakło im pa­
pierosów, więc obrobili przydrotny 
kiosk „Ruchu". W Czarnym Dunajcu 

ciela, gdy tymczasem on spal ,obie w 
najlepsze. 

~~,~0tk:~~t~;ii rs1t~ ~kJ:i 
~~b~:;:·~r:c:~~~l;,;~1;"c:;r!1. ta; 
sklep ten zapragnęli obrobić. Janowi 

~~~rsi;:0ni~j~p;~~~f:'.j~~~~~: 
diyuzyskanych zafantyitegoskoku 
s1;&rc1ylo na kilka dni zabawy. Rów­
mei włamania samochodowe, których 
dop1Uiczali się Leszek S. i spółka, 
stanowiły powa.ine źródło dochodów. 

Rola drobnych dodziel ramochodo­
wych zaczęla z czasem być mało atra· 

~~z:.:~:ę~!1:f;~j,r~~:To:~ 
le i le&"alne, i meliny, aiwpadli w 
nałóg, który zmusz.al ich do kombino­
wania na ws_ielkie sposoby, by mieli co 
nalać do k1ehszka. Obij popadli w 

Grupa kościeliska 

01rupiestarszychteżbyło1lośnow 
miejscowym środowisku. Poszkodo­
wani z reguły nie :ąi:łaszali milicji o 
swych krzywdach i stratach wierząc, 
żezestrony„ludzizgrupy"moi:eich 

SP?tkać go~s~ ;;iniiv::!'; ... i. •• Kun" 
m1&I przeciez rodzinf, gospodarstwo. 
„Lud.zie i f",IPY" szerzyli mit o swych 
mo1hwośc1ach. Działo się to nawet 
wówczas.gdy kradzieże poczęły mieć 
l)O!lmak wymuszeń roibójniciych. 
Szczególnie upodobali sobie rodzinę K. 
Na zwiad poszedł do tego domu Wlady· 
sław M. Ponieważ domownicy nie 
chcieli go wpuścić dr0f4 norm&lfl4, 
wszed ł przei okno, po ,ego wybiciu 
IJ:nia następnego, pn:etartym już u la· 
k 1em,zjawilasiętU &'fUpaodpowiednio 
wzmocniona osobowo i u.życzyła sobie 
n.itruinychnarzut,naktóremieli ku­
pca. Na f\ltruikach jednak widocznie 
wielkie&'o inte resu nie uobili, gdyż po 
południu ubraklo im j uż na wódkr. 
Poratygowali się więc ponownie do 
obejkia rodziny K. Tym razem dosdi 
do wniosku, że dobry.m materiałem 
prietargowym będzie dywan zat'l"ani­
cznego pochodtenia. Wywieili go i ku­
pca znalefli siybko, tym bardziej, ze 
cenawywolawczawynosi lapi11l'1cię:ść 
wartości faktycznej. Po kilku dniach 
rodzinaK.stwierdziladalsząstratę: z 

~~~~t~:14~~;_ d~:~~ini::i;z;: 
manie d11ec1. Mniej wię,:,:eJ w tym sa­
mym czasie wpłynęły od ich żon wnio­
ski o rozwi4zanie tego problemu na 
drod:w prawno,54doweJ. Jan. S. i Bo· 
gdan U. ani myśleli jednak przejmo· 
wać 1nę uriędowymi wezwaniami. a 
adresyzm1enialiczęstoi 1ot.akskute­
c1nie,żemilitjaprzezdlugicz.asmiala 
kłopoty, jak tranć na ich trop. At 
wreucie uzyskano mformatję, te Jan 
S .. popadlsiy w kłopoty finansowe, 

;'it;;;"~~~~t~~~ocn~~(:~°fc:a:~ 
gorlickie polany Wkr6tCl!pos1.uk1wa, 
negodost.arczonodouikop1ańskichu­
rzędów. W podobnym okresie w jednej 
z mehn wpadł tez Bogdan U. Puyjacio­
lom puyulo zdać rachunek ze swych 
dawnych i obecnych sprawek. 

&gdan U. iJan.S. wchodzili w1klad 
„grupy z Kośc1eli.ska", w której rolę 
pr:wwodni4pelnilLes1ekS.Niezracj1 
wieku, bowiem w stosunku do pozo· 

Sobiczkow4, lecz tu doszli do wniosku, 

~:k:~.ag~;°!~;';.i ~t,e":S~~~J: 
najpueróiniejszych marek. Włamali 
się:dojednegoinith, leciwlaściciel, 
widocznieszczWanabestia,zabrał ze 
SOOII akumulator. Włamali się: więc do 

:,~~fr'ódt ~i:;ui ;~~i~{d~n~: 
mochodu pierwsiego, budiiej repre­
zentacyjneao. Po,iechalizfasonem na 
teren Zakopanego, i gdy najetdzili się: 
jui do woli, poriucili wóz w boczl'lej 
uliczce. Prowadzenie samochodów to 
było ich hobby. Później, gdy poczęto 
ichroilicz.aćzteJtyciowejpasji,wy­
szlo na jaw, że skradli i poriucili ponad 
20pojaidów. 

Z talentów Leszka w „organizowa: 
niu" samochodów korzysta\J równiez 
pozostali uciestni~ &'f\lPY Grie-
1or1 M., Jan S. i mru. Pewnej nocy 
Lesiek S.skradłJakiśsamochódiza· 

~:~~~e !;;~fld~wo~f'ub~~= p~=: 

kcyjna dla niektórych członków z 
„,nap;i, koście liskiej". Spróbowali 
w:ięc mnych metod zdobywania pie­
mędzy i zbójnickiej &lawy. Norbert K. i 
Przemy&taw K. przechodzili któreJOŚ 
wieczoruulic11Kasprusie.NPpnec,w. 
konichszlasamolna.młodakobieta. 

Ta kobielo jesf moja/ chwacko 
kriyknąl Przemek i w momen::ie mija, 
nia niezrta,J-Omej wyszarpn4!Jej toreb· 
kę. ~ościg i płacz poszkodowanej na 
niewiele s1ę zdały. Cze&lawa T. ponio· 
sla kilkunastotysięczn4stratę:. Utraci­
ła t.akze wartościow4 monetę. Norbert 
zpocliialulupuwspaniałom,ślnieire­
_zygnował uw1u,i11c, i.e wszystko co 
zdobyczne l'laleiy do zdobywcy. Mlo­
dzieżowcy wybierali 1ię: nierai na sko· 
ki, które miały ugruntować ich niepo, 
ślednią pozycję: w „,napie kościelis, 
kiej". Kiedyśpostanowili,żeokradn4 
mieukanie podczas obecności w nim 
wła.łcicielaislowa trzebaprzyznać-

dotrzymali:weszliprzezbalkon,ob· 
robili mieszkanie i garderobę: wlaści· 

t':i~1.~~r~/!~~r~~m/t!~~~ł; 
::ri~:!~l ~Fl !:~~~6{::: 
kto i wjakisposóbtudnalal. 

Cdonkowie&'fUpy, 1dy tylko przy­
uly na nich trudne czasy, nie wahali 
uę odwiediić potajemnie domów 
swych rodzin. Włamali się do Stanisla· 
wa S. i innych. By mieć plenUłdte na 
wódkę:, by udownić, i:e jest się moc­
nym w,napie. 

Po~tr~ymamuJana S. i.BOldana U. 
rówmei i mni powłl:łrowal1 do areszlu. 
Kokielilliko powinno swobodniej ode· 
tchn4ć. 

mars 



Dni Ziemi 
Mszańskiej 

Or,:aniutorzy dz,ewi,tych Dni Zu?mi 
Msuf1:SkieJ przygotow1h atrakcyjny ma­
raton imprez urówno dla mieszkalleów 
gminy jak i dla wcusowiczów Zaczęło się 
od uroczy1tejses,i1 Rady Narodowej i Rady 
PRON, podczas którcJ do ksitgi zasłuto­
nych wp1S.1no Władysława Popiołka, Bo­
lesława Kudelę, Tadeusz.a Wardyń.s.ldf'-
1'0 I Jóufa Bieńka z Ms1..11ny Dolnej; 
Jana Piekaro:yka z Raby Niznej, Stanis­
ława Kowala z Olnówki, Wojd~h• Wo­
jdacqka z Lubomierza, Stanisława Stf'­
n.u. z ł.ot'.towego, Fnndszka Pietrzaki z 
Gli!mego, St1111.bł1w1 Zięb(- z Kasinki 
M!llej, fraadsz.ka Skowronka z Kasmy 
Wielkiej, AndrRja Surka z Zabrza (ro· 
dem z Kasinki Malej) oraz Klub Sportowy 
„Maraton" z Mszany Dolnej 

Pr.zez. tttery lipc(lwe dni muzyka i 
śpiewniosłysiępostokachLubo(oszczy1 
dolm11, rzek, Mszank! Zachwyciły wszy$!· 
ku:::hskoczne melodie kapeli „Ka.snica"i 
zespołu „Mikulowanianka" z Oraw. Po­
dobały 1ię kapele matackie z miasta i 
(miny Mszana oraz z Rabki. Były skoki 

~~wocf;::i:fui f~i::t'/!/o~zś;{~~: 
niej wsi, w którym Olszówka minimalnie 
pokonała Kumę Wielk4. Pou prezenta· 
tj4do!"Obkuc01J)Odarczeroikultur1lnego 
irwalizowano m.in. w nrzyżeniu owiec 
piłowaniu dr_ewna, pn:eciuaniu liny: 
mJ~ruu zbou cepami. Sołtysi strzelali 
nuty karne, a:ospodynie współzawodni· 

ci~tyw t::r:::~;~~/~~~j~d!iruy 
pournych wśród !ICruorów OSP z 
Msarly Dolnej wyprzedziła druzynę za 
kladow11 ,.Inco" 1 druhów z Raby N1zneJ 

:::n;~~~~~t!ś~~rh?:~:zh~~ 
z Raby Niincj. Towan:yszyl zawodom 
przegl11dorkiestrdętych 

Mlodziez przebywa.iąc• tull\f na kolo. 
mach rywahwwala w zawodach spono­
wych i w turnieju piosenek (wspólnie z 
rówieśnikami z NRD). Bezkonkurencyjny 
IO·latck, Guc,o, z kolonu krakowskiego 
.. lnstalu·• zebra ł uslutone brawa. Wie· 
cwrami powodzeniem c,cszyla się dysko· 
tekarromad1.11canapłycic1tadionuco 
dzienne po kilkaset osób. 
Dodać trzeba. ze z okazji J..,pco.,.--ego 

Święta miCJSCOWY zar1.11d LOK i Klub 
Oficerów Rezerwy ~pmzowaly u wody 
strzeleckie. NajcelmeJ traflall w tarcz~ 
Bocumlla Burkowie& z Kumkt MaleJ i 
Man-Ir. Drewniak z Mszany Dolnej . Dru· 
iynowo wygrała rcprezentacJa ,.Inco··, 
przed Tartakiem i GS .. Samopomoc Chlo­
pskłl". 
Zdał egzamin handel.organfau.,11czao· 

pa1rzeruedlatys,ęcyuczcstn1kówDni:me 

:~:i~~~i~;~;i;lżny~;~~i~u:~tji 
Odnotu.,my, ze sprawcami całego 

pnedsięwzu:cia byli; Rada Narodowa. na­
czelnik m1uta i fJlliny or11. tuteJszy Gśr()­
dek Kuiiury . 

JERZY BOOZIONY 

Wydział CH:hrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej Urzędu Woje­
wódzlucgo oru Biuro Wystaw Ar 
tystycznych w Nowym S.czu na 
poplcnerowąwystawępasteli„Pie 
niny'88"; 

e Muzeum Regionalne P'ITK w 
Muszynie na wystawę malarstwa 
Aleks.an.dra Jurk,ewicta ekspo­
zycJaczynnado30sierpniabr 

• Klub Sportowy .. Limanov,a" 
w. Limanowej na X Jubileuszowy 
Mtęd.tynarodowy Turniej Piłki No­
tnej Juniorów, pod patronatem To­
warzystwa Miłośników Z1cm1 Li 
manowskiej; 

e Komenda Woiewódzka CH:hotni· 
czych Hufców Pracy na li Między. 
narodowe Seminarium „Mlodz1ez 
dla Pokoju". 

Kilkakikimetrównapólnocnywschód 
od l..,manowej, w (ITlinle Lukowa jak 

;~:~~ JJ:~i4~j!:~~~k ~~~=~ 
Jącynapólnocny-chstokachnależącejdQ 
PasJn:1l.oso$1ńskiegogórySal1.u(909m). 
Od wieków dolmą poto~u prowadziła Je· 

tw~;;~s1-
Jaworznejnie~a:atel_nąrolę wiadomo; 
~óry" cey\iwos1edl,,chleŻ4cychtu.ż 

k7mi~~:m":i·if~:~~/e~, ,-:~ 
l~karza. przystanku autobusowego. Koś-

~ółpo1'!?;' d~~eip k~~~=w;:ms~~ 
z powrotem~ma pod16rę. Alesprawied· 
hwości twierdZ4 ci z 1óry i tak nie 
ma, bo z dołu prowadzi wya:odna ufalto­
wa dro,a, a oni mus1.11 przejłć: po błocie. 

Jaworzna to wioska, gdzie rod1.11 s,ę 
ludz1ezdolni.lpracowici.Tutajw 1902r. 
urodzilslęWladyslawDunarewskl,zna· 
nypi$a.rz,:r.rrsrlywkońcuubieglegoro· 
ku, autor poczytnych powieści ( .. Ludue 
spod miedzy·· .. ,Leżąc krzyzem··, .,Lato w 
Gorcach", .,Przygody Malgorzaty"Jorai 

~~~~~:.ó:i::-6::~~~:!~~~re::t~\ 
wlUniemieszkańcyrodzinnejJaworznej. 
aichproblcmy- kanwąrefleksj,pisarza 
na temat przemian obycZ11JOwości i 054· 
dówmoralnych. 

Z Jaworznej pochodził rówmez Stanb­
law Aurustyn (1902-1943) genialny wprost 
samouk.rzeibiarzibui;iowniczy,kt~reml! 
rea!Wlqę swych proiektów pow1erza1J 
znani srehitekci. Wzniósł kościoły w Ja. 
worzneJ. w Krunych kolo Jodłownika i 
Królówce kolo Bochni, budynek mleczar. 
ni w l.oso$m,e Górnej oraz główny gmach 
tymbarskie.i .. Owocarni n ZJaWOrzrlll ZW\4· 
uny jest romantyctny meco żywot Ali· 
dneja Janłlsa., nlli!l1.11eeco od swej bujnej. 
kędzieruwejbrody,ruespotykancjdłlw 
niej na wsi, przydomek „Czarny··. Nie 
tylkozrcut11brodawyróżnlalagozespo· 
łecznok,rodzmnejwsi Janasbylutale 
ntowanym rzeźbiarzem. pcnostawił poso-

~~ed';'t~~l~~~;..z;~;'.1~k~':.i~~~ 
cejiUjanowic.NostlJC$zczemny,daleko 
weselszyprzydomek .. Dupalija··.JanaSO· 
witezprzypisuj11zanobhwepow1edzenie, 
charaktcryzu.,11ce niedostatek wiejskich 
dłubaków, wypowiedziane ponoć przed 
figurkąFrasobliweco.którejnieudalosię 
mu sprzedać: na Jarmarku: T11ś mnie, 
Boze łtwonl/ł, ,om Cię zrobił, o. kt,p,t Cl{ 
mmokfo 

W miejscu „dolnej" ezęści dzLS,ejSZeJ 
JaworznejistniałaniegdyśW\eśonuw1e 
S2ymari.czowa lub Wola Szymańczowa 

~:rr~r:~,dlo~~~e~t l~a~w~~~~ 
Dlugosza:Sz11ma11C1.owo.nottti1dopo.ro.­
/ii u,onowtek\1'11 podobme ,ok i mne w.tw 
w dohnie l.OłOl'lnll sto.nowi wlo.moil' s10.­
ro,ądn:k1tQO klanloru Klo"llłd;, Nuz 
znakomityhistorykpisze.izzno,dlQl'Slf 
rnml/,,.,ł-,..,-.,, ... ,"!'.....,.,.,,,IUlz"'!:'nofi 
6 11rosz11. Tenże WłJIOmnian11 kmitt nie 
odrabiao.n1płaca.Jerlto.mto.ku1ol111r, 
J)o.liadająq/ wlasnerolezrólkmll'q/dl, 
pło.ci 5 grOIZJI. Ruzlf pól rzri:o. l.osonno 
wbrala. Nie ma 10.m o.na ko.rcnn11 o.ni 
zo.grodnilco..Wieśta podobniejakim· 
ne skladawówCZ1$dZJS1ęemędlabLSkU· 
pa krakowskiego. 

Związek pomiędzy Sz.ymari.c1ow11 (czy 
Wolą Szymaricww4J • dzisiejs1.11Jaworzn• 

~~1!;:z;~~:~~=~:~c!,' k~ó~:::·r:: 
wioski wymienione są razem. Szym1ńc1.0· 
wa wyst,:pU.,Cjeszcze w dokumentach z 
XVI w .. późnieJ najprn·dopodobnLl'j po. 
lączonazostajezJaworzn11. 

W 1698 r. Jaworzna liczyła 10 gospo­
darstwkmiecych,7zagrodniczych.5cha· 
lupnic:i:ych i 6 komorniczych. Podobnie 
J1kiinncws1eklasttorne,polrozb1orze 
Pobk,prteszlanawlasnośćskarbucesar· 
skiego w W1edmu. a póżmeJ w ręce pry· 
walne. U schyłku XIX w. dawne majątki 
dworskJ('ułcglyparcelarji pomiędeymiej· 
11COwychi:hlopów. 

N_a przykładzie JaworzneJ widać n:i,ąd· 
rość przyslow11. iz manna nikomu z nieba 
nie spadnie. MicszkańcyJaworzneJwie · 
dz1eh.2ecza,b1blunychcudówJui:dawno 
min4I. 1 nl\fpcwme.isze jest liczenie na 
Słl'l\yCh 1iebie. Najpierw wię-c. JeSZC:U 
przed wojn11;, sami w_ybudowali kościół 
iplebł.nif;nietrzebł.Jużbyloeodz1nami 
wędrować do dalekich Ujanowic. Później 
był m01t przez rzekę Lososin~, ł4cąc,: 
wiń z IZOS4 prowadąc4 do Limanowej 
iNowegoS.cza. Dzisi.;juztylkostarzy­
pamiętaj11 trudne przeprawy w bród i w•· 
ak11, ale dlut:11 klłldkę, któna ubierała 

ka.idawiękazawoda.AOJ)WJeśdoprze· 

~~~~~:\=~t:=:;t~: 
niepreyjmu,iejakoanegdotę. 
Apóźmej,juipowojnie,elektryflkaejai 

budowanowcJnkoly. 
Szczee61nie .. ruszy to"wewsi.gdysol· 

tysem wybrany zostłll w 1973 r. Stanisław 
Gawro11.Mialdo1;nero. .. 27\atichoć:byz 
raCJ• wieku w,dac było, 11 nie będi,e 10 
sołtys szablonowy. We wsi cieszył się au· 
tentycznym mirem po ojcu przeJ11I 10· 
·hektarowegospodarstwo, któreur:t.4dzać: 
zaczął po nowemu. A więc nie tylko nowo­
czesny. obszerny budynek mieszkalny, 
aleioboranastawionanahodowlębydla 
opasowego i mlecznego; pod foh11 plan· 
taCJaogórków Wgospodarstw1etonawet 
mozewatnLl'jszajestodsoltysażonaMa­
r1a,dlaktórejw11ąić:uki!!rowrucętrakto· 

Przy oficjalnym oddaniu tej waznej dla 
całejwslinwestycjiudalosi,:jeszczeulat­
w,ć: dalsze 500 m smolowea:o dywanika, 
którycoprawdapokrywatylkopólszero 
kości drogi, ale ułatwia przejście i doJazd 
do centrum wsi. PTzebudowanorówniei 
d~mostnarzecel.oso$inka trzehł. 
tylkopoloźyćnanimnow•nawicrzchnię 
(wyst.;111:e z koiutrukcji Ulutwa poŻII 
ustkodzenlemoponysamochodoweJ). 
Głównie d.ti,:k, ubiegom dyrektora 

szkoty Stanisława Fłejtka i pomocy 
organizatora kolonii przebudowano dach 
na stkole, a w podpiwniczeniach urądzo­
no pnedszkole. We wS1Jt'Sl l4 telefonów, 
cowanopodkreślić:,bojeszczcwieleso­
lectwub1egas1ęobodajjedenaparat. 
Alen1Jważn1ejszeudanicdop,erocze. 

kalo: gazyfikłlcja. Od Il lutego br. 76 
spośród HlOgospodarstwJaworzncj pali 

raczy „malucha" to tyle samo, co ugoto- JUZ g11.cm Ze względu na bardzo wysokie 
wać: smaczny obiad. Pan Stanisław przy z. koszty me da się tego dobrodziejstwa do· 
naje.iżbezpomocyzonymcbyspoleczme prowadzićdoleŻl!cych„nagórach"os,ed· 

:~~~il· ~!~!~"w~;a;!~~~i~~.,.U-r~ ~a~~'!d~ Ja;;,or~~~:;.r::~ ze ś~!~~!~ 
mez ośmiorga dzieci, z których napr•wdę fakt, 1z do gazowej mwestyą1 przyJęto 12 
mogą być dumni czwórka uczęszcu do gospodarstw z 5lisiedn1eJ żm,•cej. którym 
szkoty muzyczneJ w LimanoweJ. ,eden by/o bhzej gaz podc1ągn11<: od teJ strony 
syn do J..,ceum Muzycznego w Tarnowie Za 12,5·ktlometrową hni11guowąJawo· 
Totez w domu trochę jak w filharmonii rzna uplac1I~ 11 m,honów 800 tys,,:cy-

w ;~!!~m;ąj~~':~'d':es~r::2~~~7fc~. ~~o~!,~h, d~~~~/~~f;,r3=::a~~~f:: 

~:sc~d~~=~;z:.51-:j;~~w~~crz ~;~h1fi~~::z;eRa~~ ~::~t ~~i~=:~: 
którychkorzystałacalaw1eś,jakiprowa. no4mln500tysięcyzlotych,resztęztozyła 

:~r~aj~o~~~~:,?tr:cC:,~~~!tę~: upó~ ;;ysa ~ Wyko~w~a bowic~ ~(Ó~ 
ale ,iestjuz nowy most, bez baner Jeszcze sowa/ zły prichcznik narzutó~ na koszty 
co prawdłl. lecz przeiazd cięzszym wozem umiut 40 85 procent. Klotme trwały 
nie /ąc:i:y się z ryzykiem k~pieli w Jawo· dluzszy _ CI.łll, mterwemowaly władze 
rzańskim potoku. W 1964 r . oddano do gmmne i woJewódzluc. sam .sołtys w teJ 
użytku2600metrówdr011HfaltoweJ,w50 sprawie wyJezdul trzy razy do Warsza 
proc. wykonanej w c:i:ynie społecznym. wy, t postawił na swoim, maczcJ kłlzde 

Jerzy Masior 

Moje jezioro 
W zatoce mułu 
obcy pień kotwiczy korzenie 

martwa ryba 
wypływa za rxbą. 
Pogoda gorzkichżali 

płytkie smętk i 
skreś lonych krajobrazów 
wypasów żarłocznych gęsi. 
Rzeka martwych kropli 
jezioro konającego dna 

Prorocy 
zaproszeni na wieczernik 
przejdą suchą stopą 
z łatwą przepowiednią. 

Znomrrounce,31 hp('ll 1988 

gospodarstwomus11lobydoplac1ć:Jeszcze 
pookololOOtysięcyzlotych.ak,esawyko· 
nawcywzbo(aclłabysięopółtoramiliona 

Nie motna powiedzieć:. by sołtys Gaw 
roncal•.1uy(ikacJęJaworzneJprzyp1Sy 

wa~t.~:;ia~~~:~~w6:::. i:ri~~cJ: 
hutywyJezdtalazs1esjemrazy Pomoglyi 
władze gmmne. i "'OJewódzk,e. Jaworz 
n1ame uczególme mile wspommlJ~ posła 
WladyslawaSawlcklero,którypomógl 
wy,ednaCczęścfunduszówzbudzctuwo 

~;~~~~et·d~o~~~.~ :!!!~~!m;!:~ 
mona na komitet gazyfikacyjny: Antoni 
Oleks y, Stanisław Oleksy, J a n Aurus­
lyn. Aleksander Plłlwttkl . Jan Pajor I 
Bernard8ukowiec.lnteresyl2gazyfiko 
wanychgospodarstwzcŻrn1•cejreprezen 
tował JakubRoslek . 

Pytam sołtysa, Jakie sprawy w Jaworz· 

~~Jc==k~x~; n~!':~~:ir:e i~:::;w·~:: 
mina.Ją się o punkt uczep,erua dzil't'1 
Rozw111zama wvmal{a rówmez sprawa O· 
p1eki łtom1tol ll(icznej Jaworzna for. 
malme korzystac moze z usług dwóch 
ośrodków zdrowlll: w Laskowej i UJano­
w,cach. ale ohyd.wa ma.ią kłopoty z dcn ty 
stam1.l1cszczcJednasprawacpolączenie 
systemu drózek w . .górnej'' części ws, z 
drog11 prowad1.11c11 przez Sarczyn do Li 
manowej. Dla polotonych tam gospo· 
darstw otworzyłoby to okno na świat. 
~kracłjącdojazddo na.ibliUzegomiastao 
okolol5km. 



caf~7;~~~!; :~n':'z!~fi;i!:=:/ 
nkuwypełni-.iljnalezycie.sweobowi,tzki, 
cryllo~trzen1e,warunk1nodeiowe.h1-

fi:fw~YJ!t~;l;1": :s~:~~~:~ 
poziomie?Pełrl4odpowied.tnato pytanie 
będziemy :mać po wakacjach. Na raue 
skorzystaliśmy z %.1pr05zenia Wydziału 
KulturyF'izycznejiSportuUrzf(luWoje­
wódzkiego i wybraliśmy się wraz z 
przed.,tawicielami Sanepidu, PIH, MO, 
Strazy Poi.arnei. na kontrolę kolonii w 
re,omeKrymcy1Jordanow1 

21 lipca odwiedziliśmy Szkolę Pod$1a 
wOwłlnr3przyuhcyB1erutawKrynicy, 
gdzienakoloniiprzebywa l:t?drieciprl 
c:owników Huty ,m. Lenma z Krakowa 
oraztrzyd2.1est00$000wagru1N1mlodz1ezy 
zN1em1eckie1 Jw publik, Demokratycznej 
Wizytaz.akonceylas,.:ukaraniemmanda· 
tarni osób odpowiedzi•lnych u brud w 

~=:~ża~~t~~~-t~Z:i':~e J~:~~w 
uwa~ć 011,TOmna róznica l)Omiedzy po 
ruidk1em,,akipanowalwaalachkolonis 
tów. a rozprzęzemem, l)jiłagancm w sy 

Pl~~~~ 1~~:~1~':!;~;'~"oć~·em był 
Dom Wctu0wy „Lido" społemowców z 
Rzeszowa, .usytuowany przy tej sameJ 
uhcy. Tut~ komlli)a nie mia/a z.adnych 
unrzcl'.eń. Na pochwalę U!lluzyl rówmez 
Ośrodek Wcuaowo-Lecnuczy .,Da,lez. 
Jio'' Z,Jednoczonych Zespołów Gospodar 
crych. Niedawnooddanydouzytku,kie 
rowany jest wymaK~łlCłl , doświadcron11 
ręk11 Stanisławy Z,eliń&kiej. W stylowo 
urt4dzonychwnętruchcu•szyokoład,a 
wkuchni nieskazitelmeb,alerartuchy 
obsługi. 

Proszęogl06jakostalyczyteln,k Wa 
uegotygodnika,docemaj4cypubhkacje 
pięt'lUJ.11cewynaturzemazyciacod.Ztenne­
go. Pro,szę równie? o zwtąu~ z tym 
głosem interwencję u kierownictwa PKS 

OddZtalRabka 

Otooplłzdarzema 

Kierowca Aleksander SU!lul w dniu 24 
lipcabr.obslugiwalkurspospiesmyrela­
cJi Kraków Rabki. W tym dniu wraca 
Iem z rodzm4 z wczuów. June jest, ze 
będ~cna urlop,ezżonąidwójk,t małych 
dzieci miałem ze sobą trzy pokaźnych 
rozm,arów torby podróżne. Pomewaz po 
podstawiemu autobusu na stanowisko 
kierowcameotworzyll)jigazmkaz.apyta­
lem: Cz11 mozno J)To.ttł o orworne bo 
pożnika? Wobcc:brakuodpowledzl.cho­
ci,npytalcmdoićrlośno,stalemblisko 

~:0~f;i.!fut!n~1rn;?:'!~:'in~1~n!~ 
podniesionym: Nte u,1d11 pon, ze bopo 
tntkt,ą zordzewiole? 

Lato '88 
Zupełnie in~ sytu1CJę zastaliśmy w 

ośrodku c1mp,ngowym OST „Groma­
da" w Curnym Potoku. N-.ii(lrze-j wy­
padła oce!Ul stoló"'.ki u ur4g~4ce 
"-"Uelkim zasadom hJłlCny prz:ygotowa· 
niepo11ilków,brudwkuchniii:ta>.1pl~zu 
oraz l)ji/agan w magazynach zywności 
zapl1ciliw)'M)kiekaryszefkuchn.iipe..-o 
nel. Z uwail na powtarzaj.\ce lilV zame, 
dbania. kom~a wys1.11p1ała z wn11Mi~1em 
doorianunadrzędne1oorozwiąun1eu· 
mowy z 11,Jentem s!Olówk,, Antomm Wier 
ciochem ... Dziki" lok1tor)edneio z do, 
mków był powodem ukar1ma mandatem 
k,erownictwa za medopelmen1e forma], 
11ości meldunkowych i zapowiedzenia 
$tersujlkcjikontrolneJorpnówMihcji 
Obywatelskiej 

Ostatnim z kontrolowanych w tym dniu 
obiektów była Szkoła Podltawow1 w Ty­
liczu, gdue na kolonii wypoczywa 70dzie­
ci pracowników PSS „Społem" z Kato-

;~~k~Ó:;fy~~:,~j~~i,::~';;; t~~!li. 
zaC]I mleJSCOWości, n,e uuwazono więk· 
szychuchybieńwdzialalnościplacówki_ 

Czwartek 28 l1pca, mspekcja kolomi 
rozmieszczonych w 1tjonie Jordanowa. 
Na obrzezu miasta, w szkole podlltawo­
wej, ulokowala się kolonia dueci pracow­
ników Przed.1itbiorstw1 Us/ut SocJalno­
Bytowych Budownictwa Komunalnego z 

To '1(1:te w 1alnm ro:te mam wtoi11ć 
bopoze? pytalemdalej. 

bo~si:::.le:=b.::.~~~,:~p~:: 
}l'łll0bopożoaol>lłll/•b1erzgopondo 
o.ulobunt. bo go. zoroz mopę vnier111t 

' 1t~yznam. żeo,slupialcm. Zamiast prze­
prosin u niewygodę (w końcu w autobu­
sie po11pies:mym, l)O wcate rue tamch ce 
nachb1letów) uslysu lem.zetrzyspo 
rychrozmiarówtorbypodrói:netobagaż 
podręczny.osobL'lty1 Zostalotopodane 
tonemjednoznaczme.$w1adr:t4cym o tym, 
żewtymautobusiepanem,wladCłljest 
kierowca 

Dopiero po mojej następnej interwencji 
l przypomnieniu, ze pan kierowca ma 

=:.i.r:::r:~~~-~:11:~:~~~~7~: 
z komentarzem; Klodt pon 10 z 111/u 
tntełlroumntel 

Widz11cdut4iloićpasazerówin,echC4c 
z.ajmowaćbqażamimie,1Ks1eduicych1n, 
blokowaćtylnychdrzwi ztrudemulo­
kowalem bagaże mif(lzy oparciem tylnych 
sit,dzeń a tylną sz)'bą, O czystoki tego 
m1ej$ea,ZeW7.gledówestetycznych,um,J. 
czę. t myllę. ze nie zawracałbym sobie 
tym wszystkim głowy, gdyby nie wyda­
rzenta, które m11ly mirjscepóiniej. Otóz 
pan Susul, uratony w swoJC.i dumie. po 
.. ubiletow1mu" pa$1zerów przeprowa­
dZ1/kontrolępo11iad1nychprzezmoJ4zo­
nębtletów,$4dączesieduicyobokmrue 
3,5.)etnityn, zajmuj11cyoddzielne miej­
sce, nie ma biletu. Przeprowadził więc, 
miutskruchy, 1tak !Ul upomin~ące,o się 
(w końcu o swoje) puażęrL 

Lodzi i Warsuwy. Pierwsąspotkan4oso­
hl! ,est sprzą11J•cy schody chlopiec:, nie 
koloni5ta.P()(ljąltępracę,abyzarobitna 
dalszy~,wakacji,bymóc jakpowte· 
dział poJCChać„podnam1ot".'Pochwili 
pojawi.la się kierowniczka. Członkowie 
k.omis.J,przys1.11pilidozwykłychczynnoś­
c1. Zastrzezeńsporo. Wok61 kuchmbala-

~a;t1:.~':J;r::::.:l~t!!~;.zs;:::· 
meniew1edz11ly,jakposlugiw1ćs1ęgaś­
mc11 p11nową. Niedoc1:i,n.1ęc,a tlumacro­
no trzydniowym :zaledwie pobytem i bra· 
kiemcu.i:unaza,ospodarowaniesif.Kon 
trol1 zakończyła się dwoma mandatami 
po2tys.zlotychdlakierowniczkiiszefo­
wrjkuchni,atakzeupowiedz111powtór 
nejwieyty. Dośćuro1.maiconyJestnato­
mlastprogrampobytudZ1ecinatejkolo 
nu,wy.c1eczk1,spotkaniazinteresującymi 
ludtm1. gry I uNwy. Przewidziano tez 
oomocdlaroln1kówprzyzbiorzes1ana 

w~=~!~;o:r~~e6,.;a~~tL~m1ó~t 
noksZlalc11cegowJordanowie.Przywejł· 
crndyzur pełm11, Piotrek 61achut, Krzy 
siek Biernat, Darek Gal11zka i 'fomek 
K11kolewski. Chętnie podejmUJll rozmo· 
w·ę.Wsu,mel)jirdzoudowolenizpobytu 
na kolonu. Kiedy crlonkow1e komaji do• 

1~~~:~~Ki!danZ:~~~:aa:t p!~~ 

kę8bi~::i :rał~~~! ~~~~k~; ~!~: 
dzaćnazdrowiudzieckapodczasdlugiej 
(ponad 20-,odzinnej) podróży. Fakt ten 

~u1a~1!0s~~~ ~;~~R:=~~i: 
przednieh siedzeniach: Od godzin~ 
ezwont,1 czlowtek JlTOC11Jf, o lu go ,encu 
,iro,zq.Jokml(UffflJlaloU'l/budllowo,. 
na 1f>f11tebo.lem,101eroztetł\fS1rochów 
nteboJę! 

SlowatepoIOStawiamdoocenyuinte· 
resowanym,podobniejakpoziomintelek­
tualny pana kierowcy, który w Rabce 
przywyjmow1niul)jiiażu,pokazUJ4Cna 
zardzewiałe bapzniki skonstalOWał: W1-
dl1ae, dOOJ'ze żeścte 1am mc n1e wtoz11h, 
bo mtehb~ścte reroz potargane ,najlkt 
i mu.atehbj/łne kupował. 

W zwi"zku z tym zdarzeniem 1T11m kil 
ka pytań pod adresem kierownictwa PKS 
OddZJalRabka; 

Il dlaczeaowKoszahnlE'ctyKolobue 
gukicrowcym~ąspr1wnebagatnikiio. 
twicraj11jepopodjechn1unastanowisko, 
1przedsp1-wdzeniembiletów? 

2) z czym kojarz;i się Kicrowmctwu 
osuitniepodwytlncenbi]('tówautobll50• =? ic~re~~]~~,~=rs~~~=J!.,~ 
krojupanaSusuta1 

3) na co liczy Kierownictwo dając na 
tak4trasęsamoch6dwzlym1tanietechni­
cmym7Naobo,Wtnośćpasazerów.czyna 
um1ejętnośćustraszenia ich.przezk1ero­
wców? 

4) czy !NI" kierowca Susu/ 2.Jl~esobie 
sprawę, 2e przed.11ębiorstwo. w którym 
pracuje, JCSI dotowane przez Państwo. 

czywo, jajecznica, pomidory, masło i mu­
molada. Ob1.1d: zupa koperkowa z ziem 
niakami,1ol4bkizm1ęsem iryiemwS01ie 

;~,~~;r~~~:~:t:~:~~ij~:: 
herl)jita, pieczywo z masłem. Dzienna sta­
wka zywlE'niowa wynosi tutaj 400 złotych 
TrzeNdobrze li«ytpieni11dze,abydz,ec1 
bylyudowoloneisyte.Pomyilanookllci 
ku dla „głodnego U Stoi tam. u wsze poje· 
mmk zherbatą,Jellchlcb , marmolada 
Tutaj inapekrjaobylas,ębezmandatów 
KontrolUJIICY ooprzestah na kdku uwa, 
gach 

W Malejowrj dzieci pr1cownik6w spół 
dz1elmroln1czychzEtbl~k1eioum1esz 
crono w obiekcie prowadzonym przez 
prywatne Biuro Turystyczne Jacka Maj 
cherka z Bielska-B11łej. Mieszk~II w dom 
kach letm.skowych. Cala łfU!NI przeby­
wała na wycieczce. Równiez tutaJ me 
stw,erdzonow,ększychniedocivnięć. 

N1,Jlepsze wrazeme sprawiła kolonia w 
Napraw1e,idlioeodpoczywajądz1ecipra 
cown1kówk,lkuprzeds1ęb,orstwtKrako· 
wa. ZastałiśmyJC w czas,e poobiedniej 
łJ('Sty,wypoczywalypowypraw,edo!asu 

nagrzyby,jagody. Dywrpelnilytylko 
Dorota Augustyn i Danuta.Boczek. Py 

ei~.' ~w~d~i':!u:g~~~~~et~~; 
wczynk1 chętnie odl)Owiadają, ze znajo­
~ rzeczy 

Na tereme kolonii, któr~ um,euczono 
wszkolepodstawowej,!Nlnivetadiporzą 

;~i~~:=~~:h~ilt~~:I!~~ 

AGATA PAJDA 
JERZY UPOWSKI 

!:~:c;:~~~;'~c~is~~~Ót~t11;Jh 
lckcewazy7 

5)czy kierownictwo rabo::%.lń&kiego 
PKS poJmuje, ii: tacy kierowcy P!lu.ill mar­
kę wielu dobrym pracownikom tego Od­
działu wym,emę np. Stanisława K1Utp 
czyka,Stanisł1w1Krzysztoflaka.S1efana 
ChmlE'la, którzy mimo wielu trudności 
wykonuj11c%.lwódkierowcy,traktuj~pa­
saterów po ludzku i z uśmiechem 

Uwa:i:lm,żetenpn:ypadekmaszers_zy 
wydiw1ękspolecznyOtóżpa,:,.Susul 1,e­
mupodobniczuj11,siębe2karm1n,eus1.11-
pieni, choć !Ili mierni. Powyuu skargi 
m•naeeluudowodmeniepanuSusulow1. 
ze u %.lniedbywame obowiąlków s/uzbo­
wych na lezy ponieść: karę. Moze un,m 
kierownictwo PKS w Rabce uczme s,ę 
tlum1c:r:yćtrudnOŚC1an11kadrowym11le· 
chnicznymi,z.aproponu,ekierowcySusu­
lowi sprzątanie placu zajezdni w Rabce 
i mycie autobusów' Może nauczy go to 
kultury w obcowaniu z ludźmi, które, 
mimo siwych wl0$(łw ma l)jirdzo mało. 

KończącoczekUJfwyciąifllę<:tl$1lnkrj1 
dyscyplinarnych w st06unku do wyze-J 
wym,en,onego,J,llk równieżwobecpraco­
wmków wmnych umedl)jiń Sianu tech ni 
c:zneaopojaz?u. Proszę.rów n1ej:opo1nror­
mowarue mrue ospo,sobie a latw,eruaspr1. 
wy przez Kie rownictwo PKS w Rabce 
i o publlcmą odpow,<'dt na postawione 
pytam1na lam1ch „Dun~('1". 

MAREK LUTY 

Rabka 

IIIIB7 



Morstin 
w nocnej koszuli 

L•dwlk Hieronim Morstln, znany pisarz, dr1ma­
tur1 i poeta, kt6rero se1na rocznica urodzin minęła 
w roku 1986, mieszkał z ŻOl\ł; pr:tez 15 lat w Z.kopa nem 
na Kuprusiach, w willi „Kozica". J•ki był w tyciu 
prywatnym, na co dziell7 Opowiedziała mi o 1ym 
Kai&nyna Poplelakowa, kt6ra przez wuystkie lata 
u.kopiaflskie prowadził• pallstwu Morstinom goepo­
darstwo domowe i lraktowana była pr:tez nich jak 
członek rodziny. 

To było wzorowe m.tżeflstwo. kochali się bardzo, żył: 
bez siebie nie mo,li. Oboje mieli słabe zdrowie, starali 
się u.wsze pomlfll: tobie wzajemnie. Pewn';ł(I dnia, 
wcze,nym rankiem wstali cichutko, w tajemmcy jedno 
pn.ed dni.gim, aby napalił: w piecach i niespodziewanH: 
spolkali się z podp,.lkł; w rfku. Byh bardzo nie~radm 
w 1pr1wach powuednieł(I życia, nlepraktyc:ou, a pan 
Morstin był nieprawdopodobnie roztarirniony. Np. to• 
na dala mu pienl,dze ~ kupno znaczków pocztowych, 
kt6re miał nakleić na l1tly i wn.ucil: korespondenCJedo 
skrzynki pocztowej. W:rił;I pienie;dze do jednej ręki, do 

=!t1)~1~!,;~łi:::::r~~k'E:,n;i~tZ: pr:: 
niósł z powrotem do domu. Oj, co to było teleronr, 
interwenrje, nukanie nie opl,conych l1ttów w slOlie 
prusyle~ pocnowyi::h. t'• n Ludwik, Ptz':Z roztarcnie-

A jak pracował p111rz, CJ:y mialjaklŚ system, ~zn•: 
czone a:odziny pr,cy7 Bilwalo 1 [(lit mówi pani 
Katan.yna ze wv1ot11wal 2. lo2.ietlk1 ze łla.da.mi m11d­
lo no twar7ll I tio.dal do !nurko 2. ;edn11m pohczbeffl 
nit opoton11m. Albo J>rlll obwdz-ie Zf"l/wał nr nog,le od 
,rolu, bo .obie coł pri11pommol 1 mUł'IOl to zaraz 
no;)l.ł(lĆ. Poza 111m pracował w prurwach międi.11 
UIU'JlfO.mt g,oła 

Pani Montinowa miała kluyczne rysy twarzy, Jako 
16-letnia panienka pozowała do portretu króloweJ 
Jadwlli, a na przedwojennych srebrnych \O-złotów­
kach wybito jej wl:terunek kobiety w kłosach. Zda 
rzyło się kiedyś, ze z mężem usiadła w Watykanie do 
obiadu razem 2. dostojnik,mi kościelnymi (oboje byli 
bardzorehgijniipraktykuj4cy,1p1nMontmpiuto­
wałgodnoU: honorowe,o członka papieskiej straty 
pn.ybocznej). Papież Pl.w XI pow1ed:tiał wskazuj11c na 
pani11 Nmę: Jdli takle ,q PoLkt, Io Pol.ska mlU"I bl/ł 

piękno. 

Śmlerl: tony Montm pneiyl bardzo bolełnie, si.n 
je10 zdrowia pogonzyl 1ię nqle i po kliku miesi.licach 
(1966)p151rzzmarl 

Katarzyna Popielakowa wszystkie lata twej pracy 
w „Kozicy" wspomina ze wZl'U!l:teniem. Pall!ltwo Mon­
tinowie chwalili się swoj11 gospodyni4, była przed.sta­
wiana rótnym znamienitym gościom. Opowied:tiala mi 
z wielkim pr:tejęciem i uttuciem o wszystkim, co jł; 
l11czyło z Morstinami, którzy byli ludimi o 1otębich 
sercach, o niespo1yk,nej wprost dobroci i wielkieJ 
kulturze oaobIStej. Gdy wyjechali z Zakop,.nea:o do 
Warszawy pisywali do niej listy i p,.miętali o ukochanej 
, ,Popielci"1tdokońcaswe1ożycia. 

ALEKSANDER ZACZYŃSKI 

Andrzej B. Krupiński Naddunajeckle grody, stróże I zamki (19) 

Pomimo te10, i.z umek niedzicki jako jedyny spo­
'ród zamków nadduna,ieekich nie popadł w ruinę i po 
di.ił dzieńjesl uzytkowany, a nawet Zllfl'lieszklJy nie 
docukalsiępełnejmonofraftl. 

Na,iobuemiejne jak dol.4d omówienie je10 dziejów, 
na kt6rym opierał się przede wszy,tkim prol'e,or AU­
red Ml,iewski, znajdujemy w siódmym 1omieSłoum1ka 
~neoo kTólt-11wa ~ 1 inn11ch kntjów 
słowiońilich, wydane10 w 1886 roku. Ale i tam natra­
fl.amy na poważne luki obejmuj,ce cale dziesięciolecia 
historii tea:ooblektu. SI.lid tez nie wiemy zupełnie.jakie 
były koleje losów zamku od chwili jego powstania at po 
pocZ4tek XV wieku. Wl•domo tylko, te przez cały ten 
czas pozostawał w rękach potomków Jana i Michała 
Beneviczych. Pierwsza. pewna wi.adomoU: na jego 
temat pochodzi dopiero z 14~. Był on wledy wlasnoś­
ci4 Jana Schwarca z Lomnicy, a następnie jero syna, 
również Jana zwanea:oj•k i ojciec Cu.mym, zmarle,o 
bezpotomnie w roku 1470. 

Po śmierci te10 ostatniego :r.amek obje;ł w posiada­
nie podobno nie bez uzyci.a 1ily Emeryk Zapolya, 
naówczasżup,.n 1pitkiinamles1nikkrólawęgierskie­

f0. Z. jeł(I IO sprawe; u.mek został rozbudowany 
ldod11kowowzmocniony, i to pomimo, iż ju ż wcześniej 

był doU warowny, tak że hll.!yci, którzy w roku 1431 
spUSloszyli Spisz nis2.CZ4c klasztor Kartuzów w poblis­
kiej Lechnicy, ominęli pnezomie Niedzicę. Przypuu­
czamy, ze wzniesiono wówczas niektóre mury obwodo­
we oraz baszty i u.budowania mieszkalne. Z braku 
pr:tekazówpiaanychtrudnojestjednakustalil:u.kres 
tych prac, • i z murów zamkowych niewiele da się 
dzisiaj wyczytał:. 

Po imierci Emeryka żupanem spi,kim, a u.tem 
równiet właścicielem u.mku w Niedncy, został w roku 
1487 iyn jego Szczepan (to widnie je10 córka Barbar• 
została w roku 1512 pierwsZł; zone; król• Zygmunta 
Starego). Po nim zupanem na Spiszu i p,.nem Niedzicy, 
1 z czasem równiet wojewode; s1edmiO(rodzkim. został 

jego syn, Jan Z.polya, przyuły król Węgier, jedna 
z najciekawszych i chyba najbarwniej12.ych postaci 
nuzych niegdysiejszych południowych ąsiadów, któ­
rero kariera polityczna u.czela 1ię na dobre po bitwie 
pod Mochaczem w roku 1526. podczu ktorej walC2.4c 
z Turkami Zfrlll4I król węgierski Wtadyslaw li. Wtedy 
IO ulachta węgierska obwołała Jana Z.polyę królem 
Koronarja nasll!pił• 11 listopada tego !18.mero roku 
Jednocześnie stronnicy łłabsburrów wprowadzili na 
tronwęgierskiksięciaFerdynanm,brataceurzaK.a 

rola V, co w konsekwencji doprow1d2.ilodo<1lugotrwa 

P'Tqmeal Zanik• w Nleduey 

Fol. A. B. Kruplłlsl,.I 

lej wojnydomowej(podobnej do lej.jaka była udziałem 

Polski w latach trzydziestych xvm wieku, gdy króla­
mi obwołano jednocrełnie SWli.slawa Leszczyfuikieco 
i AU6U5la m Sua). W zmapniach tych Zapoylę: wspie­
rał dyskretnie Zy1munt Stary, a zupełnie otwarcie 
pomagali mu l>Oiscy możnowładcy, elównie hetman 
wielki koronny Jan Tamow1ki i Hieronim La.ski. Ten 
druci podjlłl nawet uwieńczone powodzeniem starania 
o udzie lenie pomocy Zapolyi przez Turcję, w czym 
wspierali go dyplomaci wenKCY i francuscy. W rezul­
tacie 6 marca 1!!28 roku dosdo do bitwy nad Cią, 
w której po stronie Zapolyi ud.tlał w~ęlijefo w~eiency 
stronnicyoraz.po.ilkizPol.skiiT.urcji,apopr~wnej 
zwolennicy Ferdynanda oru wojska cesarskie dowo­
dzone przez Jana Katzianera. W bitwie tej Katzianer 
oka.zal się zwycięzc(I, a Zapolya zmu.uony został do 
opuszczenia Wfgier. Najpierw :m,lazl schronienie u 
wojewody podolskie10 M•rcin• Kamienieckie10 w Je· 
10 umku Odrzykoń (mwniej K•mieniec) pod Kros­
nem, pó.fniej udziehl mu 1okmy w Tarnowie J,n 
T,mowski. W tym też czuie u.cZ4l się najburzliwszy 
okreswd2.1ej,chu.mkuniedzickiego. 

Juz pr:tebyw-.i,c w u.mku J•n• Tarnowskiego J,n 
Z.poły• J)OSLlnowił wynagrodził: Hieronimowi Lukie­
mujefO usługi. J,ko upt,tę n•d•I mu godnoU: żupan• 
komitatu sou.kie.1t:o orn na wlunoU: Kieimark. Nie­
dzicę i cały kieżmarski klucz królewsko-węgierskich 
m.-j,tków. Decyzję w lej sprawie podpisał 30 września 
1528 roku. Szkopul jedn•k w tym, ze hojny król Węgier 
pnebywal wówczu n• wyirn•niu i n,danie owo po­
dobne było gestowi sienk1ewiczowsk1ego p,.n• Z.1to-

~~at !~l ;'!ia~j'~~=i:==•~~~~ 
który niem•I natychmiut ro2.pocZ4I prywatn, wojnę 
o Kleżm,rk. Jut w patdzierruku te10 !18.me10 roku 

~łrif~;~:I~?~1fr :!!i~~r~~:JEV! 
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uy z kolei miasto i tamtejszy umek. osiadł w nim, 
a złupiwny handl~w4 konkurentkę Kieżmarku. Le-

fr 2.kim i wieczystym 2.upanem ziemi spi.s iej. 
Jednakte sprawa 2.upall!l1wa spisk1e10 me przedsta 

wialasiętakzupelniejl.!lno.Ok1u.lo1ię,żeLukime 
byłJedynym uprawnionym do sprawowania te10 urze 
du; drugim z woh ~ró\a Ferdynanda został Franci$~k 
Batthyany. Również I on natychm,ut po uzyskaniu 
nominarji wysia ł na Kieżmark swych podkomend 

~&~~~:!hk~Zllltr!ki ~J!r::!~u:~~k~~k~:~~ 
wal przeciwko nim Piotra Kostkę, który JUŻ wcześniej 
dal51ępoznal:jakoniezgorszyu.gończyk.Wrezultacie 
:tiemia spiska :została przy Laskim. Ten .icdnak będ11c 
2. naturyedowiekiem rówme zachłannym na boiactw• 
co i rozrzutnym. postanowił zastawił: Kif!zmark Miko­
łajowi Mmkwitzowi u. sumę 6000 złotych reńsk ich. 
Jednakte wbrew umowie u.miast owego miuta oddal 
mu tylko umek Dunajec. co spowodowało nowy u.­
targpomiędzy Zapoly11a Ferdynandem. w który wmie 
szany:zostal !18.m Zygmunt Stary. Ten z kolei wysiał na 
SpISz O":ldzia ł 400 kou.ków, który 2.IJłll K,ezmark i od 
dal go Lukiem u. M1nkwitz, będący a:lośnym w owych 
cu.sach•w•_nturn!kiem-kondot,erem,me . dałjednak 

zorganizowaldwutysięczny.odd2.ialj11zdy i piecho\y, 
z którvm wvruszvl na Kiezmark. I tvm razem m,at 
szc2.fŚcle. Zanim bowiem przekroczył Duruuec. dowie­
dział się, i! Mmkwitz wycoralsię :te Spisu. pobity przez 

:~~1 :~r::~~=tr~zk:~obn~~is:u°z~b';:al:k~~~ie 
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napadaJ4c kupców, miuta spiskie, a nawet ihtskie. 
Dop,ero po nleJakim czuie ud,lo się Lukiem u usunt;l: 

~i~:;~d ~l~~:~1 ~·wz:tr:r~u ;i~:~::i ~~!r~~~ 
jego kompan Kautra...:,Jak pod-.ie ówczesny kronikarz 
Marcin Biebki.upieczonyzostalnatetaznym koniu, 
inni pow11d.-j11, teśc,ęty 

Hieronim Laski, który jesztte do niedawna był 
jednym z glównyeh polskich stronników J ana Zapolyi, 
obdarowany przez nie,o dobrami i urzędam i , zmienił 

jednak front i około IS35 n1wi4u.l dośl: przyjazne 
stosunki zjea:o p rzeciwnikiem. królem Ferdynandem. 
Sk11d ta przemiana? Otóż rok WC"'..eśniej Jan Zapolya. 
nabrawszy slwznych podej rzeń. te je10 do1ychczaso.. 
wy sojwznik zdradza. 10 2. Habsburpmi, kau. l Lukie­
a:ouwiętil: na u.mku w Budne, by dopiero po inlerwen-

~~"!;~~~;:~: :irnan~'~§~::~:;::r~~o;~: 
ku pn:eprosinowym miasto Debreczyn. Tak więc kilka 
miesięcy spędzonych w budzldm lochu przynioary 
w konsekwenCJi Laskiemu 2.upelme niezły profit. Nie 
dość ze pn.ypadly mu w udzia le nowe nadania, IO 

~~~:~~~e~~~::1 r::::-~~~~:r:t~~,i;~~: 
C'Zętowal 1woim podpisen: sam cesarz. 
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I „Łemkow Watra '88" . I 

Fot. Janus1. Baran 

Krawczyk 
Nie pamięt&mjuidni1, w którym nadeszła ta wi,.do-

11\0ŚĆ. Było to na przełomie czerwca i lipca. Llto 
nabnmiewalo ciepłem, pociui ~pelnlały rozwrzesz­
czane ,romady dzieci, nadmorskie mieściny pachnieć 
zaczynały frytur4. Festiwal następował na finał po­
przednie,<> festiwalu. Wesoło, poft>dnie było, jak to 
tylko w wakarje, w tę wielk4 nHte dorocznlj bywa. 

Wiadomośtwf!')'zla1ię w przyjemny nut.rój rozryw-
kowego roz.leruwieni.a pn:ykrJ'!"~~nsem. Była 

~::;; ...... ~~~:::::~;i:~~:~;~r 
Krawcrvk. ou:i.enkan, miał oowazny wypadek umo­
chodowy. Tragedia rodziny, tragedia człowieka. WY?'· 
dek powatny na tyle, ie nie moz.na mieć pewnoki, czy 
ulubiony artysta pojawi się kiedyś,ieszcze na estradzie'< 

Asotjarje wzbudzane u muoweJ puDlicznoki pruz 
diwięk nuw111bjej ukochanero piosenka~u ą u­
i:wyc~ zu~e inne. niż te, którewzbudzdgazetowy 
komunikat o meszczęściu Krawczyka. Na haalo „Kraw­
czyk" byliby dzień wcześniej ,iHzcu gotowi powtórzyć 

=:~=~':!::o:~i~r,'~~ef=~mta~~~~ 
lub ieco piosenka ... Tymcusem reakcja zwykła lu­
dzka reakcja nanieszcz~ebudzisięniewrezer­
wuarze asocjacji, nabytych codziennymi doświadcze-=~::~ r..~,~~:t~:.y~liL~!lfr0.:1i=f. 
i innestanyludzkie,októrych powiedziećmozna, ze 
decyduj" o człowieczeństwie odczuwa 1ię nie dlate­
Co, że nazwisko albo czyja! twan z czymś 1ię kojarzy. 
Uczucie jakie mu.siała wzbudził: wiadomośł: o prz:y40-
dzle Krzysztofa Krawczyka było uczuciem q:oła m­
neco, wy:bzeeo rzędu. WyższeJO nii wszystkie dotych­
czasowe skojarzenia i asotja~. Wyuzell"_O bo ~­
duj•ceco aię ni poz.iomie CZLOWIECZENSTWA ... 

Kr,:yutO{ przez Lata obecny był na polskich estra ­
dach. Pamiętali co dzisiejsi cnerdziestolatkowie, dla 
których popUlywal się donośnym ciosem w ,.Trubadu, 
...cti"'(nawiuem~ - zespolecorazczęściejwspo­
minanym na fali nowej noatalgii). Pamiętali Krawczy-
11:a ludzie, których młode lata przypadly nacierkowsk• 

~~~~~Jc:.·~~:~u~:::p~!r;j~~;i::= 
uym kraju. PUóztc orzed laty feheton poświęcony 
Kr,wcz:ykowej popularności opisyw1lem ów prz~­
diiwny pochód p,erwuom.tjowy w Poznaniu. gdzie 
widziałem tysl"ce młodych ludzi wystyhzowsnych to­
czki w toczkę „na Krzych,". Kto nie pamięta. temu 
przypomnę:fryzur1 •• k1rakul".w""5ikangielski,poli­
czkiczerwone,1zyja1zerszaodgłowy ... 

Sukcesy Krzysztofa w owych latach brały 111: (jak 
sądz.ilicosubtelniejs1komentat~rzy)zzupełneeoutol­
$1111ieniaartystyzpsych1cznyml.tlzycznymi,1zwłasz­
cza estetycznymi cechamicharakterestycznymijeeo 
słuchaczy. Kudy wszak „pneciętny słuchacz'" miał (i 
ma) w swym bliskim 1owarzyslwie kogoś podobneeo: 
grubego. niezbyt pn:ysloJneeo, jakby topornego. ze 
skłonnOŚCI" do n01zeni1 ałupaweeo w""51k11,eszcze 
durniejszeeosyenetu. Zreazl.ll prawdziwy wykb.d na 
t.ent.ematzrobilemjuiwfehelorue.,ewiazdozbioru"' 

ę:ikio::~a:.;n;'n~;:1:~u ~~;.~(c'h!:!:;!0:~ 
uzywał: czasu przeszłeeol) tę wldme ceehę sceniczną. 
tę wspóln" zdolnośi: do bycia Z11kceptow1nym ... 

Pierwsze lata osiemdZ.les,...t.e spędził Krawczyk w A· 
meryce. Mit 1meryk1Nki działa w polskim show­
-buisnessie nie mniej, niż w innych dziedzmach n11ze­
eo życia (a moze i więcej). Wszelako statas,ę l'ZOlCZ 
dZ.lwna. Krawczyk wrócił i me budował na tym micie 
niczeao.Wręczprzeciwnie.Mówiłj11noi1zczerze.ze 
mu się nie powiodło, ie 10 nie dla nieeo, ze me maszal\$. 
A przeciez przez lata c1le w USA grai, występował. 
dorobilsięaegoł. Jestem przekonany,zeedybyjaki­
kolwlek polskipiosenk1rzos~•ln11merykailsk1m 
grunc,e podoboy do Knwczykowego status bębml- • 
by o tym na prawo i lewo. chwalił się 1ym i puszył 
Znam sam piosenkareczkt. która nOli su: i u.chowu.ie 
nieslychlnie „z pailska" tylko dlatego, ie ma męia 

~~:~?:~~~".:fo~~re:z.!.~m śpiewa w chicqo-

Ow1 skromnośi:, bn11k koloryzow1n11 itd. u.sposoblly 
mnie do Krawczyki pn:yjatnie. Nie jako do człowieka 
(lu n~y nie miałem _wątpliwości), jako do anysty 
Sztuki Krzysztor. bowiem nigdy me cemlem zbytnio, 
zd""'csobiesprawęzjeJesteiycznejwtórności.zJCJ 
warsztatowychniedostatkówijeszczezwielurzeczy. 
Tym razem zdało mi się jednak, n 1rtysta dojrzał. ie 
wyłamał się z „branżowego" zakłamania i łw11ta 
ułudy.żepoznal.zrozumiałswojemiejsce:poźyteczne­
eoretrenisty,dostarczycielastereotypowychpios,enek. 
wypełniacza „koncertów tyczeń"". A nie wieszcza. 
:;~~::.i7o;:~~rca jak che,.. by o nich sądził:, inm 

Wypadek Krzysztofa Krawczyka, wypadek. który 
byćmoze kończy jeeoartr.styczn" kanerę(choł:uwsze 
,est nadzlCJI, przypomnijmy Annę German') wypadł 
wię,c szczeeólrtie nie w porę. Tyle, ie ka~y wypadek 

~\' '~\:r:t"' i:lu~;'X, t~~:i;~!nk:~Y~1~';1enk~ 
dru,eim kollcu Polski, w Gryficach. A w przerwach 
~~;*cł:~uki za Krzyszt.ofa Krawczyki. Cdowiek1, 



Nowy Rok chcieh powitał: w górach 
Tłukli się pociągiem~ Warszawy, polem 
pekaesem i zmę<:.tem, ale szczęśliwi. ze 
wid~ skały T rzech Koron, ie za godz.mę· 
-dwie znlljd11 s.ię z dala od mieJskiego 
llumu. od samochodowych spalin we-

;j~i. : !~~~~i::i~?'nt~~:S':s!:~~·~~ ~~ 
górskiejwycieczki,.tep.lecakiciązyly,ze 
płuca pracowały jak miechy. Są młodzi, 
silni... 

Kudykrok zbliżał ich do schroniska. 
Ale Stefanowi coraz trudmeJ było oddy­
chal:, coraz więkllzym wysilkiem okupy­
wal przebycie następnego metra. Piotra 
zaniepokoiloosłabnię<:ie kolegi.dodawał 
oluchy: No chodf. ~ucze frochę, odpo­
cmi.rm11 w_~ Niewiele pomagalo.Sle-

~~; ~~:;!!;\~:z ~'.;~:rik~ ~~~~~tu';;~~!i 
mu wi('C prowizorycv,y szałas, okrył ci.ym 
mótl-i szybko,szybko~zyl z powro­
tempo pomoc. 

Zbli:i:ała się północ. gdy wiadomośl: o 
wypadku u.alarmowała ralown,ków ze 
szczawnickiej sta1;,1i Górskiego Oehotm 
czego Pogo1owia Ratunkowego. Wyruszyli 
dwiema tra.sami. od BryJark> i Przy_slopu. 
bo Piotr nie potrafił dokladme wyJaśml:. 
gdzie powstawił_kolegę. Była za kwad 
rans picrws1.a, kiedy znaleźli Stefana 
nagiego, bo w uoku ~zrywał z s,ie~,e 
ubranie, tak pn:emal'Imętego, ze pózmeJ. 
gdygojuzzw1efhnadól poudi.ielemu 
pierwszej pomocy w 9:(hromsku. doktor 
Bersza.kiewiczokreśhlJegostanJako„me­
mal hibcmac.ię". 

Tensylwestrowydz1en.zacząlsięw1\-<: 
dla szcu.wmckich ratowników me nll.Jle­
piej. A pl'Iecież.teszcze me w~cdz1e h, ze~ 
paręgodzinpl'IyJdi.1eimznowwyruszyc 
doakcji.Okologodzinyl8otri.yma\1wia• 
domoic,żewjcdneJzpiemńskichw1osc_k 
zaginął dziesięciolatek Podobno no.sil się 
zzamiarcmwycieezk1,aledorośilzlckee· 
ważyli butne zapowiedzi dziecka. Teraz 
trzebagobyloszukać_.Nara.stalniepokóJ: 
czy chlop1ecJesi.cze zyJe? czy r_atowmcy 

~n~~1 ~0r~n~~e!l:;e~!~i;,~~~ą;J~~~ 
21,odszukali dziecko w zabudowaniach 
dawnej osady Padoły Zmordowani, czter-

Fot. JANUSZ BARAN 

Elżbieta Glinka 

Na ratunek 
dzicścimmut przed północą, wrócili do 
goprówki.2:adenniemialjutsilyuroczyś­
ciewital:NowegoRoku .. 

Ludzlt' lekceważą Piemny, a zwlo.-
1zcza Male Pien,n11, P1'Zehybę, Radzlrjo-

~1:it;~l~~:1:r~~;,1;~~i'. 
rjl OperacyJneJ Górskiego Oehotniczego 
Pogotowia .Ratunkowego w Szczawnicy, 
stanow1ąCf'J częśl: Grupy PodhalailskieJ 
GOPR. T11mczcuem lrozde gwJ/ mouą 
okazat,ięmebezpieezne,Jdhpójdziemy 
w nie ile wt,1pasażem, nieprzyootowam 
kond11C11Jfl«', ~ł!I naQle zmien, rię pog,o­
da 

A takich niepl'Iygotowanych lurystow 
lubpopr0&tuniedziclnychwycieczkowi­
cz6wispaccrow,czów-kurarjU$Zyjestwie 
lu.Dlateą:otrzebabytopomyłlełoralun­
ku dla n1('()15troznych. W Szczawnicy. w 
Krościenku mieszkało paru goprowców. 
Jednym z nich by/ doktor Zyrmunt Bla­
lrk senior . Z jego to głównie mitjatywy, 
wspieranej przez prezeu Rabczańskirj 
(obecme Podlalańskitj) Grupy GOPR 

Adama Jurcuklewlcu. i ówczesnego 
naczelnika Tad eusu. Kllmlńsklero 
powołana została w 1962 roku goprowska 
sekCJa„Pienmy".OpróczdoktoraBialka 
weszli do niej: Jóu-f Oabryś, Zblrnlew 
Mall nowski , Marian S1te la. Mlc: ba l Wój ­
cik oraz dziłJużmczyJący' Zy r munt 
Gabryś i Ada m Malinowski. Ich dzialal­
nośl:od początku wspomagali pracownicy 
pogotowia ratunkowego. którym jfoprow 
cy „rewanzltją 5Lf" transporto.wamcm cho­
rych z nied0$lępnych górsk1eh przysiól 
ków. Nawet telefoniczne zgłoszenia o wy 

padkach wpływają zarówno pod numer 
GOPR 2680, jak i pogotowia ratunko· 
wego 2209. Obic te placówki zres.zł..11 
sąsiadują ze sobą w budynku remizy OSP. 

Szczawnicka sekcja GOPR me ma eta 

!~~ni~ai;::~:1:stu ~~J 1t::r: 
~~wxi~~~~i~~!w1~~~~!~~~=: 
dek w górach rU$zyć w deszcz, śmeg, 
mróz i spiekotę. Nawel obsługa mini biura 
sek1;,11, cala ta .tmudna. lecz n1~zbędna 
papicrkowarobotawykonywanaJestspo­
lecznie przezOanu~Oabryś,pracow­
mcęUnęduM1asta 

Dyzury w goprówce_pclmone są Jak 
dotychczas wsobotyimedzielepodczas 
sewnuletn1egoizimowcgo 

Zapisy w księdze: za kazdym kry.te sit 
dramat or,ary. wysiłek ratowmków, na­
dzieje i niepokoje. rozpani radość. C1.a 
S<!m scenaJakztragifarsy.Jakzkrym,­
natu,zmclodramatu. 

... KuracJuszka powiadamia GOPR. ze 
na s,;laku od Wysok1eJ ku Szczawnicy 
znajdujesi,:grupadzit"Ciwstamesilnego 
wyczerpama. Tro.te z mch pnyprowadz1-
la, reszcie potrzebna szybka pomoc.Gdy 
ratowmcydocicra,Jądo mefonunn_ych wy· 
ciee.r.kowiczów brakwetamdz1cs1ęcio­
letniego Krzysia; odnale~iony powie, ż_e 

:~i:; ; ~ii!::ki':~~y~.blci~e~ :~j 
Tę „wspamalą" wyprawę ur ządzili swym 
podopiecznym wychowawcy z kolonu orga ­
nizowaneJ pr.tez warszawsk 1c sądy 

... Wodleglymg6rsk1mprzys1ółkurodZL 
kobieta. Klo tam dotrze z pomocą• Tylko 
goprowcy. zaprawieni do pokonywani.a tru· 
dno dostępnych ścieżek. Brnąwi,:c,pn:e~ 
śmeg,apotcm pelmąrolępolozneJ.Krll.J 
ma nowego obywatela 

.. WinnejgórskieJsadybie,gdzicdiabcl 
mówidobranoc,alkoholik wpadł w szal 
Kto sobie z nim poradzi wątła zona, 
dzieci'P(JaczkatrzebapOSkromić,zabrać 
do szpitala. Lekan:owi pomagają goprow• 

" Mężczyzna złamał nogy. Hen. ?O? 
gTanią. OpatrUJ<1, n,oą w dól, do dro~. 
gdzie czeka sanitarka. Za parę godzm 
będą go meść z POWrolem w gorę. Przec1ez 
umnie~dzie.t,;p,owymopatrunkiem 

Rozbitsi,:szybow1e<:.P1lotjeslgdzies 
;:;i~rach ranny•ży,c•Trzebagoodna 

Lekal'I z poi;cotowia ratunkow..,go, 
zktórymdotarlidoosadyN1wki,stw1er 
dza,żechorcgo trzebana1ychmiastpr.te-
1ran,;portowaćdoszpitala.Hehkopterme 
przyleci leJe deszcz. PO$iadany przez 
goprowcówsprzętdotransportudlalego 
pacJentaSJęnienadaje.Jaksob,epora­
dzą~ Drzwi! Wezmą go na wyJęte z zawia­
$0w drzwi. Ni<>511 w kilkunastu, co chwilę 
któryś wywraca się na stromiznie, Jest ~~!iii:~~ ślisko. Ale pozostali trzyma.iii 

... Sygnał i (:;rywaldu: rodzice jechali 
z trzyletnim dzieckiem wozem, kome s1ę 

~:f:ll. i d:::.o ~ra:~::::.m:::.~ 
gdzieś.amozeleżyranne• Mozeza.snęlo 
ze zm('C.tema? Jest JUŻ noc. Goprowcy, 
wopiści, mihcj_anc, idą wzdłuz potoków 
LubańiKrośmca,nawoiwą,pri.etrząs.iuą 
knewy. OdnlljdUJII małe ciałko w polo ku . 

.. W niedostępnym mieJ$CU, w sercu 
Piemn, lezą zwłoki kobiety. Obok hst 
samobójczy. Poloi:eme cl.Ili: mne szcze­
góły meświadcząosamobóJstwie pra-

;~~i"'f:pa~ew~J!1sel d;!~:~~;~~!:: 
niecia.la. Trudnaakc,a. włrodku nocy. 

Nil! 1)11lo IO Jed11ne wmooó.,,1wo w 
na.szych rlronaeh mówi Zygmunt Bia-

~~~' o~~:!.:'Th~o~~~~ 

!'.\~:'~~ri~~z~1
;:: 

mooó.,,two CZII 1lleSlC%f.łhW)I wypo.delc. 
Jak, na prz11klad, zgu,ql pod Sokol,cq 
przewodnik spod Limanowey, k ló,'evo nil!· 
dawnoodnalniono po o.łmm latach bezo­
WOCT111Ch J>O$ZulciWllń? 

Do nll.JCZf$UZych przypadków wyma­
gających interwencji roprowców należą 
zasłabnięcia spowodowane niewydolnoś 
ciąmięśniasercowcgo.zlamani1izwich · 
nięc1a rąk i nóg, u razy głowy odniesione 
przyupadku,atakze wypadkiprzypra 
cach w lesie, zwłaszcza przygniecenia pnez 
pad llj11ce duewa. Stosunkowo dużo notu-

~cw:·ęn::~~k:;j!~~ec~~~r:~ch j~:;: 
czyn11 ą wyładowania atmosfcryC%ne, 
zwtnzcza wysoko pod granią. Ludzie n ie 
zda.Jąsobiesprawy,jak mebezpiecz_nesta· 
ją się podczas burzy wszelkie posiadane 
przez nich przedmioty metalowe. Na~et 
w dohme, na „deptaku" nad potokiem 
Grajcarek,oflarąpiorunastalasiękobieta 
idącapośród tlumumnychspacerowiczów 
z parasolką nadglow11 

N-.ibardziej nuzące dla goprowców są 
aktjc p05zukiwawczc. llcżtoosób zapo­
wiada,te idi.iewgóry.mepodającdoklad­
nietrasy.ilumówi,zewyruszanawycie­
czkę,a lądu..tew kn.a.1p1e me pl'IeJml.UąC 
się. że zaniepokojeni domownicy czy wspól­
wczasowieze powiadomią GOPR, który 
J)OSWi,:ci wiele godtin na zbędne poszuk1· 
wania' PrzCC1ez zadncgosygnalu me wol 
no .tlekcewuyć, bo moi:e rzeczywikte 
stalosięcośzlego• 

Ody Jednak goprowcom uda się urato­
wać ludzkie zyc1e Jest to satysfak1;,1a 
mezapommana. Zygmunt Białek senior 
opowiada: Ch11bo z pięomk,e lal temu 
wezwano na.1 w Male Pienm11. Qdz1e z 42-

:,~~~~~~~:~.~~~l 
m11 ,ą do szp,tolo w ,tanit' ogonaln11m 
I proszę ioblt' W)lobrazu'. że z11, pól: roku 
prz11,zlo do na1 z bukietem lcwmtów zdro­
wa, hożo dziewo.,o' Nowel mnie, lelco-rzo­
un otno,kanemu z rózn11n11 prz11podka­
m1, 11'Udnobyło uw,eTZJlł, ze tola sam.a 
oiobo! 

B11WllJCł równlt't 1111uac:,e zabou.me 
wspommasyndoktora. W I986 roku 

zaczęł11 do na.1 napł11wot zewuqd 11/Qno­
ł)I, że pall się ,chromsko na Przeh11bie, ,ą 
pOpQrzem. nowel ofiaf"I/ tm1ertelnc Sz11t>­
ko wt,1riaz)lła straż potarna, powrdro­
woh QOJ7!'owq/. Dopiero Qdll ek•PII ratun­
kowe b11l11 w drodze, lclOś pom11Jlal, b11 

:'hz~~~'.e:t"~c~nz~ :d:~=:·~ 
schronuku nic Ilf me działo! T11llco na 
przelcotnilcu 1elewtZ11Jflll"' wt,1m1m1ono 
tamp11 na rodowe I luna tell .łwtalla zao­
lormowola slro.żalców. 

25latdzialama okolo800akcji. Każ· 
da tomes,cniepomocy,touratowanie 
zdrowia._:i:ycialudzkiego.Aledzia lalnośc 
s1.czawmck1ch goprowców me ogramcza 
SU,' do samych dyzurów I akCJi. To rówmez 
zabezp1eczamer11Jdówiimprezgórsk1ch, 
topatrolowanieszlaków,aadzcn,edr.tew 
idok1rmianiezimązwicrzyny,touczest 

:~:;:,:.c~~z?i:~:~i;J~iy.p;t:zcrra~~a 
wmctwa górskiego i wyłwietlame filmów 
uezących,jaksięzachowaćwgórach,t_o 
starty w zawodachnarciarskich.orgam· 
zowamc róznych imprez dla rodzm ratow­
ników drobnare_kompcnsatazameobc 
cność OJCÓW , męww, u niepokój o mch 

Z..:by.łmy~•zezeb11hlepl{'Jwt,1J)OIO· 
UTli... wzdycha k1erowmk ucu.wm_ck1CJ 
sekcJiGOPR.Telcfondzialaj1kchee1kic 
dychce:Jt.'dymerad101elefony„!ł,admor" 
i„Khmek"mcbudzązastrzezcnSkutcr 
śnlc:r.ny oddali, był lo JUZ prawd.t1wy 
„trup", teraz cZCkll.Ją na nowy: N1eżle 
spisują się tobogany. wózekalpeJsk1.ak 
kia 1.aka lodkamctalowadotransporto­
wamar;mnych.alcstarcgo„uaza"trudno 
byłoby nuwaćsamochodcm, gdyby me 
oflarnośt„ztotychrączek" PlotraOab­
r ysla i Stefan a lla mersk lero Udalos1(' 

między mnym, dzięki dotac,om z Mie,is 
kicj Rady Narodowej i sk ładkom czlon­
ków wspierlljących. zak':'p1ć sprz,;t audio­
wizualny odtwarzacr i v ideo. pre lc kcJe 
iukoleniamog11w1fCbyłatrakcyJme~sze 
niz dotychczas. Ale tclew,i.or pamięta 
chyba czasy Króla Ćw1ecz~a Ciągle me­
dostatcczne jest wyposazeme mdyw1dua l­
ne ratowników, Jakoś Jednak d~ą $Obie 
radę. Gol'IeJ, zeod pu;,tn11stu lat me mozna 

wyllZ)' doprowadzić do końca sprawę 
budowy s\aCJi GOPR z prawdziwego zda· 
rzema. Zajmowane pl'Iez sek1;,1ę zimne 
i ctune pom,eszc.teme w remizie me na· 
d11JcS1ędo1egocelu. Starania obudowo; 
(obok przyszłej dolneJs\aCJI koleJki lmo­
wcJ na Pa!emcę, naprzeciw poczty) 
trwają od przeszło trzech lal: dopiero 
trrazrysUJes1ęsu.nsapomyślncgofinalu 

~~riił~;~:~~=~~~~i~:~s~ 
siębiorstw,doosóbprywatnychzwróco~o 
się przy tej okaZJ1 z apelem o wsparcie 
goprowcóww1chsluzbie.S.,k1;,1azostala 
odznactonaZłotąOdznak•Zbmrow• .. z.a 
zasług, dla wo,ewództwa nowosądeck,e• 
go'". W Miejskim Ośrodku Kultury urzą 
dzonowystawęfotografic:mą amalors­
kiezdJ\-<:1a ukazywały trud goprowców 
Wpisy w księdze pam1ątkow~ mow1I}'. 
o uznaniu ,.w iedZBJących dla ofiarności 
ratowników, .. bczuniennych bohaterów 
1ór", Jalc ichokreślil jedenzwpisUJ•Cych 
1ię do księF. 



Miłym, u.wsze nie<:ierphwie przez Tet· 
maj,erów wyczekiwanym urozmaiceniem 
zwyklego,ludźmiersk1ego1yc,abylyod · 
w1edziny rodieństwa i krewnych. ŻycxJj . 
wy iwiatu i ludziom pan na Ludźmierzu 
joonako serdeeznie podejmował najbhż· 
szych 1JWoich i żony. Julia Tetmajerowa 
takżl'nieczynilanibyiadneJróżnicy 
tyle tylko, te z wlrumymi 1,ostram,, Wan· 
d11 i Man11. nigdy me mogla ~adać1iędo 

[!etmajerowi~ 
ni11Julięwsytuacjicałkiemdlaniejnie­
:twfklei; A taka międ.zy mnymi ulstmala 
póznaZlmą 1872 r .. k1edytojejukochana 
siostraWanda,odkilkumiesięcyza~zo­
na z Władysławem że leńskim, powiado­
miła o przedślubnej wizycie oboj1a w 

~~ie~~;e:Ai!z~i:r: 

~~~t~1!-:~';:y~h~=:~!koJ:1:. 
syta, bo juz z Zofl4 było na odwrót, Ta, Tkwił takze w mej j akiś osad. coś w 
rzadki zresz~ gość w Ludźmierzu. juz w rodz-.iu leciutkiej t~knotyczy tez zal u, u 
pierwszych godz.mach swego pobytu bu- niespełnionymi pragnieniami. Na wlaki-
dzila w siostrze irytacj~ sw11 nadmiern4 wym mic,iscu czuła się jak to nieustan-
egzaltacia. nie umaczała tylko w Ludźmienu. 

Lft!UM zdziertllfflm, żebal Zon n~ wv- czym niepomiernie radowała 5wego bra· 
gornqł, niech zaprze11am.e wre.zCU! ple· ta,aoojegożontdoprowadulowprostdo 

ceni.a 1)/up.stw notowała l)ilni Ado]fo. irytacji. Niemile też były Julii Tetmajero-
wa. doda,Jąc: atemó,Mqztak,e,de('Zm.e wejrymotwórczeupędyrod:reristwa.Obo-
na m.q palrz~-l. lak lkhwie,J(lkdo dziecka, je ubawiali się rymowanymi rozmowami 
I lf do nie;i ułmiechal, Ze w kmin, raz lub układaniem okolicznościowych wier· 
,e,zcze machnęłam na te t>Tedn,e ręką szyków, z których meJeden poświę,cony 
Wiec UO dawnemu. ez11h UO rwo,emu. ,est by ł „rądnej i praoowitej". ,.stale k,mś lub 
fl.Odm1enne goda.thwa t rozentu'1d"zmo- czymś zatroskanej" pam na Ludźmierzu. 
W(tna wn11,1k1m • WłZl/łlktm,. Jakte 10 Gtu.p.sltl)(t twierdziła obdaro· 
męczqce• Smulne. 111ie lol ą,fdzll11łm11 wywana nimi doprowd11 !)iup.stwa, dm 
rozem podjedn11m dachem, a 1eraz coraz mnie Jednak dziwnie droZniqcel lmagi-
bordz1eji bordzte.Joddalam1111ęod rtebie nuj sobte, 11edz1m11 prz11 podtllte('ZOTktt, 

Z rodziną męza, zv. laszcr.a ,ego siostra- cltq Ztn«Zkowi dolo.ł łmietonki. pole, 
mi. Juha Tctm11,1erowa konwersowała mm W1odziowi J)T't'JlłllntfCW dzbanka, a 
wprawdzie, Jak na równą im damę przy. Khma na to.: 

=~~;ił~d!n~~~ł%~' 1!ł1:. ~~~~te :~~ 1111tcta;,:~i.:,".°nk~span1ale.1 
choć nic pałała do nich, zwlaszcz.a w Jmteronkt! 
ludźmierskich czasach. zywszym uczu· Mó,Mqżna111chmuu1chW11toPrz11nę1ęi 
ciem. Szczł'gólnie dnznila panią Julię c,ąa,,te le częstochowskie prz11zna-
ukochana 5iostra męu. Klima (Klemen ,et z' '1/rnt.dla 
tyna OlcmgerowaJ, wprost rozkocha na w Wtern11 r11cvz I WO}l'J pani, 
Ludtm1enu. par,;, ruy do roku 110 za zwy Korn te sunie dzbanek d!o nie:, .. 
czaj na dtuzcJ ~czdzająca do braterstwa I lak dalej I daleJ. A role 1e !)iup.stwa 
TeJ przep1,;,kneJ, pelneJ wdz1,;,ku, praw kończ11l11 Jlf moi'no pęknqt ze łmte-
dziw1e w1elkiejdamie Adolfowa Tetma,e· chu.' wpro.t o.łu,iadcz11norn1, bo wter-
rowa miała u zie wlaii me zauroc:reme n11r11cvzówdzbanuuek1unqlwprosldo 
Ludźm1eucm: Jak tu ptęlnlie• Jak tu rączek StveJ u.kochane, . Doprowd11. na 

~:S~'.;:; ~,~z::i~11dt z~~h':011:cho'r; =:~:i%~gujCU! nam.77.os,, ale z b11 Slf 
ko cz11m ' 'f lu oz lak zachw11coł' ' Moma było wybaczyt Klcmentyrue 01-
N,gdy bodil.l me po Jęła . ze bylcJ !XI n nie cmgerowej urzeczenie Ludżmierzem. mo· 
Tetm11,1erówme z Mikołajowic Ludżm1erz zna było upommeł o okolicznościowych 
przypomirial, dawno wpra.,.·dzie pogrze- rymowankach. Jaką Jednak znaleźć radę 
bane. gor11ce jednak w pewnym okresie na wyJątkowo dotkhwie przezywaną 
mar2en,a o pozostaniu w ziemiańsk1eJ przezl)ilniąJuheuzdrośćouczuc1aWlo­
sferze . Ciołek Okmger. za którego w pier dua i jego mezyJącą matkę' i..zy, którymi 
wszych latach czterdz,<'Stych wyszła ta takobnciesplamllaniektórehstydosióstr' 

::~s::et~5f:d1:lc:i:1a.::~r::l ~':!~te~~~ Płaczę wyznawała bo , cóź nu po-
prowadząC(! dodość bhskiego pokrew1eń zo,1a,e' i11ł w c1en1u, albo urnrzeł' 
stwa z ostatnim królem Polski. Stanisła· Wiedli Zinecuk na pewno stanie prz11 
wem Augustem Pomatowsk1m. p,cczętu m11rn "rob1e , bfdzte rn1. J(lk W/odzto 
iącym się te7. herbem Ciołek. Ma nenia, ze łWOJl'.l mo1ce, szeptał o nakrop,01111ch JO· 
doJdą choc1az do jakiegoś Ludźmierza al - Je('Zkoch odk'l/t11ch w )aJcnlU "mazdku , 
bo Lopuszr\ł'J, ta wiodły. Klementyna C10 kro!Jim piórku znolez10R11m w lent. Wiesz, 
lek Okingerow1 rychło ov.·dowiala, cal on nę nie modli prz11 r11m groble, Ofl dzieh 
kowicie oddala się n1Jp1erw wych-Owamu 11ę z Ma1eezkq ,wo1rn, la}ł'fflnt('(lm1. Tak 
córki.a pojeJprzedwczesncJśmierci o rnilodzun0Jpowtedzial.k1ed11nalegołom 
sieroconego wnuka. I tak to rozpłynęły s1ę no prz11kladnq modl,IWf ... Oba) 1am tacy 

rtmm~~~~Z1a~~Ii!'1st~~~!~~: ~;;:::: .:;::1:ą·.~lo~::~:: = 
ry, przekonama wlaśc1we sferze z1em1an. na, ale bez smulku, !loez zadum11. Zupeł-

~ "rudnm /&90 

Antoś w domu ubaw,I cztery dni. z 
tego trzy s~ził w BryJowie. Zapoznał 
s1ęzdorobk1cmp. MorawsKio:ji'UiUo­
kladnic obeJrzałjego zbiory. Wiele z 

~:cj~~~:::ikf~z:;~:;~,;. ~r;~i;~ 
nyzw1erzałs1ę synowizeswychpereg· 
rynaCJi wzdluz I wszerz Podkarpacia. 
opowiadał o zwiedzanych kościołach. 
b1bhotckach,arch1wach.oposzuk,wa­
machwstarychdworach, straznicach1 
klasztorach. Potralll szukać. skoro 
znalazł masę cennych dokumentów I 
pamiątek dz1c.Jowych. Podobno cały 
domekp.Morawsk1egoZaJmUJąpap1e 
ry.ks1ązk1 , r,;,kopisy . pergaminy,ana 
etazerkachiwoszklonych stafachpel 
no d'l.,wtlw przyrody, naczyń ghn1a 
nyeh.starychmonet.herbów1przed 
miotów wydobytych z z1em1. Syn oglą 
dalpnyw1lcJckrólewsk1enapergam, 
nach. g,;,sto pokryte drobnym macz 
k1emhstysprzedlat,pożółkłemetry 

~~/d~~f~!!fS:,eśN~':~~;;~ejcJ~i~:f~: 
chlon,;,lygomedokumentyh,storycz 
ne.atworysztuk1ludowejzdawnych 
epok,$w,adcząceowysok1t'J kulturze 
ludzizyJąeychdlugo,dłu1oprzl'dna 
m1. Przy pozegnaniu p. Szczęsny poda 
rowałAntosiow,kasetk,;,zdrcwnahpo 
wegosprzeddwustula1,zw1docznym 
Jcszczer,;,cznymmalunk1cmprzl'dsta 
WlilJiJCymherbnaszegomiasta.Bylto 
dowóduznama1sympat11dlanaszcgo 
syna 

u ~~~:.sa::~~i:~~t~n!~::2:~ 
klasztoru.ojcaJanaSygańsk1ego,któ 
ry rówmez UIJmu.iesięhLStorią ziemi 
sądeck,eJ, przede wszystk,m zaś No· 
wym Sączem. Wracali razem bryczką i 
cal~ drog(' roimaw,aLI o przyszlOŚC• 

naszeJ z1em1. Joachim zna osobiście 
0JcaSygaiisk1cgo.zesklepu. Przycho 
dz, tam po karmelki, które następnie 
rozda.Je dz,cc,om. 0Jc1ec lubi widać 
pogawcdzić z mmm męzem, bo za kaz-

g~;;ll~:m c~~t:1,i! s~ic~fl~~?; 
Joach,mle T Takbezpośredmozwra ­
ca ,,ę do męn. Teraz pewme ~zie 
miał w1ęceJ tematow do rozmowy z 
Joach1mem.Jezu,tatenprzebywalJt1Z 
wsądeck,mklasztorzek1lkalattemu. 
potem wyJCChał i znów powrócił. Jest, 
według Joachima, bardzo pogodny, 
naturalny1zyczhwyludz1om.Niema 
w mm l.'\.'ChUJąceJ w,elu duchownych 
surowośc1aniwymoslości.którestwa-

~~i=~~~/~/t!'1:$~e~~~!1;t:~ 
Tarnowa , dzięki swym ulotnościom 
oraz mozolnemu wysiłkowi zaszedł 
tak wysoko 
KiedyAntośzJoaclumemdzielilisię 

wrażeniami z poznam& niezwykłego 
jezuity, słuchaliśmy ich z zapartym 
tchem.Wszystk1edz,ec1zam1emły11,;, 
w słuch. tylko Walka me było w do~u 
Zaraz po ob1edz1e wyszedł gdzms z 
phkiemgazet.7..ebysobietenchodok 
bicdynakarkmesprov.••dz,I! 

niejakb}I sobie ot tak pn11uh do bliakie;i 
oaob11 wodwiedz,n11, Ju.i nawei ch11ba me 
zdz,Wlłab11m Ilf, Qd11b11 mó, Mąż. sto,ąc 
nad lam111m grobem, napie pól!)ioum .po­
Ullł'dziot: Leo, tmwa Slf ZOCZ)/11.0JQ ... 
cz11 coJ w 111m rodzQJU.MmeluJt.Lż niente 
zodz1wt, nowel 1teicłl pocolu.nk, prze111· 

oonegozarystokracjjj.Atazawszewyjll,t­
kowo peszyła pani.t Adolfową. Powiado­
mionao przedślubne,i W1ZYcie zaręczonych 
wpadła w popłoch. W dodatku malionek, 
bywalec w prawdziwie wielkim świecie, 
wyratnie sk11pil odpowiedzi na jej pyta­
n;.: gdzie ułotyć tak •koli,gaoone10 1oś-

!!'~!':'k't,':i:'~tz~%'7:~u,!;;. ~beC: ~~i: n:~n:· :=i:~~t:1~j 
;"!;~~=~~~~m;::\ty-

dialom ni!)'d11 już, przen!Qd11 I~ ni.i! 
zroblfl 

W l)ilrę dni później Julia Tetmil,Jerowa 
upisala:ZrozJ)(łcz11omalrnisercedzt..łioj 
nt.tpękło. 

gow1la rozgor11c:tkowaną pani11domu. 
Zokocllant, moja drogo, nie wiedl:ą, ro 
jftfzq. 

Przypadkowo wypatrzyła moment, kie­
dy Wlodum1erz osadZil roz~zonego ko­
niaprzedciotkąiprzechyliwsiysięw.iej 
)tronęo~jąpytal,czyteżcoś.stwier­
dzał, skłaniając ku nteJ nróww1on11,od 
pędu twarz. 

Przyszły powmowaty okaza ł s,ęczło· 
wiekiem wyjątkowo bezpośrednim i u.imu­
Jącym. Zebranych w Ludźmierzu ocuro­
wał do tegostopma. ze wprost trudno było 
1m pojąć.jak dotychczas mogli obywać się 
beztowauystwataknadzwycU1,Jnegoko­
mpana. Nawet Julia Tetm.;erowa „w po­
korze ducha" prt.yJęla do rodzmy ,jeszcze 
Jednego lubuj11,cego się w układa ­
mu rymowanek". BardwjeJ przypad ł 
doliC rea.aionbyłniąprzezdlugielata 
niezmiennie oczarowany. Przy kazdej o­
kazji chętnie zagllłdal do Ludimierza, 
choć klawikord jak kiedyś napisał 
nie wvmou,ia,ąc maCU!, mo, drodz11, lalo. 
żeprz11p1eru,n11mdlw,ękum11izzer1ro 
chu QOtOWO poronić slonto. Mankament 
ten,nigdyzresz4nieU!iunięty,nie1.awa ­
zyłnawzajemnejadoraeji,choćWladys 
law żelel1Sk1 słynął z idealnego słuchu, 
wprostdopasjidoprowadzalal!"onajmnie­
JSZa mepraw,dlowość w brzm1emu tonu 
DłUJ[lelata.metylkownajblizszejrod1.1-
mc, tabaw1ano się hLStory;kam1 czy tez 
tylkoanegdotam1,wjak,eobróslówideal 
ny słuch kompozytora. Oto pierworodny 
Wladyslawowstwa żeleńsk1ch. Stanisław 
Gabriel, w swoim czasie wiedZle do olta­
rza ukochaną. Zchóru rozlcgają s1,;, p1erw 
szetony„VeniCreator"ibrzm1ą„oośme 
tak".Postawny,górującyponadzebnny­
m1 kompozytor przecząco a energ1czme 
potrllłsa głową i głuszy fałsz donośnym 
pomrukiem br7.nllącym mniej więcej tak 
Parni Parni Pam' 

.. Wykapanamatka" odpo~1edua­
la mu podobno bez zadnego rw,ązku , 
sensu. i jak nurocwna wpatrywała się w 
odbic,etamtejodlatJuzme,stn,e,ącej,a 
napewnobardzomilcj!IObiebuzi. .. Wy­
ka1X1na matka" powtórzyła. 

„Mój" swoim zwycza.iem oświad 

czi~fv:1i:1{d~~~m~:.'raz zapytała: ,.Pa 
miętasz' Leo tak prom1emala na twój 
widok,taknaciebie5pozierala.;aktera2 
namniepatrzyWłodzio" 

Czypam,ętal .. . ktodZJśtegodOJdziet 

~n~~J~% ~8!:nte~~a:~;:;!f ~~b;~:: 
~~em zrozumiale, ale Jak ze dla meJ boles 

Zazwycza,1 bardw real me 1 nader konk 
retniepatrzylanaświat.Wprawdzieslu­
ehljąc w5pomnień o matce Włodzimierza 
merazpoplakalas,ęnil,Js1.czerzej,tojed ­
naknajczęśc1eJwtakichehwilachnatych ­
miast renektowala s1e, Wla.łeiwte.samo 
nt.t w,em, czego cltq. Zopomntent.t Wllda· 
,e m1 się zbrodmq wobec Leo. a wspom,. 
nontejeJ nielaktem wobec mnie ... Nie 
mogę do:,łt z 111rn lodu. Wtem t11lko, że 
Wlodzta naprawdf kocłlom, o te akural 
nte }ł'Slem jepO malkq? Tot to nie ma 
naJmm.epzego znoczenaor / może w!atn,e 
dlo.1ego1akdoskwtera m11 lak mnte boh IO 
prz11pommome spraw OCZI/Wlfll/ch. A le 
czasem 1rapedię z iego robię, nic na 10 nte 
porodzę 

w:r~s~ir;t;lij~::n..:~:ro!ą ~~~.;;~o~e~ 
Klementyna Olc,ngerowa bywała tez 
„wprostmeza.st.ąpioną ... Zdarzalos1ę tak 
nwsze,k,edyrzeezyw ,stośćsu.w,alapa • 

7grudnao 

Przcrazona pani Wanda czym prędzej 
schwyciła podobno dłoń malzonka i jęła 
go odc,ągac z pobhn o/tarta. Nim Jednak 
uezymlpierwszykrok dotytu,przcraźh­
w1edonośnymszeptcm.ag losm1ałpotęz 
ny, gwałtownie tanegowal, DzteWCZI/· 
no. dahbóg, przer1oń mnte uwodził• 

(ctą"daln11nastqp1) 

KRYSTYNA JABŁOŃSKA 

Sowińskiej, bo była dla nas bardzo 
zyczhwa1przyJ&Cielska. Układna ido 
brze wychowana, m1.1!a pny tym w1el 
kom,cJsk1polor,którywludziachce· 
nię,arzadkospotykam. 

Przy ob1ed:ue mowms,-..y U ·.:.7;;;:;~ 
wadzceŻydów. Wydarzenietakiesta-

~°o:~::,:~ę z;c,~~zi:':e!";!°ii"!:; 
jC!lt głównym tematem rozmów. Joa­
chimo mczym mew1edz1ał, za to Kaziu 
, Domimka, którzy ilSystowali przy 
wynoszeniu zydow5kich gratów sty 
szeh,zelokaljuzwyn11J.11ljakiśpan2 
Bochni. Podobno jutro ma się sprawa 
dzić. Powyjk1u Joachima ze sklepu 
siybko umybm naczyma i 1)(1$Zlam do 
Janiaków Oczywlkie wiedzieli o wy 

~~:~:!fc?f!; ~1:oZ:~~ft~iat~r~~~ 
Jan11kpoznał.io,gdyoglądalmieszka­
me. Rzeczywiscie pochodzi z Bochni. 
którąopuśc1lpoSm1ercizonyi przeby­
wał u krewnych na Kaduku. Spodobał 
s,ę Janiakowi, który twierdzi, ze to 
kc.ośzin teligencji.Ueieszylams1ęzleJ 
informa<:Ji. bo chciałabym, aby na Pie­
kle mieszkało jak najwięcej 090b z 
in tellgenCJI. .. Kto z kim przesta,Je,ta­
k1m się staje". Dla moich dzieci to 

fuazz~~~!a~~~ s:;;::Y~ą;~~:t~~.z~~ńy 
Sl)0$trzeglam, ze u.miast Zalubincze 

~at~~~~ ~f!f~f;;0:i!~~!~~r!~:. 

ldącdom,asta,zauwazylamnarogu 

nilSzej ulicy , Lwowskiej furę z mebla­
mi. Wokolo kręciły s,ę dz,eci i od nich 
dowiedz1alamsięowyprowadzceŻy ­
dów.JuzkdkarodZlnżydowskichopu­
ściło w ostatnim czasie Nowy Sącz. 
Widocznie im niedobrze. skoro wyJez­
dzają gdz1e mdz,e, w nadziei na lepsze 
warunki życia. Tych ~ydów znala.m 
dość dobrze. Pośmiere1 p.i:ow1ńrk1eJ 
zajęhJeJ miC!lzkanieiszybkoosw01h 
sięzsąsiadam1.StaryLejbm1alkram, 
Ryncazpoct11,tkuchodZJla po domach 
prać. polem za.imowala s,,;, tylko do­
mem , kupą rozwneszczanych bacho­
rów. Żyli w niL-dOStatku, jak wiele 
innychrodzmzydowskich,alezgodnie 
iprzykladme.Chodzihprzczcalelato 
nad Kam1emcę , spędzah tam długie 
godzmy. 

Gdywracalamdodomu.furyjuznie 
byio. m1eszkan,estalopuste1baw1ly 
się w nim dzieci. Ciekawe. kt.o się 
sprowadzi? Mimo wolt przypommałam 
!IObienieboszezkęSow1ńskąi wcstch 
nęlam za JeJduuę.Juzdwanaśc1e\at 
mmę10 od jej zgonu. CtUle ułuję p. 

Nazwa P,eklo wz1,;,larięod karczmy. w 
którejstalewybuchająawanturyibi· 
Jatyki. a wrzaski ro~lega.j' sit na cale 
Załubincze.Wmieśc1e tezJuzzaczyna­
Ją potocime nazywać Zalubincze Piek­
łem. Muszę o tym napisaćPraksedz1, 
bo choctai przebywa w W1e<ln iu, po­
winna wiedZlf!e, cosię d:ueje w m1eJSC\I 
jej urodzenia 

~li 



W c:ierwcu w „Gazecie Krakowskie.i" 
ukazała sit wypowiedź dyrelltora Miros­
ława lA'blNhlejewsltlero broniąca 
SZEW przed u.n.utami o msz<:l:eniu oto-

~:;:, ~~~l~~~~;;"śr:5o:~~i. 
Go$podarki Wodnej i Geologii Urzędu 
WC!jewódzk,ego, Jana Klhncu.ka, który 
tw,erdril,zedaneprzytoczoneprzezdyre­
ktora SZEW na poparcie tezy. że SZEW 
nie są najwi~kszym trucicielem w Kotli ­
nie S11,deck1eJ są mylne: 

• Wielkoict zam.ecz11szczeli podane w no-
Wice sto,ą W)(l..lffawe, svrzecznoJci z 
dan1111u bfdąc-1/mt w pmiadamu W11dz,a. 
tu( ... }l lak unelko.łć-is,i W11llM:dwu-
1łefl.kuJtark, JZIIWfl/rolc, w11otalcepraso­
we;j podam:, licz~ IU I/rok, 11.mku wnita 
1120 t/rok, podano 656 f/rolc, lllmzo-a­
·pmmu (rulnlanc,t 1zczegółnie nkodb­
we;j} 404 kg/role ( .. .)Szczeoóh111m prob-

I 

Kolumnt „Elektroorafit'', 
Sądeckich Zakładów 
Elektro-Węglowych, 

redaguje DANUTA BINEK 

lzn.zo/987r.zuwzgłfdn1em.em.zo11ln1a­
l11ch zmian zwiqzon11ch m.in z powita­
m.em now11ch tródel -i1.71, zomonlowo­
n,eh nf1W11ch urzq.dzeli ocllronn11ch. 
zmian11 paro-trów-11.71 dot11dtczoso­
W11dt źródeł-UJ1 lip 

2. NM!pfowdztwe ,)Hl stwierdzenie 
.,Szczroóln11m problemnn~sl nn11,a węg. 
!owodorów, co pozostało zupefaie pom1-
n1fle I Z1gnorowon.e w notatce", pd11ż w 
mo.1enate „Gozet11 Krokowsk,e.," z 16 cze 
rwca or„ lOWOrk,JUI nQ.slfJ)l4J(łce Sfwier­
dzen,e: .,Prowdq ~11 na.lomiasl, uS?..EW 
nnilUJQ IIOfflnkowo duźo lllmzoop1renu; 
301,0kgrocznietj.18,4procen1'". Podano 
tL'lf'C nnuX mvbardz,e., szkodliwego 
(wska.tntkoweyo) wnilowodoru o rmnor11-m,... 

J. Nie Jl'SI ZIIOOn.e u stanem faJe111cz• 
n11m i odbie9<1 od prowd11 wprowodza.,qc 
,zczególme w błąd op,nię pubhcznq, 

WynaJuczoU pracownicza w SZEW d.a­
t\Ut' się od 1963roku.wówcta.'lr.gloszono 
li pr0Jektów(wnystk1eprzyjętodo wy­
kou}'lltania.chOCtytkojedenta.'ltosowa­
nowprodukrji).Rok pótniejpracownicy 
~loaili juz 30 wniosków raCjonahzators­
kich. z klÓrych połowę ta.'ltosowano w 
produkąl 
Wnutępnychlatachruchwynalazczy 

w Zakładach S>:stematycznie SL',' rozwijał. 
W 1969 roku OSIUJl!','tO n1JWYZSff z doty• 
chczasowych wyników zcloszono 162 
projekty,aprzyktodowdrozenia 110 

Jednahe od 1970 roku u.interesowanie 
wyn.alazczości11 uczęlo maleć np. w 

~~~~~uk~x~:=~ó:.~~~:: 
ąi 55. W 1981 zcioszono uledwie 23 
wnioski rarjonahzatorsk1e. Gwałtowne 
ułamanie się ruchu wynalzcu-eo wystę­
powało wówczas w całym krlJU. 

Odbudowa ruchu rarjonaliutonkicgo 
uczęla się dopiero w 1986 roku. W SZEW 
zctosrono wówczas 90 projektów, pnyję· 
to do wykorzystania 60. a u.stosowano w 

~°!~~~°'~i~~f~i~~~-~:~ic!; 
ub~lym roku uzyakano dobre wyniki. 
1dyiq:toszono75wnt0Sków1111prawnlaj11-

CllLIZk,em"wdwull.mkuriorki,ffl(lłobie 
równ11ch w pt1le zoun.eswn11m, !lenkach 
ozołu , !lenku węgla, ~SI „przodown1'. 
lnem·· w Ulf9lowodoroch o romot11czn11ch 1 
lllmzoopiren>e, nie ffl(l n,c w,pó!n.ei:,o 2 
mn11m1 tructznomt, )Ok np zunązkl olo-­
unu, 1lonounqcym1 pOWOZfll/ problnn e 
kologiczn11. 

PrudstaWl(lJqc poWJ1żue zorlrużnia 
roP11h,jnn11 dloczego wOSGw.c Utk zole-
111-no "'l/Ołbrt\,mian1u I ff:t11wd.tq.cym. 
eł<IJ)Oflowomu SZEW, prz11 równ.ocus­
nvm „chowom u" , bai:,alehzowon,u ,n­
n11cli pOWOżn11ch tródel nllUJ'I? Nu: od 
rzecz11 teź ,eł! koleJn.e p111onie, z czego 
W11ntklo J)Olneba tak OSlreg,o oloku no 
mClU'n.ol po,\'OZ\IJQ("I/ SZEW na Ile 1ft. 
nvch? 

~~:d'!w':~';!tn!:n~!J'::n:':!a:-~~T 
zanleczysr.czeń. o e>:ym iwladcą pn:y­
kladowo naslfpwj,\ce llnby: pyly oleto­
llsycznewl980roku8151011.natomlast 
w uble1lym roku ~ 270 ton. węrlowodo­
ry aromatyc:me w l980 r. 7511 ton, pned 
rokiem 20łtony,dwutl,:nekslarklw 
198tr.t25ton,awl987r.128ton. 

de:~J°:!~1:d':.6-::1r:t!'~mt:t 
Stwlerdu.my, że w wyniku modernb.a-

~r~;e':1!~:e"' p~D~=~:op;~ 
li.:n:aml zakładu wywołane eml!IJ11, z 

Jeieh n>e.1er1 podeJm.,:,wono decyz,a o 
hkwidac,t SZEW (bo n,e ma pod.HOW}, 

nienianp: wnaszejfabryce60.Pracowni 
ków pos_,adz odznakę .,Raąonahutor 
ProdukCJ1"'.ISosób_ ,,Zasłużony~CJO­
nahutor ProdukCJ1", a 4 .,zasłuzony 
dlaWynalaz.czościiRacjonalizacjiUOsi,\· 
gnięda w ruchu wynalazczym Ili uwzglę· 
dnianetakze przy _awansowaniu oraz u­
b,egamu s1ęo1pec.1ahu,;:iezawodowe. 

Nieule:i:nieod stosowania uchęt mora­
lnych pn.yznaje 1,ę równiez specJalne na· 
grodyp1en1ęzne.Orgamzowanesącoro­
ku konkursy wewnlłtr:u.akładowe, jak 
np ... Mistrz RaCJOnahucj, Zakładu" ... o. 
szczędnośl: paliw. energii I surowców", 
„Poprawa warunk6w pracy oraz ochrona 
środowiska naturalnego człowieka" Co 
roku odbywa się TurnieJ Młodych MIil· 
rzów Techniki,• wyrótnione w nim proje­
kty b10r11, udział w ehminarjach wojewó· 
dz.kich,a11awetkrajowych.S,\tuttw. 
giełdy projekt.ów wynalazczych.~ 

nia,nalOffltQłl W11dzi.o.t0cllron11Środo­
wuka, GOłl)odorlti Wodnej i Geofogti UW 
dokon11woć bf(U'ie odbioru proc bodow­
cz11ch (dorvchczosowe nokład11 no 1tn cel 
Wllnoszq w &EW ponad 40 mln zł) 

( ... )W 1981 roku wv.run!flO koncepc]f 
grunlotU1teJmO<Unl1zoc:71 prudalfblQl'SI 
wo. połegaJqceJ nĄJ()(IÓln,e., biorąc na za. 
rtąp,m,u w mo.klt/m.aln11m sfopntu flOIO­
woni:, obecnie lerllnologti t.ecłlno!ogiq 
lł<l)n()WOCUłnleJ$Zq.Modl'ntlZ(l(Jl(llOpo­
zwol1 no zdecydowaną poprowęocllron11 
łrodottnska, dalazą znaczną pOprOWf 
u.'arunków procy zologt, popraWf,akołci 
1notoo("zemołctprodultrjl,znacznezU11f· 
kszen,eek.fJ)Orlu I popraUI(' W11mkufinan 
soweoo pru<blfbiorslwo 

Potunerdun,em roolnokt koncep('J1 to­
kt('J wlo.in>e m.O<Urn1zoc,1,e11 fu.nkc,ono­
won,e /obfllkl elek1rod gr<ifitOUIJlch w 

~:f·~~~0~'Jn~1:~o~e::~~-~ 
czen10. Mogh się o 111m przekonać delq/o­
wom łom procown,cy SZEW, o w hpcu 
zakladlenzw>edzd,m.m.wicewo,n,,oda 

~;::n~=k~ Vtv~~:; Ku:?'~~~: 
Dla zopeu.•menm przed11ęb1orr1wu 

wlołctwe, per,pekillWll rozU>OJOWE"J za 
kłodowa or"°ntzac,a portwno w SZEW 
J>Od.]rfo1ze-re,gherunkow11clldzmlon.ow 
rzczególnokt Epzekut11wa KZ zobounq 
zolo d11rek1oro SZEW do 1ł\{ormowon1a 
załogi oraz łJ.l(lokezfrnllwo nowosqdeckie-
00 o WJ)lvw>e przedS1fb1orslwo no trodo­
Wirko noluroln.e Noweyo Sqc-za; Kom11<?I 
Zokladowa/ PZPR Wl/TaZil pelnq oprobo 

~.:~~T.::;ji~~:tc:;::eo 
Mirosławo Lebiedzte;lf'll.'rkieoo zadanie 
PQrll/Jn.e zobowtązUJQce po do (flnohzo 
wania reahzoc:71 le;J 1nwe!rvc:,• 

( ... Y.takladowa ori:iamzoc,o partl/JnO 1 

~ź~~~~o';~o~z~~!!i~ 
wspóln.ei:,o mle-rt.ru oroz hc-zq. no 10. ze 
władze NowegoSqczo I wo.,ewódzlwo no­
UIOłQdeck,ep0 udzielą pełnego poparcia 
1n,tjot11wom SZEW I podepną odpowied­
ntedeq/z,e umożh=JQce roohwCJę" pod­
,ęl11ch zomierzm. 

Poprosilamj1:szcicowypow,ed:1dyrck 
tor• Mirosława Lebledzlejewskle10: ~ 
Noszt 11onoW1.Tko pr2ed$1ounhłm11 w p1J. 
mie do wo)tWQdv. Cole n,eporowm,enie 

~Mrs~~t;:~~~::łt;:: 
211, no1om,ałl d11rtk1or Khmczok przuro. 
czodon.eottęiemuzomecz11ucun111lko 
w jedn11m pullkcte m.1or10. Jut to 11/pOWO 
mon1pulac,o hczbam1, klóre można ról:· 
me w11bierot. Żeb11 mów,t w sposób wm­
T11110dn11 o ksztoltowomu S1f sfę:i:eli trzeba 
b""ob11miełdzui.lo.,qceS1olemu:,epom,a­
rowewunelu punkfochK01hn11Sqdeck1e;i 
Skoro ich nie ma mvbardz1e.1 m.mrodo 
jnoje1I OIIÓlno emu,o. Poza t11m nie moz­
najednoznoc-zn1e olcrełht udz1olujedne 
pozoklodu w llo3c,f'fflt1owon11cll zon1l'­
cz11szczl!'li 
Wprzeds1ębmrrrWlł'odkdkunostu/or 

ulnU'JI" zoklodowe loboro1or1u m ochron11 
łrodOUIISko, wo1101mch lotach ujednol, 
cihim11 metod11 badań z mn11m, )l!'dnosr 
kom, badou.y-z11m1 w kr<nu t)()nQdW no 

~j;;,:mu~mk:;;;~;ip,::e~~:~ż~d:i! 
1 Kon1roh Środowuka. Sqdzę. ze n,e b11lo­
b11 cult(IO zom1tszama, Qd11b11 Wł/nikt ba· 
dons1111nno111cznu> przedrtounono pub· 
hczn,e 

pobud!l'ić aktywność rarjonaliza1onk11, 
mlodr.1tzydohi1t30,kob1el.robotmków. 
N,vodypienięznewyplacanes.iinagiel­
d•ch u każdyukupiony projekt. 

Do chwili obecnej w Urzędrie Patento-~= f~L ~:~:~;,f~!: ~;,!',':~!~ 

!7~~~!h':e~~~ Republice Ludowej. 

Duzym osiągmęc,em technicznym było 
wprowadzenie pięt lat temu w SZEW 
nowej1echnoloehwyp.alamapólwyrobów 
elektrodowych systemem komorowo­
·kokilowym na utm~ijcycli p,ecach krę 
gowych Utyskano wówczas 4 pa.tenty, z 
których do nljwazniejszyc-h naleŻll 
„Sj)')11Óbśredmo1emperaturowejobróbk1 
termiczncJ półwyrobów elektrodowych" 
(autorzy:MlroslawlA'bled.r.lejewskl,Jan 
Kolowea.Józ.efJuqlewln:IWlady$.law 
Kull1)oraz„W1elokomorowyp1eckręgo­
wy do wypa.Jarua wyrobów elektrodo· 
wych" (twórcy: Mirosław lA'bled.zlejew­
sltl, Marian Potoea,k, Józef Junciewln, 
Jan Kołowca. Kar.Im.Jen: Zabłocki l·Jan 
Witowski). 

KAZIMIERZ ZABŁOCKI­
kierownik działu wynalazczości 

i ochrony patentowef 



~Głos 
n11 

Nasi radni 
Michalina Rac htl z wypożyczalni na- ki, polegojqce przede wn11s11om na 

rzędziprxywarsztatach szkolnych prze- w.spieTaniuTadn11ch w pode,jmOW(l.n11ch 
stała byćitodicką radną, W Stanblaw 1)Tztznichslunn11chdziałnniach. 
Fa łat, kierownik oddziału konstrukcji 
wwydzialeobudówdopiero2aczynaswo- Stanisław Fa lat:~Poellcdzę z KTW­
ją dz.ialalno~ w radzie narodowej. Oto co no, ole po skończeniu sludiów od .-ozu 

;~:!'acoh ~;f;c~ bliskich swemu sercu ~rm~~~~~Gi%~~~: 
łtotme i1anowiska: t,.l,'ler,I np. dVl'J)OztllO-

Mlchallna Rachel: Cl-~ wiamie rem, m~trzem_ w odleumó, Z<U1f))Clł ołów-
lala t>i,lam garhckq radną. siortowolam ~o mechaniko, lcieroumikiem d.riału 
takUtwtuchllll/borach,aleodpa.dlamwe o·aTUpOTtu.Znamwięcf'ob'llkfiaktola.t-
"wirę,m11ch pnedbiegoch". W skład aorli- nq kieszeń. Odkąd zamierzlcatem na orie-
ckizj MRN weszło wielu lltdzi mlod11cll, dłu ,,Mlod11ch", 1taram się uezestni.czttł 
którz11porazpierw,z11we_zmqn.ariebiele w~ t1,ciu i probtemoch. D:riolo.m po. 
ooowiązlci.Japolknęlamjużsp()U(7niko- nadto w komtlttie rodz-iciell:lcim prz11 

~~Tn~:~~~~~~~~ tk:!t~°P~~~d;~;i~G~t 

~~z~f1ru:';jedrw:=nq :~ ~~Ć;t~:11':1tdi ~~'% 
wied!. Z~ Wl/obrai:alam .sobie, riebi.f zadań. 
że uda mi rię o U/\tlt ~ zdzialat, że Uważam, że przeszedłem w w11borach 
umioaę znaan11 wkład w praCf' MRN zupełnie prz11padkowo, bo moi konkunm-
RzttZ11wisto!t jednak u11bk.o prz11cino ci to aute11111czni &pOłecznicy. M11tlę, że 
rkrz11dłamarzeniom.ZpwitegoiSalomon uda mi 1ię me zawidć pokto.dan11C'll na· 
menolejt;budżetm,o.,1ame;er1wstanie dziei. Cit'nę się, że raztm ze mną będą 
pokruć wn11stloch pocrzeb. Zdarzało nę, w Radzie k.oledz11 z Fabr11ki np. zo.,tępca 
żenopodjęcieważn.rjdlo.mio.!tainwest11· kierownika W11dzialuobudów, Eug:enllln 
tjinieudalorięzdobt,tćpieTliędz11,oad11 Gurba. 
nowetb11l11,tozkoleibrakowalOW11konO- Mmm „konikiem" jako zapalon.tgo 
WCJ/ lub mc.1erial6w. arz11biorza I wędkona sq spraWI/ o-
~m w CZQl\t °'talni.ey kadmqi chron11 łrodowilka. Pocruba nom konk-

1111ko dwif' interpelo.c,e. Pierwua dof11- retn11ch progro.mów i uu,arancji, że będą 
cz11lo żenajqcego broku ualtfów w Gorlt· onereahzowane, gd11ż 'llluatja frodowi..f. 
ca.eh. adru(ICI zlrjjakołci pi«z11wa. Ob11- ka noluralneyo,esl alo.rmajqoo. 
dwif' powlłtall/ bez odzewu. &Lqczkq Gorlic ;esi przede wu111lkim 
Uważam. żenajbardziejdorkwieTOOOT· brokwod11(nifmam11jrjwnwz11m0llied· 

liczarwm brak wod11. On też ogranicza !u prawtt w każdq roboeęl). mieszkań, 
rozwó; budow11idwa mu.•szkaniowtgo. odpowtednich dróg. Cz11 prz111zli radni 
Trzeba jednak prz11znać, że medawno rozwiążą ie problem111 Nie sądzę, czterv 
ruszvlo łJ)l"awa zapor11 w Khmkówce, • lota to s1anowa:o za mało, żeb11 „odkrę-
W'I/Znoczono nowe renm11 budowlane o- cić" od lat zaniedbane probierni/. Cala 
ral podjęto działania zmierzaJQce do po- nadzieja w poparciu rpoleczeńsuoo. N,e-
praWI/ baz11 o.łwtatowe.,. slel11,ludz,epopad!iwmarazm,ichzaan-

Czterole1ni okre1 prQq/ w Radzie n,e i;iażowanie w spraWI/ mi<ma, Offl'dla z 
bt,tl zmarnowan11. chotnie zawrze czułam różn11C'll prz11cz11n ,est znikome. Zdarza 
wsparcie moich W11borcóW, lak bardló rię, ie do gloiu dochodzą part11kularne, 
potrzebne każdtmu radnemu. Niestet11, p!'J/walneinterer11,k!Ól'eutrudniajqzala-
wiele 0$ób sadzi. że UIJl&tarczv pófić do twienie pewn11ch ,praw. Taka ł"l/tuacja 
Wl/boTÓW, a pacem nttth rię inni martwią. panuje wokół ni.fzbędnejdlo .Gorlic o~ 
Każd11 ~ o obaunqzkach rodneyo, po- dnlCI/ CZI/ rtarj,. t>tn:tvnowe.,. Dopóki lu.; 
tn:ebie Jtf10 czę1111ch kontaktów ze ,pole· dzte będą patrzet ;ed11nte kate'10ffil!"t 
~~~~~~m.%t~o~~'. :,r.wa1n11m1,n,eudar,ęnamwtelezdzio-

Galwanizernia 

Nagminne zutawianie dróii" dojazdo· 
wyc:h e dewa.stad• szafek hydranto­
wych • kr•dzieżewęży,gaśni<:iwszeJ. 
k iego $przętu (w ubiegłym roku n• 120 
punktów,}edyniew 20utrzymaly się węże 
do hydr•ntów!) e samozapłony w wan­
nach hartownkzy<:h spowodowane nie­
przestrzeganiem tec:hnologii procesu har­
towania • nienouenie odzieży ochron­
nej, zwlasz<:Z& kasków i rękawi<: • bala­
gannastanowiskachpracy ~ totylkonie­
kt6rez,:grze<::hów"~pelni.any<:_hprzez 
pr•cown1ków Fabryki. Negatywme wply· 
wająonen•stanbezpie.:zeńnwapracyw 

~!tt~=~n~~~w;!c::i!~~?;h z~r;r! 
niebeq)iec:zeństwo wypadków, któryi:h -
niestetynieudajesięcalkowiciewyelimi­
nować. Ostatnio członkowie Zarządu 
Związku wr~ ze społecznymi Inspektora. 
mi pracy radzi li nad stanem BHP w przed­
siębiorstwie. O komentarz poprosiłam Za· 
kladowego Społeanego Inspektora Pra· 
cy, J6zefa Nle mca. 

Zobowiqzaliłm11 wn111tkich odpo­
wiedzialn11ch za rtan bezpiecu!Urwa i 
higien11 praCI/ do wzmożenia W&1rilk6w 
zapewnia)qCl/ch pelnq reolizCIQf pUinu 
popraW'I/ warunJców pracy na. bieżqCI/ 
l'Ok. Główn11 na~ klodz-iem11 na uspra­
W11ienie wenl11laQl ltal i 1tanowiłk praCI/ 
ze uczegó!n11m uwzględnieniem uch11I· 
n11ch WJlwietrzników dachowvch np. w 
k!dni, odlewni i wvdzialt rotac'Jin11m; 
poprawęołwie1leniaha! i slanow_i.SI,; pra­
CI/; p!'Zlll'Jliuzen,e remonlów pom,eszczeń 
roc:,o.ln11ch; skweczne egzekwowan1t <!<1 
Wllkonawców prawidłowego Wl/lronanio 
pokri.tt dachowvch; odpowied11io wczesne 

rozpocz11nan1t prac z~zan 11 ch z zabn· 
pieczeniem hal przed .mnq; '11stemo.l11cz· 
ne i rze1t!ne przeprowadzanie pomiarów 

?r!SE~:7$~~1 
jem111a.kżeowprowadzente~nu~ 
J)!'ZI/ pracach ,zczegó!nie w:iqzliWllch , 
niebezpieczn11ch, m.in. 1,:ansporciei!OZ· 

~u:'u~~~:~~~~~!j~= 
cach rozlodunkowo-przeładunkowvch. W 
111m mtatnim WI/JX!dku chodzi o stołowa­
nie wlakiW11ch zowieri i uchW11!ów. W 
uchwale zun~kowej domai;iam11,ię lakżt 
prz11spieszenmbudOW11cenlm l_neyosk.ta­
doWUka unórów i opracowania .~ 
regulaminu '?\/nagrodzeń za umlOłlci l'a­
c;jonalizatorsk,e z zakl'eru BHP. 

Poddajem11 pod .rozwagę d11rekrji 
prz~i{bior,1wa fflOZ!•wołt wworzenia 
oddzia.!u praCI/ chronione,, którego pra­
cownic]/ mog,!tb11 podjqt produkQf ba~ 
n, zaworowvch (sprowad.zan11ch obecme 
z Cz«hóllowatji i Poznania). Pc»lul\Qll'· 
m11 prz11,pieueni.f wdrażan_ia TIOWl/ch 
zautomo111zowan11ch malann Wl!<ti=ialo­
W'l/ch (R-6, R-1), rozpatrzenie mozhUN»ci 
J)OJ)rQłl:11 warunków praCI/ w W11driale 
odleilm•, warszlllC1t deklrv~vm i Wł/· 
dziale slOJ(lków. ~go.m11.s,ę ~I~ 
oddon~ do 1:4ż11tku działu ~HPnowe,~1 
szkolentOWtJ, ei;izekwowanm od kierownt· 
ków W11dzia.!ów szkoleń okresowvch pod· 
!epl11ch im pr~ików, rzeruego pro­
pagowania !«zenio sonaWT1,'.~ oraz 
uzupelnieTlio obsod11 lekarski.e, w PTZI/· 
~hodni prz11zakladowej. 

Po pierwszym półroczu 
Znane są już wyniki pierwszego pótro­

cu. O komentarz poprosiłam ZoRęZutę­
p0wą zdzialuanaliz i prognozekonomicz­
ny<:h 

- S111uatja placowa FaOTł/ki w zakre­
rie WJ1kononia z~ń. plaCOW11cłl;t'ł1 bar­
dzo dobra; W&1niki fino.uowe sq WI/Żlze 
niż :ioklodaliłm11 na począ~u roku. W 
minion11m półroczu łJ)l"Zedoliłm11 no.,ze 
WI/Tobl/ na mmęZZ,6mld z.I, przekrocz11li­
łm11 w Jm IJ)O,lób plan o ~awie 15 ~o­
ct'TII, a w porównaniu z ubiepl11m rokiem 
wartołt sprzedaż11 wzrmla o Z6,I! procen-

~l.a ~;;,~~J,t"'.Ji ~ ~~ 
czającplo.no57procent. 

Dzięlciwlałciwejdz~lnołciprodwc.­
CI/Jn()--((elc111wnołciOweJ WI/QOSPodaro­
waliłm11 w przedriębiorstwif' J,5. ~ zl 
z111ku, tzn. o !H,5 procent więttJ niz w 
pierwnvm półroczu ubiealego roku. Tl'ze: 

~1/~k~l~~~~=n~':aik~ 
16losób. 

Niestet11,wnattęp31~obos1ri~prze. 

~ie:~~~~~:~:~:~ 
zostalo1111kol,4.mld:tlz11.!ku, re1zlęod-

Sk o 
Już w przedsionku naszego biurowca 

rzucasięwo,:zyspora tablica ogłoszeń, 
ale większość komunikatów trąci myszką 
iniemoi:eu.interesow•ćzalogi. 

Pierwszepiętro.Wpobliżukiosku„P.u. 
chu",wotoczeniuzieleni,wdzięczniepn:· 

~&~;tf:,~~i~! F~~~;!:.' k!~~~ 
ty, w pierwszej są jedyni~ dwa plakaty 
zawierającezdjęcia i ogóln,koweinforma-

Podziękowanie 

Gorlickie Centrum Kultury składa 

~~i~od:!te ~~~~;dc;~~~!J~~j 
;ofo°.!:~~ri~::n~~:;h'rm~~;k~:~: 
ralnych zorganizowanych przezGCK 
(festyny I maja. 22 lipca, Dni Gorlic 
koncerty w Hali Sponowej). 

Dziękujemyrównieizadużąpomo,: 
przyporządkowaniu pomieszczeń ki· 
nowych. 

~z,!iłm11 do budielu pańłlwa. U­
ważam, że lego rodzaju próbu zrównowa· 
ienia 'linku poprznograniczenifłrod­
ków przed.fiębiorslwa nie ,q poprawne. 
W bieżQCllm roku cen11 mrowców =Oll11 
prawieo40procent,załulaizl11tulu 
eksportu zdeCl/dowan ie zmniejłzono, m.a­
m11 także klopol,il z uz11skaniem kud11tu 
bankoweQO. To wu11stko sfwarzo. nieko-_ 
rz1111ne napięcia w ,J_en:e _ płaJn 1cze, 

~z~~,;~;~'1?n= 
Cl/in<ł• 

Po!it11ka jWc.a!na powin~ ulec_ łZl/b­
kie;i z1_11ianie, Qd11ż w ~ / orm,e P1'o: 
W(l.(U:, wr,lqcznie do Ollabimio kond11CJ1 

~':."~n:a=~~t;:fl: 
rji, a zwlalzcza ebporlu. Wbrew pozo-

:~.~~l~:J ~tt:O";,;r:";~: 
1iv~f~k~~w!~f:;:e~}~ 
W11jątkiem podatku dochod0Wl'90) wko­
sztaprzed.fięblorstwaicen11W11ro~,a 
unrc w 0$Ulleczn11m ro.chunl,;u '?bclążają 
kltentów. Storowan,e tetl() rodw.ru mecha· 
nizmów podatkowvch nie wrÓŻl/ dobrzf 
noprz111Uo,łć. 

niu ko 
<:,ieol't"egacie„DarPomorza"orazzacho-

~:~~~~zb:łxJ~tji\o=~~ 
propagującegoonczędnośi:pahwa. i ener­
gii ora.z memoriał wsprawiesytuaCJiene•· 
getyc:mej Polski 

Najwięcej aktualnych komunikatów 
vialazlamnatablicynależącejdozwiąz· 
kowców. W grblocie Rady P racowniczej 
wywieszono uchwały z maja bietącego 
roku. ZSMP.owcy powiesili zdjęcia laure­
atów zakładowego konkursu na najlep­
szegomistrta,nau<:zy~elai:"'ycho'"'.~w(:\' 
mlodzieiy, a w gablo,:,e admmistraCJ, kró­
lują wycinki prawdopodobnie z czaso. 
pisma „Kraj Rad'" z który<:h w oczy 
rzucilm1siękrótkianykulzatytulowany 
„Misie i komputery". 
Nietakdawnoprzewodni<:zącyZllrządu 

Zakładowego ZSM!:', Aleksande r S~yr­
ka., skarżyl mi łlę, ze w; .. Gliniku" medo­
statecznie wykorzystuje się propagandę 
Wizualną.Sądzącztego,oozoba<:zylam, 
sytua<:ja nie uległa więkuej poprawie. 

Kolumnę „Głos Glinika" 
opracowała 

DANUTA BINEK 



Najgorszy by/ podobno „Głodny Józio". 
Apetytmialnienabefllztyk,alenapieni11-
dze,większyjeszczeniż inni. 

K~11 WJlr\UIZal na mi<u10, r,wou­
T<ll0TZ11Monholtanuuprzedzolisifrelefo­
nu:;n,.ie O kataklizmie. Kro nie miał pod 
'lkq potrzebne;! gorówk1, oo na.,m.nte] 111-
SląCQ doła rów, na111chm>O$I b,ev,1 do ban­
ku mówi inspektor FBI. James Fox. Mr 
Fox chod2idziś w glorii zwycięzcy, a prasa 
opi.saj<, p0wodzenie kierowanej przez me­
go akrji. Ale on sam nic wicrzy, by skuces 
p0licji mógł być trwały. 

_Karaluch umowny l'U!lzenieprzepl5Ówprzy&ługujeprawodo 
umieszczeniaostr2eżenlawiszące1oprzez 
tydzleńnadrzwiachzakladulwymienie· 
niarestauraq1 naliśc,ebrudasówpubh­
kowanej w .. New York Timesie". Obie te 
kary mogą dla właściciela oznacu~ groź· 
bębankructwa. By lowlęcczegosu,' bać, 
bylozacoplacić. 

sum, jakie udało im się wyciągnąć od 
restauratorów. 
Więk~zośćznichzadowalal1sięjednoli­

t.lj oom1esięczn11 staw k11 -od SOdo 1500 

;rf1:.; !~n~i~~~~r~z!.1i 
pr~;1~:t~~u76:0~~i~rn~~::.~ 
NO'WeflOJOTlc:tiiaresz10W'll.niu28kontrole­
rów,którzyodlatu.antaiowali restaura­
torów tego_miasta. kh obowi11zkiem by ło 
sp_rawdzameczystościwl5tysi11cachtu 
teJszyc~ restaur.aCJi. _Przepisy nakazUJ, 
poddanie kazdcJ z mch uk,e.i kontroli 
przynajmniej raz w roku, stwierdzenie, 
czywlaścicielmenaruszaprzepisówsam ­
tarnych.czywkuchniniemakaraluchów 
ani mvsi_ch odchodów. <,ZY woda do myc,!l 
naczyń Jest dOlitatecuue eor11ea, czy ub,, 
kaqespelniaj11wymog1hig,eny.28lapow­
mków interesowało się tylko wysokoŚCllł 

bie wlasr:,e normy dzienne. sięgajlłce 
tnechtysięcydolarówza„dyzur'".Jeden 
zaresztowanychprzynosilwpudelkupo 

~t~~s k:i:~~:t i :'~:s~~~':i~!::i~ 
Llczbakaraluchó~oznaczala .. cenęumo, 
wnlł'", wysokość ządanego haraczu po 
sto dolarów za karalucha. 

Ujawniony w kw,etmu br. system prze, 
Sl('pStw~ działa/ tak sprawnie. że jak 
tw1erdz1mspektorFox mesposóbusta­
)ić,którenowojorskierestauracjespelnia­
Jlł wymagania przepisów sanitarnych,• 
które nie, bowu11r1kliedanena ten 1ema1 
bt/111 od wielu lal fałszowane. Tylko nie li­
czni restauratorzy okazali gotowość do 

OGŁOSZENIA DROBNE *~J1i~:~::1
:.: 

S01NOWIEC1Spóld,-M5.73~11 

~-~wt=~ ~~US=}E: 
0-390!>9 o.:l-S 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
KIEROWCO PRZYJDŻDONAS! 

WPK KATOWICE 
Zakład Komunikacyjny nr 6 w Jaworznie 

oferuje 

DLA KIEROWCÓW AUTOBUSÓW 
1) - wysokie wyn'9rod~en,ewg nowych (1988 rok) at,akcyJnych stawek 050b1steg.o 

uueregowania. 

: =~J~~ 7u~i=c!:~~1r&'~s'.1~811:1ecz;\~ar cenach rynkowych, 
1)-b1let woln111 tazdy - rówmez dla członków rodziny, 
1)-do 1 roku mozhwość Uzr$kania samodzielnego mieszkania. 
1)- mozhwość wyJazdu do pracy na kon1rak1 zagraniczny 

Zakład przeszkoli bezplatn,e kierowców pos1ada1 ących kal .. c·· Osoby bez zadnego 
prawa 1azdy mogą zdobył Ul)fawn1en,a do PfOwadzema autobusów tzw „OM"". 

Z G l Oś SIĘ : Dział Spraw Osobowych WPK ZK-6 
32-510 Jaworzno, ul. Krakowska 9 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych 

.. MERA-KFAP" 
Zakład Zamiejscowy w Limanowej 

ul. Tarnowska 1 

zatrudni pilnie 

25 TOKARZY 

• • • • • • • • • . 
Wymagane wyksztllłcen1e zawodowe odpowl8dn,e !ub tytuł mistrza w zawodz,e. • 
Szczeg61owewarunk1pracy1placydouzgodn1enia • 
0f8fly PfZYJmu,e Dział Sl)faw Pracowniczych Limanowa ul Tarnowska 1 • 
1el. 371 ,713 w 205 • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Some,7 
Bytom, ul.1 Maja 16 tel. 81 -75 -06 tlx 3361 O 
przyjmie na bardzo korzystnych warunkach 

DO SPRZEDAŻY: 

• telewizory Secam-Pal 
e magnetowidy, odtwarzacze VHS 
e zestawy sprzętu STEREO 
• taśmy VHS. magnetofonowe 
e kamery video, kalkulatory 
• sprzęt kreślarski firmy ROTRING k-7™ • 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

wspólpracyzp0li<:J11.Jednych01Utręczala 
odniejobawa.żenutępcyzatrzymanych 

~!~~~l~~;bo~: ~!d1o~lfw~:~u;t~:~ 
każe im wnędzie wykrywać uchybienia. 
Inni uwazali. ze wydatki na lap0wników 
sąwogólnymrozrachunkuoplacalne.bo 
pozwalaj11 na lekcewazenie przepisów, 
którychprzestrzeganiastrzea:libyrzetelnl 
kontrolerzy. Taka postawa cechowała 
przede wszystkim tych restauratorów, 
którzy pod wpływem „przyJacie1$kich 
rad'" inspektorów przyjmowali wskazy. 
wanychprzeznichludzinawysokoplatne 
etatystalychkonsultantówdosprawczy. 
stości. 

m~~;jt~!{~rz";~!if~;'~ :.:~;;~i;j~ 
si.nieuzywajitswoichkuchnidoniczego 
innegopozaprzyrządzaniem p0rannejka, 
wy. Restaurarjc prosperu.i11więcdobrze. 
aletezkonkurujązesoblizai:an:ie.Kon t­
rolerom sanitarnym wykrywajlłcym na-

Burmistrz Nowceo Jorku. Ed Koch, 
którego admlnistrarj11 wstrllłsają ra_z po 
razpodobneafery korupcyJne, reaguJena 
O!lta lni skandal.jak sam mówi, .,2 mies~­
nymi uczuci1m1". Z,edne.i strony apelUJe 
do sądzących ową dwudziestkę ósem~e 
sędziów o surowość, wzywa ich, by me 
poprzestali na wyrokach „weekendowej 
odsiadki".Zdrugiejstronystwierdufllo­
zoficzme,ii„io.,knzk'fPÓWnasz(i.spo-

~~~~% ~;::~1=l:;°~ 11:;:!o~.~ 
sanitamymwzbogacawrpólne, bu.dzqce 
fol dołun,u:kzeme. Czyste ręce b.arduej 
są.jakw,dać,potrzebnetym. któuy kont, 
rolu.iąęarnk,italerzeniżtym,którzy.te 
zmywaJą. Moze dlatego nie ty lko w No, 
wym Jorku łatwiej o solidnych zmywaczy 
nizuczciwychkontrolerów 

JACEK KNAB 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
.. ZIEMOWIT"" 

NAJWIĘKSZA NAJNOWOCZESNIEJSZA BEZPIECZNA 
Kopalnia Węgla Kamiennego w Tychach Lędzinach 

ul Pokotu4. lel 277042wcwn 5653-54 

CZEKA NA CIEBIE 
PRZYJMUJE STALE 

męzczyzn w wieku od 18 do 40 lat pracy pod ziemią 
PrzyJmowanymgwarantuie: 

atrakcv1ncwynagrodwn,e 
$ł)eCJalnewynagrodzen1cl ll;af!y G6<n1ka 
dodatek s1ab,hzacy1ny dla pode1mu1ących po raz p,erwszy pracę pod z,em,ą 
dodatek,ozłąkowy 
deputat węglowy w wvm1a12e 8 ton roczn,e dla pracown,ków utfzymuJących 
rodzinę I Sdmotnych pmwadlących własne gospodarstwo domowe 
nagrody roczne tzw 13, 14pen51ao,aznagrodęz1ysku 
nag,odę barbó,kową w wvsokośc, m1es1~oezne90 wvnagrodzen,a 
nag,ody1ub1leu_szoweza 15. 20. 25. 30. 35. 40. 451501atpracy 
1ednorawwą pozyczkę na Z31JOSpoda,owan,e w wysokości. 1 00 OOO lł dla 
pracown,ków któuy zawarł , zw i ązek po 1 LUTY 1982 roku 
Polyczkaumar1ana1es1pop,ę,:1ula1achn,ena9anrle1pracv 
potyczkę na zagospodarowanie w wysokości 1 00 OOO zł dla pracowników 
podc1mu1ących prncę pod z1em1ą na stanowiskach robotn,czych z wyks.ztałcen,em 
ponadpod5tawowym w wieku do 35 1a1 
PozyClkaumarzana1est po3-ch latach n,enaganne1 pracy 
mOlhwość podnor;.:ema kwal,hkac11 na kursach wewnątrlzakładowych oraz 
wtechmkumdlap,acu1ących 

;::~1,;koś.ć p,zeJśc•a na eme,ytu•e Jul po 25 latach p,acy pod z,em1ą bez względu 

p,acown1kom zam+eJM:Owym zapewn,amv lakwaterowan,e w Domu G6rn,ka 
zcalodz,ennymwyzyw,en,emzezMcznądopła1ąp,zezzaklad 
mozllwoś.ć wyl)OCzynku w ośrodku wczasowym < kolomJnym nad morzem 
wgórach,naM;izurach 

Pfly ll;opalni funkqonuJe Gó,n,cza Sp6ldz1eln,a M,eszkamowa. która w krótk1mua51e 
zapewn,a uzyskan ie m1eszkan1a Ponadto dz,ala Młodzoezowe ząeszen1e Budowy 
Domków Jednorodzonnych. k1óre udzoela pomocy orgamzacv1ne1 1 m,11eualowo, 

c5ŻLZÓ~E:' l~~~~~v~r: O\Rit;; "[/J~~ młodym górnikom kopalni 
bezpłatn1edl•alkęhudowl;mą 

kredyt w wysokości 600 tvs1ecy llmych z zakładowego funduszu m1eszkamo 
wego 

- kredyt t,.ankowy umarzany w 60% dla p,ac:owników dołowych 
spłatęods.e1el<zty1uluzac1ągn1ętegokredytutJ.ankowego 

Przy ll;opaln, •stmeJC mkzc Zasadn,cza Szkoła Górnicza. która przv1mu1e młodz,ez 
w w,eku od 15 do 18 lat do nauk, w zawodne góm1clym 
Uc2niom zapewma s 1ę 

wylyw1en,e. zakwate,owan,e umundurowan,e 
pomocmaleflalnąnp Wlawodllegóm,ka 

w klas,e I w granicach 15 OOO zł 
wklas,ell wgrnmcach 1 7000zł 
w klasie Ili w g,an,cach 18000 zł 

absolwenc, po ukońc1en,u ilauk, w ZSG ouzymu1ą 1ednorazową po,yczkę na 
zagospoda,owan,e w wvsokośc1 1 50 OOO zł 
Pozyc,kaumarzana1estpo3-chlatachn1enaganne1pracv 
wv,óm,aJ<tCYCh się ucm1ów ZSG da1e mo,hwoś.ć koniynuowama nauk, w 
Techn,kum Górn1czymp,iy l(opaln, 

Wymagane dokumenty 
dowódosob,sty 
ks1ą,ec,kaw0Jskowa 
leg1tymac1aubezp1eczeniowa 
św,adectwapracv 
św,adectwoszkolne 

N,e P'lVJmuie s,ę pracowników którly porzuc,h pracę luh ,o~tałl ,woln,en, l)fZez 
• zakladbe1wyr,ow1edzen,a 
: ~ii~rGÓlOWYCH INFOR MACJI UDZIELA DZIAl ZATRUDNIENIA KO · 

• D01azd do Kopalni od dworca PKP Katowice au 1obusam, 
a nr31 . 95.1J7 

········································-DUNAJEC - tycodnlk Pols kiej ;{Jednoczonej Pa rtii Kobotnkz.ej . R.eda,:uje zespól: Da nuta Binek, Beata Dembowska. El:i.bieta Glinka (1-ea reda ktora nacz.elneco), 
l,ucyna Kanu ba, Jeny I,rinlak , Ada m Ogorulektre(la ktor nacz.elnyl, Franciszek Pa lka, !redaktor craflcmy), Kny11torPodblera tz-ea sekretarza re(lakrjl!. Mlthal 
Sroka (redaktor technlcmyl, Anna Szopińska. Adre1 redakcji: 33-300 Nowy Slln. a l. Wolności 49, Telefony: 2J8..36. 238-90. Teleks: 03227411. Oddz.hil w Krakowie, 
ul . Wielopole l, pok. 502, lelefon: 22-75-88 wewn. 161 , teleks: 0322491. Wydawca: Robolnlcu Spólddelnla Wydawnlcu „ł'rasa,Ksl~ika-Rutb'" Krakowskie 
Wydawnictwo Pr11$0we w Krakowie, ul. Wlilna 2. Druk Prasowe Zakłady Graflca:ne RSW „Prasa-Ksl11ika-Rucb'" Krak(lw al. Pokoju 3. 

Ocloszenla pnyjmuje Biuro Reklam I Ociosz.eń, ul. Wlślna 2 Kraków, lelefon !2.70-89oru wszy1tkle Biura Ogłoszeń KSW „Prua-Ksl.łlika-Rucb", na terenie ca łego 
kraju. 7.a trrit' O(IOSJ.eri rMakrja nie ponMI odpowle(ldalnośc:I. PrenumeraL<" :1e &leceniem wysyłki u cranlcę przyjmuje RSW „Prasa-Ksl11tka-Ruth'" Centrala 
Kolp0rtaiu Prasy i Wydawnletw. ul . Towarowa :O, 00-958 Warsuwa, konto NBP XV Odddal w Warsuwle, nr 1153-201045-139-II. Nr inde ks u 35657. 

Prenumeratony Indywidua lni w miastach dokonuj11 wpłat na pos11tz.ecólne kwarta ty biH.llce,o roku: do 28 luteco na li kwartał , do 31 maja na Ili kwartał, do 31 
sierpnia na IV kwartał. M,9 



PL\TEK-12 vm 
PROGRAM I 

8.50 Domator 
Iii.Oil Teleferie zkukulk4 
lil.30 Kino teleferii .. Syn 

strreka"(6) 
10.00 OT wiadomości 
JOJO DT reform,.iQllpodarCUI 
10.25 ;Jui,!rus" (2) .,w ukry-

18.45 Program dnia 
16.50Mieszkać 
17.15 Telttxprep 
17.30Wsurymkinie „Królo 

wa przedmieścia" 
18.50 Dobranoc 
19.00 Monitorrądowy 
19.30 D1.1enmk 
2CI.IO „Daleka podrót." rum 

21.20 L~~ •.st· 
21.30 Czu mqazyn publi 

22.05 fl:~::ót' 
22.55 OT komentarze 

PROGRAM II 
17.55 Pro1T1mdnia 
18.00 Kronika 
18.30 Polak w przyrodzie re­

porut 
19.00 Rockowa hsla przebojów 

MarkaNiedźwieckie10 
19.30 Oookołaiw,ata 
20.00Scenapioaenki 
20.25Warszutyjazzowe88 
20.50 Antyemy świat prof 

Krawczuka 
21.30 Panonmadnia 
21.45 FU.my z Jr&BDe Moruu 

,,Nlrimlerulna hlsłorla" 
22.35Wieczornewiadomości 
22.40 Studio sport 
23.20 Telewi:rjanoc4 

SOBOTA 13 VIII 

PROGRAM I 
8.10 Tydzień nadZ1alce 
8.40 Piłkarska kadra czeka 
8.55 Programdma 
9.00 „fabeywy ksi4żę" baśń 

10.30 DT wiadomości 
10.40 Sure,nowe,najnowsre 
I 1.25 Bellona wojskowy ma· 

gazynpublky!lycmy 
11.55 „Wys~ słońca'." film 

dok. prod. polsk,eJ 
12.35 W świee,e ciszy prot· 

ramdlaniesłys_zącyeh 
13.05Anapolachm1wa 
14.20 „Star:Y młyn", rez. l~e· 

neu,zDulębaiJózefWic­
nb, 

14.50 AntolO(la dramatu po­
wszechne10: Alek„nder 
Wampilow „Niezrównany 
Nak.onie<:znikow''. 

15.45 Gdzie&4taśmyzumtych 
Io< 

18.15 Losowanie Dużego Lotka 
16.25 Konwój 
17.15 Telttxpress 
17.30 „Pod Jednym dachem" 

(7) serial 

18.30 Butik 
llil.00 „Bolek i Lolek" 
19.10 Z kamer4 wśród zwierząt 
19.30 Dziennik telewizyjny 
2'.to „S.motnlk" - rum fab. 

21.45 ł-,~zie~·:c:i~yt 
21.55 Telewizyjny pneal4d spor· 

towy 
22.25 Hit88 Lady Pank 
23.15 OT-wiadomości 
23.25 Anegdoty teatralne i,:ora 

Sm1alowskiego 
23.30 Kino nocne „lnapektor 

Be1lamy"(7) 
0.15. ZakończenieprO(ramu 

PROGRAM li 

:t~ r::~~koooerti;y,;:zeń 
15.30 „Akrja OPEN" seriłil 

18.35~i~enia 
17.2' Sprktrum 
17.50 Polska kronika filmowa 
18.00 Kronika 
18.30 Godzina i Romanem Wil­

helmim 
19.30 AlfaiOme1a 
p.OO„Idlota" - racb:lttlli 

ntmba.lrtowy,rri.f'.Sll­
dowkler 

21.00 Stud,o spon rnistnostwa 
Pobk.iwleloodatlctya, 

21.30 Panorama dnia 
2U5 LIiu, dwudziesle. latll lny· 

dzieste:- ,,7.azdro,ićime­
dycyna"' wg powieści M, 
chałaChoromańskie(IO.rez. 
Januu~wski 

23.20 Wiecz.omc~omoki 

NIEDZIELA-Ił VIll 

PROGRAM I 
7.40 Program dnia 
U5PoiQlll)(ldarsku 
8.15 Tydzień 
9.00 ,,Słoń z UldYJSloe.J dtun( 

li" lllm pnygodowy prod 
radzleckO"hindu,kioE:j 

10.JODT~ 
10.45 „W królestwie owadów" 

(3) !ll'nal 
11.052.aje<:hałwóz.dol.awieroa 

\I) 
ll.357anten 
12..05 Knjzarruastem 
12.35ZtjechałwózdoZ.wiercia 

121 
13.a5T~konctneyczeń 
13." z..je<:hal wóz do Zawier. 

cia(J) 
14.25 „Sześć dni po bilw,e" 

mm 
14.50 Polltyka.poll1ycy prog­

ram AndrzeJa B,hka 
15.20 .. W kamiennym kręgu" 

(12il3) serial 
17.15 Teleexprl'S!I 
17.30 Studio sport mistnost­

waEuropyJumorówwbo­
ksie 

18.10 Marek Sierocki zaprasza 
18.30 Antena 
19.00 „Trzy misie" 
19.30 Dziennik 
20.IO „Komediantka" (2:) 

20.55 Sportowa niedziela 
21.25 Konwój 
22.15 7dninaświee,e 
22.30 DT wiadomości 
22.40 „W kamiennym kręgu" 

(12i13) serial 
0.35:Z.kończenieprocramu 

. PROGRAMII 
9.30 Prze1l4d tygodnia (dla 

ni~~cyeh) 
10.05 „Komedi;mtka" (2) 

senal 
11.00 Peryskop 
11.30 Lokalny koncert życzeń 
11.35 Jutro poniednałek 
12.20~ukaogrodowawPot. 

12.50 Zwierzęta świata film 
13.20 IOOpytllńdogeneralaZe-

nona Trzcińskiego 
13.50 Blizejświłita 
15.20 W pogoni za ,.Dziewi4t· 

kil'' reportaż 
15.50 Czarne korzenie cywitiza­

rji Egiptu (I) proe,am 
nlmowy 

16.15 Chopiniana re<:1t11I na 
umku Ostrogskich gra 
RmkoKobayuhi 

16."5 Kino-Oko 
17.450powiekiM1ehailaZosz. 

czenki 
18.0050-tka~naJanka 
19.00 Tadeu,z Kantor Moja 

historia sztuki 
!Iii.JO Galeria„dwójki" Jacek 

Sienicki 
20.DO Studio sport - mistnos­

twa Polski w lekkiej at­
ll'lytt -Gnad.d4,dz li 

21.00 Sensacje XX wieku 
21.30 Panorama dnia 
21.45 .. Dallu"(3) sena] 
22.35 Wie<:zornew1adomości 
22.40 Gawędy Juliu,za Lubict-

-Lisow1kie10 

PONIEDZlAŁEK-15 VIII 

PROGRAM I 
17.00 Programdma 
17.05 Czlowiekdlaczlowieka 

magazyn PCK 
17.15 Teleexpress 
17.30 „TajcmnicaEniemy"(7) 

seri.al 
18.30 Piknik country Mrąeo-

wo88 
18.50 ,,Jakle<:zyćwęza·• 
19.00 Echa stadionów 
19.30 Dziennik 
20.00 TeatrTVsprlltaklnabls 

Witold Gombrowln „Fe­
rdydurke" 

22.10 Żmwa88 
22.25 Siadami pieriestrojki (3) 

.. Arlekinoiinni..." 
22.fS DT komentarze 

PR,.OGRAM U 
17.55 PrO&J'amdnia 
18.00 Kronika 
18.30 Antena „dwójki"' "lla na.i­

bliuzytydzień 
19.00 Coh.an report.aż 
19.30 Polskie koncerty na 1na­

trumentydęte 
20.00 Ko1el-mqiel program 

rozrywkowy 
21.00 Ciężarowcy 
21.30 Panorama dni.a 
21.45 Dalekie a bliskie 
22.11 „Romanu. ftnale" (21-

nlm 
23.00 Pioaenkaaktorska 
23.30 Wieczorne wiadomości 

WTOREK-16 Vlll 

PROGRA" I 
8.50 Domator spacer:Y, po. 

drózeikąpielesłoneczne 
9.00 Krąg magazyn harcerzy 
9.30 „Samochodzik i Templa-

riusze" (3) serial 
10.00 OT wiadomości 
10.10-DT reform11gQ11podarcza 
10.25„Złote obrączki" (3) 

serial 
16.50 Pro1Tamdnia 
16." TelewizyJny informator 

wydawniczy 
17. 15Teteexprcss 
17.30 „Królpu,zczy" nim 
18.20 Flesz - program muzyczny 
18.50 „Leśni przyjaciele" 
19.00 Kram 
19.30 Di::lennik telewizyjny 
20.00 ... Złote obrą,czkl" (Jl 

serial 
21.00 Dzwon z Czarnobyla 

program dokumentalny 
22.40 DT komentarze 

PROGRAMU 
17.55 Pro1ramdnia 
18.00 Kronika 
18.30 Ojczyma-polszczyzna 
19.00Magazynl02 
19.30Studiosport 
20.00 Muzyczne wizyty Ta-

k.ahiro Sekija J aponia 
20."5 Leningrad reportu 
21.00Kalejdoskoptanccmy 
21.30 Panorama dnia 
2.US „Pl~knr d.drlnlee" (2)­

wńal 
23.IOW1eezomewiadomośei 
23.15 Rozmowy intymne 

SR0DA-l7Vffi 

PROGRAM I 
8.50 Domator 
9.00 „Tato,jużlato" 

9.30 „Szagma albo u.,inionc 
iwialy~ (24) 

10.00 DT wiadomości 
IO.IO „'t'rzy dni na rozmyśla­

nie"{:Z) rum 
17.00 Program dnia 
17.0:S Losowanie Express i Su-

per Lotka 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Ghu1e1pnyrocla"(I) 
18.00 Spotkanie z pisarzem 

dziśWasylBykow 
18.35 Laboratorium 
18.50 „MiśUsutek" 
19.00 Kalejdoskop,myiiwiat 
19.30 Dziennik telewizyjny 
2'.11 Sopot 'li - konkurs o 

Grand PTU: festiwalu w 
prterwieok. 

21.35 Zmwa88 
23.25 DT komentarze 

PROGRAM U 
17." Programdnla 
18.00 Kronika 
18.30 Studio SIXlrt Klub Olim· 

pijctyka 
. 19.00 Magazynl02 
19.30 Koncert z Żelazowej Woli 
20.00 Program publicystyczny 
20.30 Studio sport 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Historia pewnej miłoś­

ci" mm 
23.IOWieczomewiadomości 
23. 15 Stud,osport 

CZWARTEK-18 VOi 

PROGRAM I 
8.45 Domator 
8.55 „Bajka o piezdnym 

chlopcu"(I) film 
10.00 DT wiadomości 
10.10 „Sprawy majora Zema 

na"{7) serial 
17.10 Progr1mdnia 
17.15 Teleexpress 
17.30 Kinomarul mapzyn pu­

blicystyezno·kultura\ny ,, 
18.25 Z. kazdy kamień twój 

woJ5kowy program pub· 
licystyezny 

18.50 „Paj4kChwatwszystkich 
bnt" 

19.00 Teru ty1odnik go,spo. 
da rczy 

~:: ~::i~nik~le::,r,~>;,. 0 
Grand Prix fesllwalu w 

21.,oi;:;:~;···· , 
23.20 DT komentarze 

PROGRAMU 
17.55 Procramdnia 
18.00Kromka 
18.30 ABC ... tele1umiej Ję· 

zykowy 
19.00 Piosenki Leo ferra 
19.30 M,ę-dzyna~odowe zawody 

w woltyzerce Zbrosła 
w1ce(2) 

20.00 Stolice krajów socjalisty 
cznych Budapeszt 

21.00 Ekspres reporterów 
21.30 Panoramadniłi 
21.45 „W1kacjezM1donn4" 

mm 
23.10 Wieczorne wiadomości 

,. 
tCl,\G DAI..SZY ZE STR. 16l 

Jakieiozastanawi1')ąee dodał po chwili milcze 
ma ze nawet ludzie na tak wysokich sta nowis 
kachlubiąpatrzeł,jakmmwykonUJązaplanowanc 
przez mch zbrodni<' Ale 1.anahzujmyj<'szezc raz 
sytulC'Jf.Jutroogodzmicdziesiątejranoprezydcnt 
opuści Biały Dom, wyJezdzllJąe południową bramą 
Toznaczy.zrobito,jczchJagoodtegomepo"·strzy 
mam. Mamy w,ęc JUZ tylko siedemnaście godzm 
czasuiJednątylko szansę.Otózna.s1.ludz1eznalezh 
wres1e11' banknot z odcLSkam1 pakow pam Casef'I 
k1s.Byłdwudz1estydrugi_MiehśmytrochęszczfŚ· 
c,a Pozostało Jeszcze ~,eść ~n knotów I p~aca nad 
n1m1 me mogłaby bye zakone1.0na wczcsmeJ mz 
Jutro o dziesiątej rano. Na banknocie znajdUJe się 
kilka mnyeh odcisków palców. Laboratorlu~ bę 
dz1cnadmm1praeowaloprzezeah1noe. Mysię.ze 

niepotrzebny. Skoro dwudziestu qentów FBI pra 
CUJe nad tą sprawą' Od kiedy' I dlaczeiro dyrektor 
nie mu pnedtem n1e mówił• DwudZJestu ludzi. 
w11lujących stw1erdzić.czyt0Duncan.ezyOex1er, 
dwudziestuludzidz1.&łającychnaślcpo. I tylko on 
1dyrektorzn1')ącaląprawdę,przyczym,prawdopo 

Trzeei czlow,ek w ciemnych okularach studiował "Ili 
plakat Na pewno age n 1. pomyślał Mark. Ma .nawet 
bardz1eJcharaktrrystycznywyglądmztamc1dwllJ 

Oyrektor powit!dzial.zeprzydz,ellldote.isprawy 
dwudziestuludZJ.Czyzbyaztrzechzmch1ostrzeg­
ło' Jasny pmt• Z. chwilę odprowadui go pod dom 
Elizabeth i natychmiast dom~ dyrektorowi. P~­
stanow,I im się wymknąć. Musi się z mą zobaczyc 
Jesl toabsolutme konieczne. A ,m med o tego. l.gub, 
ich, wszystkich trzech Musi się z nią zobaczyć 
spokoime. bez nerwów, bez świadków. Czekał na 
1ednązdwóchwmd.:taStanawia.tąc a1ę.któranad,Jc 
dz1cuybcicjiobmyślllJąeplanakCJ•Dwajmfzczy 
imuczęhsięJuzdomegozbhzać,tentrzecispod 
plakatunierurzals1ę.Mozen1ebylwcaleagentem 
Ale wydawał s,c- dziwnie znllJOmy Była dokoła 
mego jakaś charakterystyczna aura.Jeden agent 
poznadrug,egozzamkmc-tymioczami 

... 

;;~~ e~a~~:~t~e:w:~0}:r:°:&~~e~\~{~ak:~ 
1Jawisz su: tutaj. Włakiwie to me _masz JUZ prawic 
me do roboty. Ale n,e 2amartwiaJ się tym. Dwudz,e 
stu moich lud7.i praC'\.l,Je nad tą sprawą. choc,az 
z.a.den z meh me zna wszystkich JCJ szczegółów 
Zapcwriiamcif,żeniepuszczęprezydenunateren 
Kapitolu, iezeh przedtem me przymkniemy tych 
zbrodniarzy 

Wtak1mraz1edoiutradoósmejpi('tnaśc1e 
powiedział Mark 

I jeucze Jedno. Mark. Bardzo cię proszę, 
zebyssic-ons,a.t me spotykał z doktor Dexter. Nie 
chciałbym. zeby w o.stlltmei chwili cały nasz wys, 
lek poszedł w diabły, i to z powodu twoich roman 
sów. Nie m1ei m, tego za zie 

Alez.skąd 
Mark wysz~'<ił. Czul się w gruncie neczy zupełnie 

1~:~,:i:k;~;z;~:;,:;rzi~:;nT:!~~ ~~r~ 
beth do jutra wie<:zór. Nie, to memozhwe. W drodze 
dogmach1.1Dirksenapopozostaw1onetamprotok0" 
ly:taStanaw1.&lsięnad konsekwencjami niesubor· 
dynaąi wobec dyrektora. Kiedy wszedł do hallu. 
poczulnieprze~rtąch~zatelefonowamadonieJ 
Musiusłynełiejglos.musisiędowiedzieł,jakona 

się ez~n~o~{,5r~~l~~~rdo:!i~~mer szpitala 

DzitkUJę odp;irl,wykręe1IJeJdomowynu­
mer i poczuł, że serce wali mu jak miotem 

Elizabeth' 
Tok 

Jak dziw me bnm1alJej głos. Czyzby była zmę<:zo· 
na• Zz1c-bm\'ta? Pricrazona czymś' Tysiąc pytań 
eisnflomusiędoglo""Y 

i:r m~s~i'~t~'it ~=:a~~~r:::~wki. 
Wyszedl1.budkitelefonicmej.Ręcemia l spocone. 

:!1;~~: :oo~~~re:~~a:;.:~;:~~~:~er: ri::a~ 
beth.lśćpotecholcmeprotokołyzzebrallkom1te· 
tuOstatecznieustahć.ktobyłgdz,eikiedy 
Wdrodzcdowindyzdawalomusię.żeslyszyza 

sobąkroki.OczywLś<:ie,przeciezszlozan1mmnós­
two ludu. Nacisnął guz,k wmdy i obeirul S•C' za 
siebie. Wśród tłumu unędników, kongresmenów 
i ciekawskich zobaczył dwóch mężczyzn, którzy 
najwyraźniej go obserwowali. A moze go chronią? 

Mark skoncentrował się n1 windach. WreszCie 
nadpraw4zapaliłas1ę1trulka,1jejdrzwirouunę· 
ly~1ę. Wszedlszybkodo.irod~a i1tanąłtwaTZ4.do 
WY.lsct.11. Dwa.t męzczyfo1 takze weszh I sunęh _u 
nim.Trzeci,tenspodplakatu,lezruszylkuwmdzie. 
którejdriwiuczęlys1ęzamyk1ć. MarknaCl!nąl 
guzik i drzwi otworzyły się z powrotem. Nieeh 
wejdzie. nie<:h będ4 wszyscy na jednym miCJSCU' 

:;~~:d;.iMol.l~Z~::~i;!:1~h~t~~b:ó~:r~ ~= 
dól I wcale me był agentem Chociaż Mark gotów 
był przysiąc ... Drzwi znowu zaczęły się zsuwać, 
a Mark w ostatniej niemal eh wili wyskoczył Jeden 
zpilnująeychgoludzi,O'Malley,zdążylunim,ale 
,iego partner pozoistał w Srodku i nolena volens 
musiał pojl!ehaC ai na ósme p1ftro. 

(Ciq11dn!sz11za 111dzteń) 



Od dłuzazego czasu lokalna gazei. 
„B~iallSkij RabocZJj" nawoływała do 
umiaru w roza,ewamu :r. samolotów 
nawozów sztucznych. Niestety, ma/o 
skutecmie.Ustawicme„naloty"wo­
kolicyBriań&kanękałyrolnikówibyd 
lo:r.pobliskiegokołcho:r.u.Ażpewnego 

dnia przebrała się miarka. Piloci w1a,ś­
nie udali się na odpoc:r.ynek, zostawia­
j11c nuzynę na polu. Trat chciał, k 
akuratwracalotędystadobydla,któ­
regopr:r.ewodnik. byk o dumnym imie­
niu Bohater, na widok zclaznego ptaka 
wpadł w sui i stoczył z nim uciekl11 
walk~. Prasa nie poda.je, c:r.y byk b:,:I aż 
tak 11lny. czy te:r. winna byls mska 
jakośc konstrukcji samolo1u, w każ­
dym ra:r.iefaktemjest.ienutępnego 
dniaptlocidostahurlopyażdoodwołs­

nia. 

NiedawnonarynkuR.F'Npojawilysię 
pruerwatywydla kobiet. Prezerwaty­
wa umieszczana w pochwie jest pomy­
słem malzeństwa lekarzy :r. Danii. Wy­
konano już ~dania w Rł'N, które do­
wodzą. że prezerwatywy dla kobiet 
dajljowielewięks:r.ecwarancjeniżle 
dlamę:r.czyzn.60proc.męzczymi80 
proc.kobietuc:r.estnie~eychwekspe­
rymenc,e test?wama nowego irodka 
antykoncepcyJnegostwierdzito,izno­
we rozwi.ljL11nle jest bezsprzeanie lep­
sze. Ws1~pne sondaże łw,adczą, ze w 
RFN mozna spnedać 4 mld sztuk tych 
prezerwatyw. Oprócz rynku duńskie­
go i zachodnioniemieckiego u.intere­
sowany jest jeszcze nimi ogromny ry­
nek brytyjski. 

Dwu mloaym matkom z Puerto Rico 
Los splatał mem,lcgo llcla. Trzy lata 
temu urodziły one w tym samym cu­
sie I w teJsamej klinice podwiedziew­
czynki·bllimaczki(iak s1ę późniejoka­
zalo,Jednojajowe).Wskutekmcdopal 
rzeniapiclęgmarckdw1eznichum1e­
niono.Dzie<:1rosly1zpowruwszystko 
wydawało się przebiegać normalmc 
Jedynui intuicyJme matk, wyczuwały. 
żecośnieJcStwporządku. 

Przypadeksprawll.n'pewnegodnia 
s,ostra,edncj z matek ujrzała idąc11 
napru>c1wmlodąkobietęprowadząc11 
za rączki dz1ewczynk,, Jedna wy 
p1sz ,wymalujjak.1CJS1ostrzcmca.Za­
częlys,ęposzuk1wania. Wres:r.ciedo­
sztodospotkamarodzin,wcusicktó 
rcgo dały o sobie znać w,ęzy krwi 
prawd:r.1webhźniaczkiobjęlys,ęszczę­
sllwc I rzuciły w ramiona swych włas­
nych matek 

Po przeprowadzcmu anahz krwi. 
które po1w,erdz1ły przypuszczenie o 
pomyłce, rodzmy postanow,lydlado­
bra dziec, wymiemć s,ę córkami. Dz,e­
wczynk1 :r.niosły tamianęduwlepiej 
nizichrodz1ceis:r.ybkopny:r.wycu1ly 
s1ędonowych1mion.którematkina 
dalyimJeszczewszp,talu. 

POZIOMO: I ) symbol odradzania się, powstawania z popiołów, 5) przełęcz 
w Tatrach Wysokich, 8) jedno ze świadczeń pańa:r.c:r.ytnlanych, 9) lekki pojazd 
typu brycl.k.i, 10) zrzut, 11) sprężyna w uwieszeniu pojazdu, 12) d:r.ial :taT211dU 
państwowego, l!i)stan na pn. zach. krańcu Ameryki Pn., 18)sproel.k.owany tytoń. 
21) lampa elektronowa. 24) pierwszy okres paleozoiku, 26) przyT211d optyczny, 27) 
w Polsce żyje tylko w Tatrach, 28) drzewo o drewnie lżejszym od korka, 29) lama 
o długiej. cienkiej sierici, 30)jedno z największych miast starożytnego Wschodu, 
okresowosto\icaAsyrii,obecnieruiny kolo Mosulu 

PIONOWO: I) uceta mu:r.ulmań&ki, 2) ;tan na pn. uch. USA, 3) początek 
wykip, 4) pięściarstwo, 5) drzazga, 6) rzymska bogini ogruska domowego, 7) 
materiał na pieluszki, 13) okres obejmuj,cy pewne stadium dziejów, 14) 365 dni, 
16) wiat, 17)1:r.yfr, 18) kibić, 19) np. cyrkowa, 20) zatoka Morza Czerwonego, 21) 
FTanciazek Smrec:r.yński, 22) 12 sztuk, 23) roślina ozdobna, 25)jedn0$l.ka dlu,:ości. 

Rozwi,unia prosimy przysyl1ć do dnia 19 sierpnia br. 

Rozwiązanie krzył.ówkł nr 28 

POZIOMO: Il &a.In·•· fi ekr•n, 7) o­
ber, 1011lanc, Il) r•k, 14) Ada, 151 
obm,l6)Dła.o•,17)oba.wa,ll)rek.ln, 

19Jruten,20)do«,ZllDNA,Z2)1ud,Z3J 
klaa, 2:6) •stm•, Z,) tetr•, SZ) senlt, 
36) Don, 37) r•ptulan, 31) Ica, 391 
triu, U) .eraJ, fSl tojad, łl) 1tnip, Sil 
lfk, 52) alt, 53) ryt, Sf) radio, 55) 
•rcua,56Jm•cla,57Japllt,Słltwa,59) 
rad, 60) Oka, 61) słoik, 621 renta, 63) 
aktyn,M)crac•. 
P IONOWO: I) Sajdak, Z) kurara, 3) 
arkad.a, fi ekloca, 5) rybałt. 61 nara• 
d•, 7) Zawrat, I) birkut, 9) rodnia, IO) 

smarcb, li) aceton, IZ) cranat, :U) 

lider, 251 '°uda, rn str«, 211 mapka, 
30l Erato, 31) r6qa, 331 Eclpt, Ml 
tr•po, 35) b u t, S9) termos. 441) ludyfO, 
ft)słowllr.,f2)1kalar,ł3l recktn,fł) 

Jaakra, łS) Temida, 46) joprt, f7) 
Dr-.kon, łl) 1talar, 49) ruleta, Sil pl• 

Zaprawidlowerozw,,zanie krzy:r.ó­
wki nr 28, droc, losowania nagrody 
otr:r.ymują: Stanblaw Kę-bluz :r. No­
wego 5lłcza i Wład.ysław Worytko 
z Rabki. 

BARAN: jeszcze możesz wszystko 

~.~;e;!i~!rai wit;~li;1t~\~:!:~~ 
wentnyiotwarty,topowinnowystar­
c:r.yć. 

BYK:_ teraz naJważn_ie.15ze sprawy 
będą działy się w rod1.1me dość llltot­
ne zmiany i nowe osoby, ~d! dobrej 
myśli. 

BLIŹNIĘTA: zwykle ten wy&rywa, 
klo potrafi czekać na właściwy mo­
ment a ty chcesz wygrać i potrafisz 
byćcierpliwy,nieprowoki.uwię(,nO­
wych wydnzeń. 

ra!A~l~~~~jaę~ 1n\i~; ~~~zO: 

~nej~:!'ie!~j~~czz:r:.ni~::t~:;!h 
przyjaciól,terazdop,eroichdocenisz. 

LEW: najbardziej Jest ci potrzebny 
spokóJ,zdo~dtsięnadystansdowy­
darzen, które dotyczą twojej osoby 

niemartwsię,twojeta lentyzosu,ną 
i tak docenione. 

PANNA: musisz rozważy(: swoje 
mozliwości,ustalićnacoc1ęstać pa­
miętaj.żenadm,ernykrytycy:r.mmoze 
wszystko popsuć. 

W AGA: dośt $ko1;1phkowany okres, 
możeu.m1ećsklonnościdoapatii.wy­
cofywan1asię.chęćucieczki od trud­
nychspraw nictoniepomoże,racze, 
pogmatwa twoje losy. 

SKORPION: planuj dalekozwr_oc:r.­
nle, bi lansUJ :r.ySk1 i straty. me dz1alaj 
unpul.sywnie może okazać się wte· 
dy.zemasz1dealnewarunk,,bysl;'Oko­
jniezreahzowaćsw0Jecele,teduze1te 
mnie,sze. 

STRZELEC: nieporozum1ema i 
knnś bhsk1m będą dla ciebie zaskocze­
niem. nie bardzo będziesz mógl zrozu-

r=rd~:ir:a;-:..~~fh~~~y ~:: 
szybkoro1.ladowaćsytuatj,; 

KOZIOROŻEC; nic daJ sobie wytlu­
maczyć, zc powmiencśobrać inną s\ra· 
1cgię.bądźkonsekwentny1polcg1Jna 
sobie kłopoty szybko mm11, ok_aze 
s,ę,żemaszprzedsobljrealnedoos1ąg­
nięc,a~rdzoatrakcyJnecele. 

WODNIK: bądt życzhw,e nastawio· 
ny do ludzi, nauczsięc,eszyćdrobny­
mi sukcesami, uchowa.i dobry humor 

ułatw, ci 10 postępowanie w na.ibliz ~?;' cusie. pomoze zyskać sojuszm-

RYBY: ten czas powimeneł maksy­
malnie wykorzystać. nie bój s,ę n1espo­
dzianek. m0g, być dla cieb,c pomocne 
wrcalizac,ipostawionychcelów bę­
dziesz z siebu, zadowolony. moze to 
wplyme na poprawę tWOJCJ samooce· 

"'· 

Markowi uda/o się przesun11ć na środek pokoju 
SpT211tającajedenzenolówkelnerkau.łmiechnęla 
się do niego ulotnie. 

znac:r.a, :r.ejegodi:ialejsze oświadczenie dla prasy 
było prawdziwe. Brakowało Duncana. I Dextera 
Kierowniczka umknęła ksifgę. 

Widzipan,ienie matu nic ciekawego 
wiedziała. 

Czysenatorowieplac,gotówką,e:r.ytezuczej 
podpisują rachunki? 

Prawie wszyscy podpisuj, rachunki i plac, 
glo~lnle pod koniec kaidego miesi,ca. 

C:r.y pani to jakoś księguje? 
Owszem. Codziennie wpisujemy katd11 pozy­

cję do tej księgi 

Rzee:r.ywiście potwie rdził Mark i podzięko­
wawszy jej uprzejmie, pospiesiniewyszedlz res­
tauracji. 

Na ulicy utrzymał taksówkę. To samo zrob.ił 

(tłum. St•f•n Wilkou) Wskauła ręką grube, czerwone 1omisko, leżące 
na biurecl.k.u. Mark wiedział, ze kluczowego dnia 
dwudziestutrzec:hsenatorówjadlotu\ajobiad,tyle 
powiedziały mu ich sekretarki. A może jeszcze Jakiś 
senator spożywał tu obiad owego dnia i wcale nie 
zawiadomił o tym swojej sekretarki? Czul, że jest 
okrokodstwierdzeniaprzynajmniejtegofaktu. 

~~-:r. ci~:f~~r.:w :s~:r i!r~:ó-r :.~:er::~: 
W kilka minl.l później taksówkarz wysad:r.11 Marka 

Poprzez następne otwarte drzwi wid1.1alo się 
nakryte .twiezymi obrusami stoliki, wazony z kwia­
tam/,jednym słowem pełny luksus. Dobrze ubrana 
pan, w średnim wiek_u stanęła w progu. 

Czym mogę panusluzyć? spytała. unosząc 
lekko brwi. 

Zbierammaterialdodoktoratunatematpracy 
senatorów oświadczył Mark, wyjmując z portfela 
legitymację Yale. Pokazał ją kierownlc:r.ce sali. 
ukrywszydatęwaznościkciuk1em. 

Kierowniczka nie wykaula większego uinlere­
sowania. 

senat~~C: 1~!:c!ttra:J~~ću;!dz~n~.aJ::,~~~t 
ws,ebieatmosferę bajerowalMark. 

Teraz w jadalni me ma mkogo. W środę o tak 
późnej porze mało kto do nas zachodzi. Senatorowie 

~iii~ p~~;;~ie;:~~;z~:~~"ć~~~~żi :~~s~; 
dz,eńJeslotylewyJątkowy,zetoczys,ękońcowa 
debatawsprawieustawyokontrohbroni i kilku 
członków Komitetu Prac Ustawodawczych musi 
pozostać w mieście 

Czy mogłaby mi pani ~,;wolić obejrzeć raehun­
ki u typowy dueń?- u.łmu~chnął się do kierowni­
czki 

Nu~ jestem pewna, c:r.y mam do tego prawo. 
Rzucę tylko okiem, dobrze? Chciałbym, zeby 

moja praca miała jak najwięeej autentye:r.n)'ch 
szczegółów. 

Spojrul błagalnym wzrokiem na tę wyniosłą 
kobietę. 

No dobrze mruknęła wreszcie. Ale szyb-

Weźmy pierwszy lepszy dzień. Na przykład 
dwudziesty szósty lutego. 
Otworzylaksięgęizaczęlawertowaćkartki. 

To był czwartek oświadczyła. Odczytała na­
zwiska: Stevenson. Muskie, Moynihan, Heinz, Dole, 

~a:~~ci!.Yiy~ ~rze~YJ:!~! ~fi~adn~:ze~t~ 
Church, Reynolds, McGovern l Thornton co o-

~t~~fi:~i~!~t~~~tj~~:~~1ur!81~6d~:;:~ę~:'. 
Pani McGregor uśmiechnęła się do ni1:go. Dyrektor 
był widocznie sam. Zapukał do drzwi.iego gabinetu 
i wszedł do środka. 

Noico? = g~!· !ł:~!;1,:'1;;d~~~ b~1~;: :n~~;~Z:ó/: 
nie podej rzani powied:r.1al dyrektor. - Thornton 
jednakże stanowi mil11 niespodziankę. Na jakiej 
podstawie,kreśliłcśgo.Mark? 

Mark opowiedział o swoim pomyś le z restauracją 
senackąiodrazuzacząłsięintensywn1eustana· 
wiaćnadtym.czyc:r.egOSmeprzecap,I 

Powinieneś był wpaść na to dobre trzy dni 
temu.nieuwazasz? 

Chy~tak. 
I ja tez dodał dyrektor. Pozostaj11 nam 

wię(, już tylko Duncan i Dexter. M?ze uin1eresUJe 
cię to, że obydwaj_ci ~nowie umie.ruj, pozostać 
prze:r.Jutrze.)Szydz,eń w Was:r.yngtome i ze upowie­
d:r.ieli swoj, obecność na uroczy.iośc1 na Kap1tolu 
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